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Straszny kataklizm nad krajem wschodzącego słońca

Trzęsienie ziemi w Japonii
Morze zalało dotknięte katastrofą tereny — Tysiące 
osób zabitych i ponad tysiąc domów zrujnowanych Mołoiow i Wyszyński w City Hall |
TOKIO (PAP). W ostatniej chwi­

li donoszą, iż w środkowej i połu­
dniowej Japonii miało miejsce wiel­
kie trzęsienie ziemi, które w ni­
czym nie ustępowało straszliwej 
katastrofie z 1923 roku.

Stacja meteorologiczna zanoto­
wała trzęsienie ziemi w odległości 
100 mil na południa od Osaki. 15 
minut potem fale morskie zalały 
wybrzeże. Podanie dokładnego wy­
kazu strat jest niemożliwe na sku-

67 rocznica urodzin

« Stalina M

MOSKWA (PAP)t Związek Ra­
dziecki obchodził wczoraj uroczyście 
67-mą rocznicę urodzin generalissi­
musa Stalina.

Józef Stalin (Dzugaszwili) uro„ 
dził się 21. 12. 1879 r. w miasteczku 
gruzińskim Gori. Ojciec jego był 
szewcem. Mając lat 15, Stalin wstę„ 
puje do formującego się wówczas w 
Rosji ruchu rewolucyjnego. W roku 
1903, przebywając na zesłaniu na Sy­
berii, Stalin nawiązuje kontakt z Le­
ninem, twórcą partii bolszewickiej. 
Prześladowany nieustannie przez 
żandarmów i policję carską, Stalin 
był 8-krotnie aresztowany, 7jcrotniel 
zesłany, a 6 razy uciekl z zesłania.

Z okazji jego urodzin przesłali mu 
depesze gratulacyjne: prezydent Bie­
rut i premier Osóbka-Morawski oraz 
min. Gomułka z ramienia PPR i Cy­
rankiewicz z ramienia PPS.

Poza tym generalissimus Stalin 
odebrał życzenia od marszałka Tito i 
premiera Czechosłowacji Góttwalda.

Prasa radziecka poświęciła urodzi­
nom Stalina wiele uwagi.

tek przerwania komunikacji. Ra­
dio w Tokio donosi, że na wybrze­
żu zostało zalanych 1000 domów i 
zginęło w katastrofie ponad 1000 
osób.

Zatarg
angielsko-albański

LONDYN (obsl. wł.). Rząd bry­
tyjski odrzucił prośbę rządu albań­
skiego o przedłużenie czasokresu od­
powiedzi na notę brytyjską w spra­
wie minowania cieśniny Korfu. Ter­
min upływa w poniedziałek 1 jeśli 
rząd brytyjski nie otrzyma zadowa­
lającej odpowiedzi, sprawa skierowa­
na zostanie do Rady Bezpieczeństwa.

Tragiczna śmierć
kierownika „Lotu** w Berlinie

BERLIN (PAP). W tragicznym 
wypadku samochodowym zginął w 
Berlinie kierownik Polskich Linii 
Lotniczych „Lot** Jan Spysz. Doznał 
on złamania podstawy czaszki i po 
przewiezieniu do szpitala zmarł, nie 
odzyskawszy przytomności. Spysz o- 
sierocił żonę i troje dzieci.

Tsaldaris u Trumana
Premier zabiega o pożyczkę 

dla Grecji
WASZYNGTON (obsł. wł.). Pre­

zydent Truman przyjął premiera 
greckiego Tsaldarisa. Tematem rozJ 
mów jest prawdopodobnie przyznanie 
pożyczki amerykańskiej dla Grecji.

Tsaldaris rozmawiał również z pod­
sekretarzem stanu, Achesonem. W 
drodze powrotnej do Aten zatrzyma 
się w Londynie.

Wiosko-francuska
umowa handlowa

W Rzymie podpisana została li­
niowa handlowa między Włochami 
a Francją na wymianę towarów do 
wysokości 1 miliarda lirów.

Dwaj wielcy radzieccy mężowie stanu Mołotow t Wyszyński wzięli u- 
dzial w oficjalnym przyjęciu wydanym dla delegatów ONZ w City Hall. 
Wzniesione ku górze oczy i uśmiechnięte twarze radzieckich ministrów 
zdają się wyrażać spokój i zadowolenie z pozytywnych rezultatów obrad 

nowojorskich.

Przyjęcie przez komisje ONZ

im. gta Mi muli iłami
NOWY JORK (obsł. wł.). Delegat: 

amerykański na komisji atomowej 
ONZ przemawiał za przyjęciem pla­
nu amerykańskiego w całości. Sprze-, 
ciwiły się temu Rosja i Polska doma­
gając się odroczenia dyskusji o 1 ty­
dzień, celem dokładnego przestudio­
wania pianiu amerykańskiego. Zostały 
•one jednak przegłosowane.

Po trzygodzinnej dyskusji przyjęto 
kompromis 11 głosami przeciwko 2, 
według którego projekt planu amery­
kańskiego został przeredagowany. 
W zasadzie plan amerykański został 
przyjęty. Uchwalono, by wnioski

’przedstawione zostały Radzie Bezpie­
czeństwa jeszcze przed 31 grudnia 
1946 r. Przyjęty wniosek amerykań­
ski przewiduje stworzenie międzyna­
rodowej władzy kontrolnej dla unie­
możliwienia produkcji bomby atomo­
wej. Zastosowane sankcje nie będą 
mogły być obalone przez zastosowa­
nie veta.

r • w«8ss

llWwimtal Misi 111 tóoiim 
Zw. Radziecki wystąpił z komisji — USA i Anglia 

pokryją 70% ogólnego budżetu
LONDYN (obsł. wł.). Komis ja mię­

dzyrządowa dla spraw uchodźców za­
twierdziła budżet w wysokości 3 mi­
lionów funtów szterlingów na okres 
6 miesięcy. Po wyczerpaniu tej sumy 

opiekę nad uchodźcami i osobami wy-

Komisje wojskowe w USA
Wyjaśnienie prezydenta Trumana

NOWY JORK (obsł. w.). Prezy­
dent Truman zamianował komisję 
celem systematycznego podnoszenia 
wartości armii. Truman zaznaczył, że 
nie chodzi tu o militarne przeszkole­
nie, lecz program, który wyrobi dy­
scyplinę i koleżeńskość w armii ame- 
łykańskiej. Reorganizowane aoetają

dywizje piechoty i pancerne, aby się 
łatwiej poruszały w terenie i zwięk­
szyły siłę ognia. Głównodowodzący 
Davers zaznaczył, że broń atomowa 
podczas wojny nie umniejsza znacze­
nia piechoty i dywizyj pancernych, 
ich szybkości i skuteczności uderze­
nia.

siedllonymi przejmie międzynarodo­
wa organizacja uchodźców. Z budże­
tu tego Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczono uiszczają 70 procent. 
Wielka Brytania zaznaczyła jednak, 
że w przyszłości kosztów tych nie bę­
dzie pokrywała, o ile j inne państwa- 
należące do ONZ nie przyczynią się 
do pokrycia ich.

Włochy został}7 przyjęte na członka 
Komisji, a Związek Radziecki z niej 
wystąpił.

Ostatnia sesja
Izby Gmin

W piątek wieczorem zakończy i u 
się ostatnia sesja w brytyjskiej 
Izbie Gmin na rok 1946. Następna 
sesja odbędzie swe pierwsze po- 
sUdzenle v dniu tt Uyoznia 1947 i,

Wejście na trwającą w Wejherowie 
„wystawę piaśnicką", gromadzącą 
pamiątki po ojiaracn memtecme] 

zbrodni w Piaśnicy. U wejścia prezes 
organizującego wystawę Poldk.Związ^ 
kii Zachodniego w Wejherowie, dr

Ługiewice.
IMo-Am — Gdynia.

0 uczciwy 
kompromis
Nigdy dotąd mężowie stanu nie 

opuszczali sali obrad międzynaro* 
dowych tak pełni optymizmu, na 
żadnej powojennej konferencji 
światowej nie mówiono tak szcze­
rym pokojowym językiem, jak 
na ostatniej sesji Zgromadzenia 
Generalnego ONZ w Nowym Jor­
ku, Zarówno Byrnes, pH i Mo­
łotow i Bevin uwypuklają donio­
słe znaczenie ostatniej sesji ONZ 
dla zabezpieczenia pokoju świato­
wego. Podjęto szereg podstawo­
wych uchwał o znaczeniu ogólno­
ludzkim. ONZ wykazała, że jest 
nie tylko terenem, na którym wy­
głasza się przemówienia i prowa­
dzi spory, ale że jest przede 
wszystkim organem zdolnym do 
pozytywnej akcji. Jest pewne, że 
te właśnie momenty podniosły 
znaczenie 1 autorytet ONZ.

Tego zdania jest również stały 
delegat Polski w Radzie Bezpie­
czeństwa i członek delegacji pol­
skiej na Zgromadzenie Generalne 
ONZ ambasador Oskar Lange, któ­
ry podkreślając w wywiadzie u- 
dzielonym PAP nastrój współpra­
cy 1 porozumienie podczas obrad 
ONZ, przypisuje to powszechnemu 
pragnieniu wszystkich narodów do 
zachowania pokoju 1 uniknięcia 
nowych konfliktów. Nie ma dzi­
siaj na świecie narodu — mówi 
ambasador Lange, — który by nie 
pragnął pokoju. Jeno resztki fa­
szyzmu, np. w Hiszpanii, spekulu­
ją no nową wojnę światową, a w 
krajach kapitalistycznych dążą do 
nowej wojny pewne grupy, będące 
rzecznikami interesów kół impe­
rialistycznych.

„Na ostatniej sesji Generalnego 
Zgromadzenia delegaci mocarstw 
mówili ze sobą jasno i otwarcie, 
otwarciej niż przedtem, kładąc 
wszystkie karty na stół. Fakt ten 
odebrał wiele momentów propa­
gandowych czynnikom reakcyjnym. 
Zwłaszcza odebrał argumenty pro­
pagandowe przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu — mówi dalej am­
basador Lange. — Wyłożenie bo­
wiem wszystkich kart na stół zni­
szczyło mit „tajemniczości zamia­
rów ZSRR**. Pozytywne i nieza­
leżne wystąpienia Polski, Czecho­
słowacji i Jugosławii zniszczyły 
mit o „żelaznej kurtynie**, rzeczo­
we stanowisko Francji zniszczyło 
nadzieję na użycie Francji, Jako 
narzędzia polityki antyradzieckiej. 
W ten sposób koła reakcyjne, dą­
żące do zmącenia pokoju, poniosły 
całkowitą porażkę**.

Amb. Lange stanowczo odpiera 
twierdzenie, jakoby walkę na te­
renie międzynarodowym prowadzi­
ły ze sobą dwa bloki. W najważ­
niejszej sprawie — rozbrojenia po­
wszechnego — panowała w ONZ 
jednomyślność. W innych spra­
wach odrębne stanowisko zajęły 
Chiny i Francja. Nawet Anglia i 
Ameryka stawały niekiedy na 
przeciwnych sobie biegunach. Od 
czasu do czasu powstają w ONZ 
raczej bloki regionalne, jak połu­
dniowo-amerykański, arabski, do­
minialny, słowiański a nawet 
azjatycki. Powstają one podykto­
wane zbiorową obroną wspólnych 
żywotnych interesów.

Obrady międzynarodowe weszły 
ostatnio — co zgodnie stwierdzają 
wszyscy — na zupełnie inne tory. 
Nie udały się próby zastraszeni*
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przeciwników, pozostały bez elek­
ta okryte groźby, spaliła na pa­
newce nowa „wojna nerwów** — 
pozostała więc tylko jedna droga 
dojścia do porozumienia — uczci-l 
wy kompromis.

Na tę jedyną drogę prowadzącą 
do celu zdaje się wszedł obecnie 
świat, życzyć należy, aby i wy­
trwał aa tej drodze i nie pozwolił 
cię z niej zepchnąć na manowce 
przeć siły, którym przyświeca nie 
dobro ludzkości, 1 „...i-—<=
własny kapitalistyczny interes.

Z procesu katów Warszawy

Księżom kazano iańczyc
a ciała ich szarpały psy
W roku 1943 w Polsce urodził się tylko 1 Żyd... Wstrząsające zeznania ks. Rościckiego

WARSZAWA (PAP). Prok. Sa- 
.ZT wieki Podłożył sądowi na pod-

’ stawie sprawozdań Biichlera do-

Praga baza prasy amerykańskiej
Oświadczenie dyr. agencji „United Press

PRAGA (IP). Do Pragi przybył 
w tych dniach wicedyrektor ame­
rykańskiej agencji prasowej „Uni­
ted Press" Wirgil Pinkley, który 
z czeskimi dziennikarzami podzie­
lił się wrażeniami z swego pobytu 
w Czechosłowacji i mówił o znacze­
niu Pragi jako ośrodka służby spra 
wozdawczej dla prasy.

Pinkley, który Czechosłowację 
zna jut * czasów przedwojennych 
i który dłuższy czas spędził w Pra­
dze także w lutym br. oświadczył, 
te zwiedził po wojnie wiele państw, 
które znacznie podczas wojny u- 
cierpiały, ale w Czechosłowacji i 
Belgii zauważył największy postęp

w powojennej odbudowie, lakże 
znaczna poprawa środków komu­
nikacyjnych, jako też wszechstron­
ne poparcie, jakimi cieszy się pra­
ca dziennikarska, stwarzają dla 
Pragi korzystne warunki do tego, 
aby stała się ośrodkiem służby spra 
wozdawczej. Dyrektor Pinkley o- 
świadczył dalej, te agencja pra­
sowa „United Press" postanowiła 
skoncentrować w Pradze swą służ­
bę sprawozdawczą dla Europy 
środkowej i wschodniej, podkreśla­
jąc zarazem, że w swych usiłowa 
niach spotkał się z wielką życzli­
wością ze strony zarządu czecho­
słowackiej poczty.

kładną ilość robotników polskich 
wywiezionych do Niemiec.

Z kolei biegły Henryk Kopeć, za­
stępca nacz. Oddziału Statystyki 
Ludności w Główn. Urzędzie Sta­
tystycznym, omówił zagadnienie 
naturalnego przyrostu ludności w 
okresie okupacji. Charakterystycz­
ne jest, że we&ług niemieckich 
danych w roku 1943 na całym tery­
torium okupacji urodził się tylko 
1 żyd.
Biegły prof. Jastrzębowski stwier­

dził, że ilość kalorii którą otrzy­
mywał robotnik polski, leżała da­
leko poniżej granicy normalnego 
odżywiania. Biegły prof. Grzywacz- 
Dąbrowski omówił sprawę mor­
derstw dokonywanych w Polsce 
przez władze okupacyjne. Za pod­
stawę jego orzeczenia służyły dane 
zakładu medycyny sądowej oraz 
badania przeprowadzone w czasie 
ekshumacji zwłok.

Kolejno sąd przystąpił do prze­
słuchania świadków. Jako pierw-

szy zeznaje ks. Julian Rościcki, 
który opowiada o potwornych mę­
kach i torturach, jakim podlegali 
księża na Pawiaku. Kazano im 
tańczyć, podczas kiedy psy szar­
pały ich ciała. Następnie zsyłano 
ich do Majdanka. Fischer prosił 
o możność postawienia świadkowi 
kilku pytań, w których starał się 
wykazać swoje zasługi w złago­
dzeniu cierpień uwięzionym, lecz 
odpowiedzi księdza przeczą temu.

Kolejno osk. Fischer podkreślił, 
że obozy w Pruszkowie i Ursusie 
zostały zorganizowane z jego ini­
cjatywy 1 że tutaj starano się o 
żywność i lekarstwa, by pobyt w 
tych obozach uczynić możliwym.

Prokurator Siewierski zaznaczył, 
że następni świadkowie zeznają, ja­
kie to stosunki w obozach tych fak­
tycznie istniały.

Oświadczenie Reimera

Renner

Ważna uchwał? Rady Ministrów
Manifestacyjny pogrzeb

KATOWICE (PAT). W Szopieni­
cach odbył się manifestacyjny po­
grzeb ORMO-wców: Józefa Musiali- 
ka i Izydora Reisa, poległych od kul 
bandytów NSZ przy pełnieniu obo­
wiązków służbowych w Lisiej Górze

WIEDEŃ ( obsł. wł.). Prezydent 
austriacki, dr Renner przemawiał w 
Wiedniu ■ okazji pierwszej roenrey 
proklamowania drugiej republiki au­
striackiej. Powiedział on m. in., że 
świat został dostatecznie ostrzeżony 
co do skutków pokojów dyktowanych. 
Dlatego też Austria liczy się a tym, 
że będzie mogła brać udział w pra­
cach nad traktatem pokojowym a 
Austrią.

Nowe dekrety
WARSZAWA (PAP). Prozydeni 

Krajowej Rady Narodowej aarzą- 
dzlł ogłoszenie w Dzienniku Ustaw 
RP następujących dekretów: o 
zmianie rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia M listo­
pada 1927 r. o ubezplecaeniu pra­
cowników umysłowych, o zmianie 
ustawy z dnia 28 marca 1983 r. o 
ubezpieczeniu społecznym.

Podwyższenie dolnej granicy zadudnienia w przemyśle prywatnym
Wykaz przedsiębiorstw prywatnych, w których wolno zatrudniać do 100,150 i 200 Attlee o niepodległości Burmy

WARSZAWA (PAP). Rada Mini­
strów powzięła uchwałę o podwyi- 
■zeniu dolnej granicy zdolności za­
trudnienia — przejmowanych na 
własność państwa przedsiębiorstw w 
przemysłach wyrobów nie powszech­
nego użytku, bądź mało zmechanizo­
wanych ora* o charakterze pionier­
skim i sezonowym. W myśl tej uchwa­
ły dolna granica zdolności zatrudnie­
nia, przewidziana w ustawie o prze­
jęciu na własność państwa podsta­
wowych gałęzi gospodarki narodo­
wej podwyższona zostaje do 100 pra­
cowników na jedną zmianę w na­
stępujących rodzajach przedsię­
biorstw:

W odlewniach żelaza, zlatał ad ach 
mechanicznych o charakterze zakła­
dów naprawczych, przemysłach wy­
robów platerowych domowego użyt­
ku i artystycznych, wytwórniach 
kosmetyczno-perfumeryjnych, mydeł 
toaletowych, świec, pasty do butów, 
środków do czyszczenia i polerowa­
nia, zakładach przerabiających masy 
plastyczne, stolarniach budowlanych 
i meblarskich, hutach szkła, o ile po­
siadają nie więcej, niż jedną wannę, 
w zakładach ceramiki szlachetnej, 
kaflamiach, wytwórniach szamotu i 
kamionki, wytwórniach zabawek, in­
strumentów muzycznych, galanterii i 
wyrębów artystycznych, wytwórniach 
■walizek i kufrów, wytwórniach kar- 
tonaży, opakowań papierowych, wy­
twórniach baterii elektrycznych kie-

pracowników 
eaonkowych i anodowych, wytwór­
niach futer, wytwórniach wyrobów 
mączno-cukieraiczych, czekolady i cu­
kierków o zdolności produkcyjnej do 
750 kg dziennie, cegielniach, których 
roczna zdolność produkcyjna nie prze­
kracza 2.300.000 cegieł.

W betoniamiach, przedsiębiorst­
wach zajmujących się kwaszeniem 
kapusty i ogórków, nie połączonych 
i inną produkcją oraz wędzarniach 
ryb, nie połączonych z inną produk­
cją, dolna granica zatrudnienia zo­
staje podwyższona do 150 pracowni­
ków na jedną zmianę.

W kamieniołomach, żwirowniach, 
piaskowniach i torfiarniach nie po­
siadających urządzeń masowego 
transportu o napędzie mechanicznym, 
w wapiennikach o rocznej zdolności 
produkcyjnej do 5.000 Jon wapna od. 
palonego, dolna granica zatrudnienia

podwyższona eoataje do 200 praco­
wników na jedną zmianą

Rozporządzenie to wehodni w ży­
cie « dniem ogłoszenia.

LONDYN (obsł. wł.). Na temat 
niepodległości Burmy przemawiał w 
brytyjskiej Izbie Gmin prem. Attlee, 

zaprosił do 
świata poli-Londynu

tycznego Burmy, eeiem przedyskuto­
wani* tego eagadnfenia. Jeśli aapro- 
ssenie Bostanie przyjęte, oczekiwać 
należy w najkrótszym czasie przyby­
cia Burmeńczyków do Londynu, t za. 
przedstawicieli większości, grapują-

Dgaóslmiw Iranspoilii w Mii Lidze Wolności Ludu. Przedstawi­
ciele tej partii zajmują 6 * 11 miejsc

Napad NSZ-iu
na członka PPR-u

WARSZAWA (PAP). Członko­
wie NSZ napadli na członka PPR, 
Domagalskiego w powiecie rypiń­
skim, bijąc go dotkliwie. Porwali 
mu legitymację PPR-owską, za­
brali pieniądze, zdarli ze ściany 
emblemat Orła Polskiego, mówiąc 
„czas skończyć z waszą demokracją 
i rządem. Niedługo przyjdzie rząd 
londyński z Andersem i Raczkie- 
wiczem".

Transport jest jedną z gałęzi 
przemysłu Wielkiej Brytanii, któ­
rej projekt upaństwowienia figu­
rował w programie wyborczym 
Partii Pracy.

Na pierwszy rzut oka wydawa­
łoby się kwestią ogromnie prostą 
przedłożyć przed obrady Parla­
mentu wniosek, że cały transport 
ma być upaństwowiony, oraz podać 
sumy odszkodowań, które będą za­
płacone właścicielom środków 
transportu.

W praktyce okazuje się, że 
stia ta na terenie Anglii jest 
bardziej skomplikowana.

Decyzja była łatwa, jeśli chodzi 
o cztery główne towarzystwa ko­
munikacji kolejowej, o środki ko­
munikacji w Londynie, albo też 
o duże firmy transportu daleko-

kwe- 
dużo gospodar- 

tych ma- 
tylko za-

my.

Eksport Wielkiej Brytanii
LONDYN (obsł. wł.). W miesiącu 1938. 

Mstopadzie eksport brytyjski wzrósł 
o 17 procent w porównaniu z rokiem

————————————

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
Celem uniknięcia zwłoki i przer­

wy w otrzymywaniu pisma, należy 
odnowić prenumeratę na miesiąc 
8TYCZEN 1947 w wysokości zł 90 
najpóźniej do dnia 25 grudnia br.

Przy zamówieniach prenumeraty 
prosimy o dokładne i wyraźne po­
dawanie adresu (nazwisko I imię, 
miejsce zamieśzk., poczta I woje­
wództwo). gdyż wszelkie nledokła 
dnoścj tego rodzafn uniemożliwiają 
nrzędoro pocztowym doręczanie

Wywóz samochodów doszedł 
cyfry 9.600 sztuk miesięcznie, ^ksport 
rowerów 123.500 sztuk. Jedna czwar­
ta produkcji parowozów idzie do Ju­
gosławii na poczet zamówień UNRRA. 

wywozu narzędzi rolniczych 
4-ro krotnie. W znacznej 

wywozi się je do ZSRR, 
rekord pobił również wywóz 
elektrycznych.

Cyfry 
wzrosły 
mierze 
Wszelki 
maszyn

W

Na przekazach należy podaż do­
kładnie, aa jaki cel pieniądze zo-

Premier włoski
jedzie do Ameryki

LONDYN (obsł. wł.). Premier wło­
ski de Gasperi * początkiem stycznia 
wyjedzie do Ameryki, gdzie będzie 
gościem Stanów Zjedn. Wiadomość 
tę ogłosił amerykański departament 
stanu w Waszyngtonie, stwierdzając, 
że głównym celem podróży premiera 
włoskiego będzie nawiązanie normal­
nych stosunków handlowych między 
Włochami a USA. Tematem rozmów 
będzie ponadto projektowana pożycz­
ka dla Włoch w wysokości 100.000 do­
larów.

bieżnego. Trudności zaś wynikły 
w związku z zastosowaniem te 
go prawa do 60.000 małych firm 
przewozowych, które posiadają je­
den, dwa lub najwyżej trzy środki 
transportu. Do wyżej wzmianko­
wanych trudności dochodzi kwe­
stia sklepów, składów, rolników, 
ogrodników sprzedających towar 
na placach targowych i mnóstwa 
innych przedsiębiorców, którzy po­
siadają własne środki przewozu i 
we własnym zakresie przeprowa­
dzają dostawy towarów.

Zdaniem specjalistów 
czych upaństwowienie 
łych firm stworzyłoby
mieszanie, a eeiem upaństwowie­
nia jest usprawnienie transportu 
i udogodnienie go dla szerokich 
mas społeczeństwa.

Wobec powyższych zagadnień i 
trudności kwestia transportu zo­
stała podzielona na dwie części, 
transport na małych odległościach 
i transport dalekobieżny.

W tej sprawie została zawarta 
umowa pomiędzy Rządem z jednej 
strony, a przedstawicielami prze­
mysłu * drugiej, że firmy pracu­
jące w zasięgu około 90 km od sie­
dziby firmy, nie zostaną upaństwo­
wione, upaństwowione natomiast 
zostaną firmy obsługujące trans­
port dalekobieżny.

Powrót polskich górników 
z Niemiec

Wojew. poznański zaopie** 
kuje się nimi bezpośrednio

POZNAN (PAP). W tych dniach 
przybędzie transport reemigran­
tów górników z Niemiec, którzy 
zatrudnieni zostaną w kopalniach 
węgla brunatnego pod Zieloną Gó­
rą. Reemigranci otrzymają miesz­
kania i dobre warunki. Opiekę 
nad nimi sprawować będzie woje­
woda poznański, Brzeziński.

ł
Zasłużona kara

OLSZTYN (PAP). W wyniku do­
chodzeń, przeprowadzonych przez de­
legatów Komisji Specjalnej w
sztynie został skazany na pobyt w 
obozie pracy przymusowej: Stępka 
Otto, były pełnomocnik akcji siewnej 
na powiat Gierdawy, na okres dwóch 
lat, za przekroczenie uprawnień u- 
rzędowych na szkodę autochtonów 
przez bezprawne zabieranie im zapa­
sów zboża.

OL

Członkowie organizacyj
zbrodniczych odpowiadać

VI inister Mołotow zatrzymał się 
w drodze powrotnej do Mo 

skwy — w Berlinie, gdzie odbył 
rozmowę z marszałkiem Sokołow­
skim, głównodowodzącym w ra­
dzieckiej strefie okupacyjnej Nie­
miec.

Rozmowy handlowe
polsko-szwedzkie

WARSZAWA (PAP). W Sztok­
holmie zakończyły się rozmowy w 
sprawie wymiany handlowej między 
Szwecją i Polską. Obie delegacje zło­
żą obecnie sprawozdania swym rzą­
dom. Dalsze pertraktacje podjęte bę­
dą w Sztokholmie około 15 stycznia 
1947 roku.

„Jesteście tylko 
numerami"

NORYMBERGA (obsł. wł.). 
procesie przeciwko zbrodniczym 1
karzom niemieckim zeznawały dwie 
Polki, na których przeprowadzono 
doświadczenia. Jesteście tylko nume­
rami i niewolnikami — powiedziano 
im — płacz, ani modlitwa nic wam 
nie pomoże, możecie zapomnieć o

LONDYN (obsł. wł.). Brytyjskie 
władze wojskowe w Niemczech podały 
do wiadomości, że w drodze realiza­
cji wyroku norymberskiego, wszyscy 
byli członkowie organizacyj, uzna­
nych orzeczeniem Trybunału za or­
ganizacje zbrodnicze, odpowiadać bę­
dą przed sądem. Każdy z oskarżonych 
będzie miał prawo wyboru obrońcy. 
Granica najwyższej kary za przyna­
leżność do organ i żacy j zbrodniczych 
ustalona została do 10 lat więzienia 

■i konfiskaty majątku.

Polskie trawlery
na kanale La Manche

• GDYNIA (dz). Trawlery polskie 
łowiące od dłuższego czasu na 
wodach Morza Północnego, ze 
względu na to, że sezon połowu 
śledzi na tych wodach już się koń­
czy, a ławice śledzi z Morza Pół­
nocnego przechodzą do kanału La 
Manche, w najbliższym czasie roz 
poczną dalsza połowy na wodach

kanału. Flotylla trawlerów na ka­
nale La Manche powiększy się o 
dwa statki parowe, które opuszczą 
stocznie angielskie. Nowe statki 
stanowią własność polskiego przed­
siębiorstwa .,Dalmor‘‘ z Gdyni. Za­
łoga dla nowych statków wyjecha­
ła z Polski do Anglii.

oJissa



ILUSTROWANY KURIE* POLSKI

Szczegóły jednej z największych katastrof żywio­
łowych w historii świata — Ścinające krew w ży­
łach sceny, obłędem opanowanych mieszkańców 

hotelu — 122 zabitych i ponad stu rannych

Ameryki Pół-

pożaru hotelu 
obejmuje lista

Mo oniarii talon IM i Mo
Przed kilkunastu dniami donosi­

liśmy pokrótce o strasznym żniwie 
śmierci podczas olbrzymiego pożaru 
piętnastopiętrowego hotelu w stolicy 
stanu Georgia-Atlancie. Obecnie 
wraz ze zdjęciami radiowymi nade­
szły szczegóły tej jednej z najwięk­
szych katastrof żywiołowych w Sta­
nach Zjednoczonych 
nocnej.

Straszliwe skutki 
Winecoff w Atlancie
śmierci ze 122 nazwiskami i lista 
ponad stu osób poparzonych lub ran­
nych.

Meldunki policji wojskowej stwier­
dzają, że w chwilach największego; 
niszczycielskiego działania straszne­
go żywiołu słyszano dochodzące przez 
okna płonącego gmachu odgłosy -wy­
strzałów rewolwerowych, co dowodzi, 
że wśród mieszkańców hotelu były o- 
eoby, które w obliczu niechybnej, mę­
czeńskiej śmierci w płomieniach wy­
brały śmierć samobójczą.

Pożar powstał na piątym piętrze 
budynku budowanego z zachowaniem 
wszelkich urządzeń przeciwpożaro- ■ 
wych i zaopatrzonego w ściany t. zw. 
ogniotrwałe i ognioszczeltne. Przy-i 
puszczano więc, że goście hotelowi; 
zdołają opuścić płonący budynek: 
przez klatkę schodową.

Coś jednak zawiodło. W przeciągu; 
paru minut kilka pięter objętych by. i 
ło płomieniem, a Wkrótce potem ca­
ła wielopiętrowa ściana hotelu po­
między czwartym, a piętnastym pię­
trem przedstawiała jedno morze o- 
gnia.

Z okien dochodziło rzężenie kona­
jących, krzyki uległych panice i wo­
łania o pomoc przytomniejszych. Nie­
zliczone tłumy zgromadzone w pobli­
żu miejsca katastrofalnego pożaru 
były świadkami rzucających się na 
ulicę z okien hotelu ludzi. Niejeden 
s nich wpadał do rozpostartej nad 
poziomem ulicy sieci bezpieczeństwa, 
wielu jednak do niej nie trafiało i : 
rozbijało się o bruk.

Obsługa wind osobowych starała 
się wypełnione ludźmi dźwigi spro­
wadzić na parter, okropny żar środ­
kowych pięter zmusił je jednak do 
zatrzymania się. Jedyna realna na­
dzieja gości hotelowych upadła. Od­
cięcie windom drogi powrotnej po­
działało na pozostałych na górnych

śmierć w najstraszniejszej swej po­
staci. Wielu z nich ratowało się sko­
kiem do sieci, innych zdołali wyrwać 
z objęć śmierci strażacy, jeszcze in­
ni zeszli ze świata przez nieprzy­
tomny skok na oślep

Ale i nie wszyscy, którym udało 
się znaleźć się w zbawczej sieci, uszli

stu minutach żywioł wstał zupełnie 
opanowany. Pięciuset strażaków pisy 
pomocy osiemdziesięciu prądnic do­
konało tego dzieł*.

Sceny, które przedstawiły się wła­
dzom, mówiły o strasznych drama­
tach jakie rozgrywały się wśród 
mieszkańców hotelu.

W jednym ■ pokoi znaleziono kłę­
bowisko ciał czterech dziewcząt. Zna­
lazły one śmierć przez uduszenie się 
dymem. W pewnej łazience znajdo­
wała się kobieta, która z trojgiem 
dzieci przybyła do Atlanty, aby za-

kupić podarki gwiazdkowe. Cała ta 
rodzina również zginęła z uduszenia. 
Zwłoki młodej matki zastano w kię. 
czącej pozycji ze złożonymi dp mod­
litwy rękami. Uczepione do jej bia. 
lizny, leżały martwe ciała trojga 
dzieci.

Pożar hotelu Winecoff, położonego 
przy wysadzonej brzoskwiniami uli­
cy w nowoczesnej dzielnicy handlou 
wej był jednym z największych po­
żarów w Stanach Zjednoczonych, 
Największy był pożar 
skutkiem zapalenia się od 
ka papierosa sztucznej 
gmachu pewnego nocnego
Bostonie. Lista śmierci obejmowała 
wówczas 430 nazwisk. Innym wiel­
kim pożarem dotknięty został namiot 
cyrku w Hartford, przy czym zgi­
nęło 146 osób. W 1944 roku 59 osób 
znalazło śmierć podczas pożaru ho­
telu La Salle w Chicago.

powstały 
niedopał- 
palmy w 
kluba w

ZAGADKA 
POWSTANIA POŻARU

Dziewczynka, dla której los okazał się łaskawy. — Wyczerpane z sil 
uratowane dziewczę stawia pierwszy krok na ziemi, dokąd dotarła znie~ 
siona przez strażaka po drabinie mechanicznej. Jedna z takich drabin 

załamała się pod ciężarem opuszczających przy jej pomocy płonący ho­
tel mieszkańców. Wszyscy ci nieszczęśliwi, którzy zdołali ujść śmierć 

w płomieniach zginęli, rozbicio asfaltową jezdnię.

piętrach tak, że ulegali oni panice. 
Pewna czternastoletnia dziewczynka 
sporządziła linę z prześcieradeł i 
ręczników i przy jej pomocy poczęła 
opuszczać się z dziewiątego piętra 
mimo ostrzegawczych okrzyków stra­
żaków, znajdujących się na mecha­
nicznych drabinach. Dziewczyna opa­
nowana była histerią. Gdy wreszcie 
znajdowała się o kilka stóp od swych

Około godziny czwartej nad ranemwybawców, jedno z płócien zerwało

Wstrząsające zdjęcie otrzymane drogą radiową. Setki mieszkańców hote­
lu Winecoff w śmiertelnej trwodze oczekują zbawczej pomocy strażaków. 
Wielu z nich straciło panowanie nad sobą i z wysokich pięter rzuciło się 

na bruk.

młoda Murzynka Rosita, dziewczyna 
obsługująca jeden z dźwigów osobo­
wych, poczuła na piątym piętrze dym 
i jakkolwiek nie zdawała sobie spra­
wy z przyczyny tego zjawiska, 
wszczęła alarm. W kilka minut póź­
niej kilka pięter powyżej piątego 
objętych było ogniem.

Chociaż — jak wyżej powiedzie­
liśmy — klatki schodowe budynku, 
podobnie jak większość wszystkich 
nowoczesnych budowli w Stanach 
Zjednoczonych zaopatrzone były w 
ściany ognjoszczelne, rozszerzeniu 
się pożaru nie można było zapobiec. 
Ogólnie przypuszcza się, że ogień 
powstał w takim miejscu, że ściana 
płomienia uniemożrwjła większości 
mieszkańców hotelu dotarcie do kla­
tek schodowych.

się i nieszczęśliwa znalazła śmierć na 
bruku.

ko­
na

DANTEJSKIE SCENY
Na najwyższym piętrze inna 

bieta w nocnej bieliźnie stanęła 
chwilę na parapecie okna. W pew­
nej chwili bielizna zajęła się i • w 
mgnieniu oka spłonęła. Przerażona 
kobieta wyskoczyła, chcąc upaść na 
rozpostartą nad ulicą sieć ratunko­
wą. Jednak zamiast do sieci wpadła 
na przewody elektryczne i w ciągu 
ułamka sekundy ciało jej kawałka­
mi, nieledwie 
jezdnię.

Tymczasem 
czwartego do
brzmiewał przeraźliwym krzykiem 
ludzi, przed których oczami stała

kroplami, spłynęło na

cały front budynku od 
ostatniego piętra roz-

z życiem Osłabieni ludzie podtrzy­
mujący sieć nie zawsze zdołali utrzy­
mać ją pod ciężarem upadających 
ciał ludzkich Sieć gwałtownie opa­
dała, a uratowani, zdawałoby się lu­
dzie, rozbijali się o twardą nawierz­
chnię ulicy.

Wielu szukało ratunku, posuwając 
się po występach muru, przy czym 
liczne były wypadki, że ratujący się 
tracił równowagę i powiększał kupy 
martwych ciał leżących na ulicy. In­
ni, uczepiwszy się palcami do wy­
stępów muru, czekali na pomoc stra­
żaków.

W jednym z pokoi na piętnastym 
piętrle znajdował Się nłej. Reed 
Horne z żoną. Oto jego opowieść:

— Pogrążony we śnie usłyszałem 
w pewnym momencie przeraźliwe 
głosy ludzkie. Zrazu sądziłem, że to 
sen, potem jednak zorientowałem się, 
że pali się hotel. Żona moja obudziła 
się i oboje wyjrzeliśmy z okna. Ze 
wszystkich niższych pięter dobywały 
się groźne języki płomienia. Żona mo­
ja wpadła na pomysł, aby z bielizny 
pościelowej sporządzić linę i przy jej 
pomocy dotrzeć do jednej z niż­
szych kondygnacji. Prędko sporządzi­
liśmy dwa mocne powrozy i oboje 
poczęliśmy opuszczać się w dół, lecz 
już na czternastym piętrze nieby­
wała gorączka nie pozwoliła nam na 
kontynuowanie próby. Z trudem 
wdrapaliśmy się na górne piętro i 
poczęliśmy rozglądać się za taką 
częścią hotelu, gdzie sytuacja nie 
byłaby tak groźna. Przy pomocy 
naszej zaimprowizowanej liny, wy­
stępem na zewnętrznej ścianie do­
tarliśmy do innego pokoju na tym 
samym piętrze. Tutaj zastaliśmy 
również pewną parę małżeńską.

Już za chwilę młody człowiek był 
wdowcem. Żona jego bowiem, prag­
nąc wyskoczyć do sieci bezpieczeń­
stwa, zderzyła się w połowie drogi 
z pewną dziewczyną, która przez wy­
skoczenie z okna- także pragnęła zna­
leźć ratunek w sieci. Obie zabiły się. 
Uciekając przed posuwającym się 
za nami płomieniem, rozpoczęliśmy 
bezcelową, zdawałoby się, wędrówkę 
po pokojach i wreszcie znaleźliśmy 
się w jednym, o którym płomienie i 
dym jakby zapomniały. Tutaj od­
szukali nas strażacy i funkcjonariu­
sze Czerwonego Krzyża. Byli zdziwie­
ni znalazłszy nas żywymi.

500 STRAŻAKÓW I 80 PRĄD­
NIC ZWALCZAŁO POŻAR
Ponad trzy godziny trwała strasz­

liwa walka. W następnych trzydzie-

Z dni Powstania Warszawskiego

Wyprawa po wodę
Napisała: Natalia Turowiecka

‘ Było ciemno jeszcze, gdy wyru- 
। szyłam na tę niebezpieczną wypra- 
| wę, uzbrojona tylko 1— we wiadro. 
! Przedzierałam się przez połączone 
I otworami piwnice, przebiegając 
podwórka, a czasem, pod baryka-

i darni, wpoprzek ulic.
; ...Co to? Jakieś detonacje..

Czyżby nalot zaczynał się dziś 
wcześniej ? Nic — ucichło znowTu.. •

Wiedziałam jedno tylko: że od 
dwu dni nie mamy ni kropli wody, 
że muszę zdobyć ją za wszelką cenę.

Wreszcie dotarłam do celu. Stud­
nia znajdowała się na wielkim pu­
stym placu, między opłotkami, na 
tyłach rozbitych domów; na wypa­
dek obstrzału, nie było gdzie się 
ukryć.

Zrezygnowana, stanęłam w ogon­
ku czekających — jakże długim!

Budził się świeży, pogodny ra­
nek.

Zadumałam się o tym, jak pięknie 
wzejdzie dziś słońce, tam — na wsi 
— gdzieś, za Warszawą... gdy na­
gle — usłyszałam złowrogi warkot 
samolotu.. To nie był bombowiec, 
ale i myśliwce ostrzeliwały z broni 
pokładowej skupiska ludzkie.

Doprawdy, poczułam się okropnie 
nie swojo — stojąc pośrodku placu, 
zdana na łaskę i niełaskę wroga, 
który krążył nad nami, zniżając lot 
jak jastrząb, upatrujący ofiary.

— Uciekać! — krzyknął ktoś- 
Dziw, że w ogóle nie wybuchła za­
raz panika; ale ci ludzie o martwych 
twarzach, naznaczonych piętnem 
nieludzkiego zmęczenia — otrza­
skani byli z niebezpieczeństwem, 
lub może — już obojętni. .. Zresztą 
dokąd uciekać? Ta pusta przestrzeń, 
z szeregiem grobów pod najbliższym 
murem, a ruinami na dalszym pla­
nie.

Samolot zawisł tuż — had gło­
wami. . I stało się.

Terkot karabinów maszynowych 
zmieszał się z rozpaczliwym krzy­
kiem. Ludzie zaczęli się teraz rzu­
cać naoślep przed siebie, miotali się 
po placu. .. Co do mnie — byłam, 
jak sparaliżowana — okropne uczu­
cie! Chciałam się ruszyć — nie mo­
głam. ..

Samolot, siekąc gradem 
leciał wolno nad placem Jak 
ziemi wyrosło wśród nas kilka 
dzieńczych postaci z opaskami 
łoczerwonymi.

— Na ziemię! Kłaść się!
Krzyk ten wyrwał mnie z odręt­

wienia. choć postąpiłam zgoła ina­
czej, niż zalecał i rzuciłam się pę­
dem z powrotem — skąd przyszłam. 
Tuż za mną leciały kule, jęczeli lu­
dzie. Lada chwila i ja...

Nagle zobaczyłam — sterczące z 
rozwalonej ściany w górę, łukowe 
sklepienie jakiejś bramy — jedyna 
zachowana, dzięki mocnej konstruk­
cji, część rozbitej kamienicy. Do- 
padłam tam — potykając się co krok 
i odetchnęłam. ..

Terkot kulomiotów nie ustawa! na 
zewnątrz, ale brzmiał jakby z in­
nej strony, od tyłu ruin — gdzie, 
jak spamiętałam, była barykada 
powstańcza... Boże, co się tam

kul 
spod 
mło- 
bia-

dzieje? Czyżby tam poleciał samo­
lot?
- Zachrzęściły na żwirze czyjeś kro­

ki — powolne... niesiono kogoś- - 
smuga krwi znaczyła ten smutny 
pochód. Jeden z niosących z oban­
dażowaną głową i opaską na ramie­
niu, obrócił ku mnie bladą twarz, 
i — o Boże! — spojrzałam w oczy 
— takie znajome, choć inne — oczy, 
niegdyś roziskrzone dowcipem, ja­
rzące się śmiechem, teraz — suro­
we i skupione — nim prześwietlił je 
błysk rozpoznania.

— Rafale!
To był on — ten wesoły lekkomy­

ślny chłopak, uwielbiający śmiech 
i zabawę, wiecznie żartujący i bez- . 
troski- • • Kiedyż widziałam go o- 
statnio? przed wiekami — czy przed 
miesiącem, gdy śmiał się, żartował 
i pił na umór — więcej, niż kiedy­
kolwiek. .. A dziś..

Wreszcie uspokoiło się trochę (na 
jak długo?) Samolot odleciał, po 
krwawym żniwie. Kilku zabitych, 
kilkunastu rannych.

I znów stanęłam w kolejce po wo­
dę Czekałam godzinę^ modląc się, 
by nie nadleciały bombowce (to by­
ła ich pora).

Kiedy, z pełnym już wiadrem 
przedzierałam się przez tłum, nat­
knęłam się znów na Rafała, 
działam w pełnym 
jak niewiarygodnie 
glądal

— Wiesz, byłem 
Przedarłem się kanałami.

Staliśmy w wąskim przejściu pod 
murem... Niepodal, obok dawnych 
mogił, kopano świeży dół.. Gdzieś 
— z hukiem pękł granat, to zaczy­
nał się obstrzał.

Rafał uniósł lekko głowę... Słoń­
ce ozłociło jasny pukiel włosów nad 
bandażem. Oczy jego, rozwarte 
szeroko, miały przedziwny wyraz. 
Zdawał się widzieć — coś niewi­
dzialnego. ... Choć przysięgnę, że 
serca nasze w tym momencie wy­
pełniła treść jednakowa — coś, co 
objęło mię płomieniem uniesienia, 
jak wtedy — gdym, po wybuchu 
powstania, słyszała śpiewane głośno 
pod oknami: Jeszcze Polska nie zgi­
nęła. ..

I byłam przygotowana, by wchło­
nąć całym sercem, całą moją istotą 
tych kilka słów. które wyszeptał 
bladymi wargami:... Wszystko dla 
Polski .

Dał Jej wszystko. Później dowie­
działam się.... A przecież tak bar­
dzo kochał życie.

Wi- 
świetle dnia,, 
mizernie wy-

na Starówce..

Na numer konta 1922 
w Banko Związku Spółek 
Zarobkowych w Bydgoszczy 
można składać datki pieniężne 
na FUNDUSZ WYBORCZY 
STRONNICTWA PRACY

Każdy, koma zależy na zwycięstwie 
zasad programowych chrześcifań* 
sko-społecznyeh w naszym życiu, 
— ten poprze fnndnsz wyborczy 
Stronnictwa Pracy

do swojej Obwodowej Komisji Wyborczej i sprawdź 
czy Twoje nazwisko figuruje na liście?
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zawiadamia, ze
w najbliższych dniach 

otrzymają wszyscy 
nasi Czytelnicy

Kot w stalowym hełmie
siI■ I
I katendart I

Cr K V 8.K —

Delegacja Światowej 
Federacji Pracy zwiedzi

Japonię i Niemcy
PARYŻ (TASS). Sesja nadawy- 

ezaj-n® biura wykonawczego Świato­
wej Federacji Pracy zakończyła swą 
pracę postanowieniem, że 10 marca 
1947 r. delegacja światowej Fede­
racji Związków Zawodowych uda się 
do Tokio, celem zbadania sytuacji w 
Japonii. Między 15 stycznia, a 15 lu­
tego delegacja Światowej Federacji 
Związków Zawodowych zwiedzi 4-ry 
strefy okupacyjne Niemiec,

Człowiekowi, wychowanemu na 
innych tradycjach, trudno pogo­
dzić się t dzisiejszą rzeczywisto­
ścią. No bo wyobraźcie sobie oby­
watele — służyłem w dawnej c. k. 
austriackiej armii, walczyłem na 
włoskim froncie i w związku z tym 
regulamin tej armii mam we krwi, 
a w sercu paragraf 64, że konser­
wę, którą się nosi w tornistrze, 
czyli tak zwaną żelazną porcję, 
można otworzyć dopiero wtedy, 
gdy się przez trzy dni nie miało w 
ustach żadnego pokarmu. A tym­
czasem dzisiaj, gdy bezpośrednio 
po obiedzie pojechałem po świą­
teczny przydział kartkowy, dają 
mi połowę otworzonej konserwy.

— Jak można wbrew paragrafo­
wi — rzuciłem się — przecież ja­
dłem dzisiaj. A sprzedająca, co 
pewnie w austriackich sanitetach 
nigdy nie służyła, odpowiada mi, 
że mam jeszcze szczęście, bo inni 
dostają tę połowę bez puszki, w pa­
pierku...

— No dobrze, ale jak mi się 
„wigilia** zepsuje do świąt, to 
będzie?

— Niech pan postawi na zimnie

ta 
co

Kącik dla dzieci

Ogień - krasny królewicz
Ciemno w pokoju i w mym kąciku, 
Zegar wciąż szepce — tik, tiku, tiku. 
Ciemno na dworze, pod blachą ciemno. 
—- „Mamo, już pora, nieć ogień ze mną". 
Bierze matula rozpałkę, drzewa, 
Coś sobie mruczy pod nosem śpiewa... 
Pst, zapałeczkę już zapaliła 
Nasza kochana mateńka miła.
A po tym ogień pod blachą pryśnie, 
Wybuchnie naraz, popiołem świśnie, 
To raz przygasa, to znów się wzbija 
Pełznie po drzewach, to je omija. 
Coś dziś kapryśny ogienek jasny, 
Figle nam robi królewicz krasny.

Gdzież się podziały dziś twe szkarłaty, 
żarzące ślepia, płomienne szmaty? 
Słyszysz? W kominie wiatry harcują 
Zbójecką piosnkę se pogwizdują.
Zaraz twój blady płomyk rozpalą.
Słyszysz, jak wy ją i w okna walą?

Ogienek nikły wnet się rozświecił
— >,0 jej, jak ciepło**, — cieszą się dzieci.

— „Jak nam tu dobrze jest u matuli, 
Wypijem kawkę i pójdziem luli. 
...Już wieczór przeżył pół swego życia, 
Nocka się czai z swego ukrycia, 
Czas gubi ciągle minuty swoje.
Cicho, spokojnie... Iskierek roje 
Tańczą przy piecu koło ogniska.
Wszyscy już drzemią, bo północ bliska.

— Ogień dogasa... Blask padł w kąciki, 
A zegar ciągle — tik, tiku, tiki...

WRNSTYNk BADOUL

— odpowiedziała — to się nie ze­
psuje.

Gdy doniosłem ostrożnie i szczę 
śliwie ten przydział do domu, zo 
rientowałem się na miejscu, że 
właściwie nie mam własnego zim­
na, gdzie bym mógł tę konserwę 
ulokować. Pozostały mi tylko dwa 
wyjścia: albo nie palić do świąt w 
pokoju, albo poprosić gospodynię, 
do której — nawiasem mówiąc — 
nie mam najmniejszego zaufania, 
o przechowanie mi tej puszki. I 
gdy się jej zwierzyłem ze swego 
zmartwienia ona poradziła mi po 
prostu przechować ten skarb świą­
teczny w piwnicy. Trudno, nie było 
jut innego wyjścia, więc wszedłem 
do tej piwnicy. Konserwę postawi­
łem na jakiejś półce, zaznaczyłem 
odpowiednio i zadowolony, a rów­
nocześnie zabezpieczony na święta, 
wróciłem do pokoju, by rozpocząć 
tajemniczą i nerwową funkcję pil­
nowania gospodyni — czy nie u- 
rządzi wyprawy po mój skarb. Za 
każdym szelestem w kuchni, pod­
rywałem się i podsłuchiwałem pod 
drzwiami, a na wypadek, gdyby 
zadzwoniła kluczami, miałem przy­
gotowane wiadro i miałem też wy­
brać się po węgiel. Gdy po paru 
godzinach miałem jut tej warty 
dosyć, poszedłem do kuchni na ma­
ły wywiad.

— Czy już pani napaliła u siebie 
w piecu? — zapytałem.

— Tak — odpowiedziała
— A pod kuchnią, czy będzie 

ni palić na kolację?
— Nie, przygrzeję kolację na 

zie.
— A śniadanie, esy te* pani 

gotuje jutro na gazie?
— Tak — odpowiedziała, patrząc 

na mnie 
dziej, że 
na mej 
lenia.

— A ju?rcj, — poprosiłem ją w 
końcu — gdy będzie pani szła pi 
węgiel, to proszę mnie wołać, pój­
dziemy razem, bo... wyszła mi 
świeczka — skłamałem.

Obiecała, że mnie zawoła 1 to 
mnie uspokoiło w zupełności.

Na drugi dzień, gdy przyszedłem 
na obiad, pierwszą rzeczą było 
skontrolowanie wiadra gospodyni, 
czy jest puste. — Chwała Bogu, 
puste — odetchnąłem z ulgą i za 
raz zaproponowałem wyprawę po 
opał. W piwnicy przekonałem się, 
że na półce wszystko w porządku. 
Wychodząc z piwnicy, poprosiłem 
gospodynię, by mnie codziennie 
wołała — aż do świąt, pomyślałem 
w duchu — a głośno dodałem, że 
to tylko przez tę świeczkę. Obie­
cała.

To najgorsze jednak spotkało 
mnie już na drugi dzień. Gdyśmy 
weszli z gospodynią w korytarz 
piwnicy, już tu usłyszeliśmy w na­

pa-

u-

jak na wariata, tym bar- 
odpowiedzi jej wywołały 
twarzy uśmiech zadowo-

szej piwnicy jakieś tajemnicze od-| £o piszą inni?
głosy i podejrzany rumor. / ...—

— Coś tam się stało, ktoś tam/H 7Pr7DriQDnT ITA 
jest — rzuciłem pełen trwogi. / I\JuuLłZiz UDl*UlłI irt

— Niemożliwe — odpowiedziała? —“ ~ ’
— przecież piwnica zamknięta. Ż „W ostatnich tygodniach obligacje 

Ale harmider rósł w miarę zbli-?polskie na giełdach w Stanach Zje. 
żania się do drzwi. — Nerwowo^dnoczonych bardzo znacznie zwyżko- 
wyrwałem jej klucze, a ona ani*wa}y> mianowicje od 15, aż nawet do 
rusz nie mogła zaświecić świeczki^
— zapałki, jak zaczarowane, to ga-^4° Procen •
sły, to łamały się. Udało mi się| Zastępca naczelnego dyrektora Na- 
jednak jakoś po ciemku otworzyć/rodowego Banku Polskiego, dr Kar. 
kłódkę, a gdy za mną buchnął wre-^pińeki, który niedawno powrócił ze 
szcie upragniony płomień «wiecy^ Zjednoczonych, w rozmowie 
zauważyłem z przerażeniem, teł J .
mojej konserwy nie ma. Wtedy na|® przedstawicielem SAP podał dwie 
węglu coś się poruszyło — jakieśpprzyczyny zwyżki kursów tych obli. 
zwierzę, z ogromną złotą głową, co^gacji.
odbijała i łamała blask świecy. i. . . .

— Kot z pana konserwą - krzy-| są wiadomości, jakje nap^
knęła gospodyni. do St' Zjednoczonych o postę.

A kot spłoszony jej krzykiem po-fP^h w rozwoju naszego życia go. 
derwał się, zrobił dwa kroki, ale^podarczego, a przede wazysrknn o 
wnet walnął łbem ubranym w hełm^^P^ w P^ukcjn
puszki o bryłę węgla i znierucho-? Drugą przyczyną była deklaracja 
mjaj Rząd u Polskiego odnośnie zobowią-

Zrózumiałem wszystko. Wkradł/zań Państwa Polskiego. Jeszcze 12 
się bestia przez jakiś otwór do piw-^listopada br. radca finansowy am- 
nicy, wepchał leb do konserwy, alejgbasady polskiej w Waszyngtonie Żoł­
nie mógł go już wyjąć, gdyż wiek ^towski, złożył w Nowym Jorku na 
wbiło mu się mocno w kark i przySpodstawie upoważnienia min. Skan- 
wysiłkach wydostania głowy, jesz-$bu deklarację, że Rząd Polski uznaje 
cze bardziej ją ściskało. ^wszystkie zobowiązania Państwa PoL

— Moje święta — westchnąłem reskiego i sądzi, że w ciągu następne, 
rozpaczą — już po świętach. |go roku będzie mógł rozpocząć roz-

Gospodyni podeszła tymczasem Smowy z zagranicznymi właściciela- 
do kota wcisnęła palcem wieko dojami obligacji polskich na temat ob. 
wnętrza i w ten sposób uwolnił a|sługi tych pożyczek.
zwierzę, które w podzięce *a to,| Wzrost zaufania do naszych możM_ 
mocno ją jeszcze podrapało. Wzią-gw<>gCj płatniczych w Ameryce — mo­
lem zrezygnowany puszkę do ręki,S^e przyczynić ałę do rozszerzenia i 
ale z mięsa nie było jut ani śladu.^pogłębienia stosunków gospodarczych

— To przez nią — pomyślałem Aoł)u 
ona mi doradziła tę piwnicę, aleg 
nic nie powiedziałem, bo to i 
;ut mi mięsa nie wróci.

Na przyszłość — myślałem — 
trzeba poradzić wydziałowi apro­
wizacji, ażeby koniecznie zastoso­
wali do konserw 64 paragraf regu 
laminu dawnej armii austriackiej, 
a każdą sprzedającą, która ośmieli 

otworzyć konserwę wcześniej, 
nakazuje regulamin, oddać pod 
wojenny.

Tadeusz Szwee

się 
niż 
sąd

Nowe mundury
dla policji niemieckiej

BERLIN (PAP). Policja niemiec­
ka otrzyma wkrótce w Berlinie nowe 
mundury. W strefie amerykańskiej 
mundury będą koloru granatowego, 
przy czym nie będą one miały żad­
nych odznak wojskowych.

Świat pracy Ameryki Łacińskiej

przeciwko przewadze USA
NOWY JORK (TASS). Associa­

ted Press donosi, że w San-Jose na 
posiedzeniu Komitetu Wykonawcze­
go Konfederacji Pracy Ameryki Ła­
cińskiej uchwalono rezolucję, wystę­
pującą przeciw projektowi prezy­
denta Trumana w sprawie stworze­
nia międzyamerykańskiej współpra­
cy wojskowej, gdyż narusza to suwe­
renność krajów Ameryki Łacińskiej. 
Rezolucja głosi, że Stany Zjednoczo­
ne zajmują już dominujące stanowi­
sko w politycznym i gospodarczym 
życiu półkuli zachodniej i że przyję. 
cie zaproponowanego przez Trumana 
programu umożliwia Stanom Zje-

dnoczonym zajęcie dominującego sta­
nowiska także i w dziedzinie wojsko­
wej.
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Kalendarz Książkowy

„IKP“ 
otrzymają również 
nasi abonenci
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Na marginesie „Przeglądu Archeologicznego"

POZNA®, w grudniu
. Prehistoria polska należy do rzędu 

tych dziedzin nauki, w których woj­
na pozostawiła za sobą nad wyraz dot­
kliwe i poważne w skutkach spusto­
szenia. Poza zniszczeniem wielu czyn­
nych i nader pożytecznych zakładów 
pracy, w których zmarnował się bez­
powrotnie nasz dorobek kulturalny, 
gromadzony skrzętnie przez wiele po­
koleń- prehistoria polska poniosła 
również bolesne straty w gronie 
swoich pracowników i nie prędko za­
pewne zdoła je uzupełnić. Z tym 
większą też radością witamy każdą 
odbudowaną placówkę badawczą, 
wznowione w trudnych warunkach 
powojennych prace ^wykopaliskowe- 
czy wreszcie nowe, cenne dzieła i wy­
dawnictwa, świadczące o tym, że na 
przekór ruinom i zgliszczom krzewi 
się nowe, bujne życie naukowe w o- 
parciu o stare i chlubne tradycje.

Do pocieszających objawów żywot­
ności naszej prehistorii zaliczyć mu­
śliny wznowienie prze?. Polskie Towa­
rzystwo Prehistoryczne w Poznaniu 
„Przeglądu Archeologicznego" pod 
redakcją prof. Koetrzewakiago, czaso­

pisma naukowego poświęconego na­
szej przeszłości przeddziejowej, zało­
żonego w r- 1919- Ostatni przedwojen­
ny tom „Przeglądu" (VI) obejmujący 
roczniki 19-21, ukazał się w r. 1939. 
Wydany obecnie rocznik 22 (1946), 
który zapoczątkował tom VII, poświę­
ciło Polskie Towarzystwo Prehisto­
ryczne pamięci swych zmarłych człon­
ków — ofiar najazdu i terroru nie­
mieckiego.

Całość obejmuje 130 stron druku w 
formacie dużej 8°. W dziale rozpraw 
znajdujemy przede wszystkim parę 
polemicznych recenzyj. napisanych 
przez prof. Kostrzewskiego w zwią­
zku z wydanymi krótko przed wojną 
wzgl. z początkiem jej pracami pre­
historyków niemieckich. Prawie wszy­
stkie recenzje — a jest ich 5 — obok 
wydanej już „Prasłowiańszczyzny’’ i 
drukującej się obecnie obszernej pra­
cy pt „Kultura prapolska” są owo­
cem działalności naukowej prof- Ko­
strzewskiego w okresie okupacji nie­
mieckiej, w obliczu stale grożącego 
mu niebezpieczeństwa ze strony tro-j 
piącej go zgrai hitlerowskiej i w zu'| 
pełnym oderwania od swego warazŁa l

tu pracy- Niewiele chyba znajdziemy 
przykładów podobnej pracowitości i 
ruchliwości umysłu nawet w takich 
warunkach, które, jak mogło by się 
wydawać, są poważną przeszkodą w 
jakiejkolwiek działalności naukowej.

Podnietą do napisania pierwszej re­
cenzji pt. „Słowianie i Germanie na 
ziemiach na wschód od Łaby w 6—8 
w. po Chr.” była praca Ernesta Peter- 
sena, wydana w r. 1939, w której au­
tor usiłował udowodnić, że cały ob­
szar ziem zachodnio'słowiańskich w 
ciągu 6—8 stulecia wykazywał silne 
wpływy różnych kultur germańskich, 
a nawet w znacznej części podlegał 
panowaniu germańskiemu. Po dokład­
nym zanalizowaniu tej pracy, która 
wykazuje szereg poważnych braków i 
pomyłek, nie mówiąc już o tenden­
cyjnym przekręcaniu i naginaniu fak­
tów do całkiem przejrzystych celów 
propagandy hitlerowskiej, prof Ko- 
strzewski rozprawia się z tezą autora, 
udowadniając jej całkowitą bezpod­
stawność, co zresztą przyznaje obiek­
tywnie nawet jeden z prehistoryków 
niemieckich.

Do cyklu zagadnień Słowiańszczyz­
ny aochodniej zaliczyć należy rów­
nież drugą rozprawę prof- Kostrzew 
skiego pt- ..Ceramika słowiańska mię­
dzy Łabą a Odrą w zaraniu dziejów", 
napisaną w związku z pracą H. A. 
Knorra na powyisay temat. W przeci­

wieństwie do książki Petereena praca 
Knorra zdaniem prof. Kostrzewskiego 
daje sporo cennych wyników, choć z 
drugiej strony nie można pominąć w 
niej pewnych braków formalnych, a 
nawet poważniejszych zastrzeżeń jak 
np. przy omawianiu wpływów cerami­
ki germańskiej na ceramikę zachod- 
nio-słowiańską, które to zagadnienie 
ujmuje Knorr zbyt jednostronnie, nie 
uwzględniając wcale o wiele obf’t- 
szego i cenniejszego wkładu słowiań­
skiego we wzajemnym oddziaływaniu 
na siebie obu ceramik.

Ścisły związek z pracą. Knorra wy 
kazuje książka innego prehisto-ryka 
niemieckiego E, Schirmera, który roz­
szerza wnioski jego tyczące się prze­
trwania ceramiki słowiańskiej na zie­
miach między Solawą a Łabą nawet 
po zawojowaniu tego obszaru przez 
Niemców, co w odniesieniu np- do Iw- 
życ Górnych tłomaczy autor przeję­
ciem praktyczniejszych i lepiej wy­
palonych form słowiańskich przez O' 
sadników niemieckich, a tym samym 
potwierdza tezy dawno głoszone przez 
prehistoryków polskich-

Zamknięciem cyklu poświęconego 
zagadnieniom Słowian zachodnich jest 
następna recenzja „W sprawie zacho­
dniej granicy Słowian w Niemczech 
środkowych", w związku z pra^ą 
zbiorową dwóch autorów niemieckich 
W. Hiillego i W. Radiga Zasadniczym

tematem pierwszej pracy jest granice 
osadnictwa słowiańskiego w Niem­
czech środkowych, przy czym autor 
wyróżnia tutaj Słowian bardziej wy­
suniętych ku zachodowi, podległych 
władzy państwa frankońskiego oraz 
Słowiańszczyznę niezależną politycz­
nie. Praca ta według prof. Kostrzew­
skiego, nie pozbawiona pewnego 
obiektywizmu, jest niewątpliwie waż­
nym przyczynkiem do rozwiązania o" 
mawianego tu zagadnienia, co znajdu­
je swój wyraz, np. w przesunięciu gra­
nicy Słowiańszczyzny politycznie nie­
zależnej jeszcze dalej ku zachodowi, 
niż wyprowadzały ją dotąd badania 
znakomitego uczonego czeskiego L. 
Niederlego, choć nie brak w niej 
oczywiście, podobnie jak i w poprze­
dnich pracach wielu balamuctw i wy­
raźnych sprzeczności. Błędów tych 
nie uniknął również Radig w pracy 
swej o grodach sorabskich w zachod­
niej części b- królestwa saskiego i we 
wschodniej Turyngii, choć obiektyw­
nie trzeba mu zapisać na dobro udają 
próbę wyodrębnienia kompleksów 
grodowych i powiązania ich z teryto­
riami szczepowymi Sorabów-

Bardzo obszerną recenzję poświęca 
prof. Kostrzewski III tomowi pracy 
zbiorowej p. n. ..Vorgeschichte der 
rieutseben Stamme która ukazała się 
w roku 1940 jako pewnego .rodzaju 
uzasadnienie naukowe dokonanego w
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Kandydaci Sir. Pracy na posłów

w Wjslkoooiste i na Pomorzu
POZNAN (S). Stronnictwo Pracy, 

które jak wiadomo na terenie 
dawnych ziem Rzeczypospolitej 
idzie do wyborów z osobną listą, 
wysnwa następujące kandydatury 
na posłów w Wielkopolsce:

OKRĘG POZNAŃSKI
1. Stefan Brzeziński, wiceprezes 

Zarządu Głównego Stronnictwa 
Pracy — wojewoda poznański.

2. Edmund Inerowicz — przemy­
słowiec, prezes Zarządu Grodzkie­
go Stronnictwa Pracy.

3. Franciszek Sobkowski — wice­
dyrektor Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu.

OKRĘG GNIEŹNIEŃSKI
1. Stanisław Idzior — urzędnik 

samorządowy, sekretarz generalny 
Stronnictwa Pracy.

2. Marian Ludwiczak — mistrz 
piekarski, prezes wielkopolskiego 
Związku Cechów Piekarskich.

3. Stanisław Komar — profesor 
gimnazjalny z Trzemeszna,

OKRĘG LESZCZYŃSKI
1. Mgr Józef Kluczyński — dyr. 

Związku Zrzeszeń Kupieckich w 
Poznaniu.

2. Grzegorz Zimny — b. prezes 
Wojewódzkiego Zjednoczenia Ko­
lej o wców Polskich w Poznaniu.

3. Maksymilian Piechocki, pre­
zes powiatowy Stronnictw a Pracy, 
pracownik cukrowni w Szamotu­
łach.

OKRĘG KALISKI
1. Dr Tadeusz Michejda — pre­

zes Rady Naczelnej Stronnictwa 
Pracy i wiceminister zdrowia.

2. Mgr Stanisław Maciejewski — 
działacz Stronnictwa Pracy, wice- 
dyr. Zakładów Ubezpieczeń Wza­
jemnych, Oddział w Ostrowie.

3. Tadeusz Malanowski — mistrz 
szewsko-cholewkarski, prezes Po­
wiatowego Związku Cechów z Ka­
lisza.

OKRĘG BYDGOSKI 
(woj. pomorskie)

1. Henryk Trzebiński — prezes 
Zarządu Wojewódzkiego Stronnic­
twa Pracy — adwokat — wicewo­
jewoda pomorski.

2. Inż Rafał Godyckl-Ćwlrko — 
prezes Zrzeszenia Drobnych Kup­
ców oraz członek bydgoskiego 
Zrzeszenia Kupców Samodziel­
nych.

3. Jan Wasikowski — kolejarz.

OKRĘG TORUŃSKI 
(woj. pomorskie)

1. Henryk Trzebiński — prezes 
Zarządu Wojewódzkiego Stronnic­
twa Pracy — adwokat — wicewo­
jewoda pomorski.

2. Jan Wielandt — kierownik

Ekspozytury Izby Rzemieślniczej 
z Grudziądza.

3. Wojciech Pawlak — burmistrz 
m. Kowalewa.

Na terenie Ziemi Lubuskiej na 
pierwszym miejscu kandyduje dr 
Feliks Widy-Wirski — wiceprezes 
Zarządu Głównego Stronnictwa 
Pracy i wicemin. Informacji i Pro­
pagandy, który, jako włodarz 
Wielkopolski, po ośmiu wiekach 
pierwszy z ramienia odrodzonego 
Państwa Polskiego zarządzał Zie­
mią Lubuską.

Członkowie S P
przeglądają spisy wyborcze

POZNAN (S). Przypomina się 
członkom i sympatykom Stronnic­
twa Pracy o obowiązku przegląda­
nia w czasie ostatecznym do dnia 
24 grudnia br. spisu wyborców u- 
prawnionych do głosowania, które 
wyłożone Są w lokalach właści­
wych terytorialnie komisji 
obwodowych. Zgodnie z art. 25 
ordynacji wyborczej każdy upraw­
niony do głosowania może przeglą­
dnąć spisy wyborców, sporządzić 
z nich wyciągi, oraz wnosić rekla­
macje. Reklamacje można wnosić 
z powodu pominięcia osoby upra­
wnionej do głosowania, lub z po­
wodu wciągnięcia do spisów osób 
nieuprawnionych do głosowania. 
Reklamacje wnosi się pisemnie, lub 
ustnie do protokółu z wskazaniem 
powodów, w czasie wyłożenia spi­
sów wyborców, a więc do dnia 24 
grudnia br.

ni

roku 1939 zaboru Polski. Tom III za­
wiera monografie Bastamów i Skirów, 
Wandalów, Burgundów, Gotów i Wi­
kingów w opracowaniu E. Petersona, 
M. Jahna, D. Bohnsacka, G. Mullera 
i W- La Baume'S' Są one klasycznym 
przykładem, na jak kruchych podsta­
wach opierały się twierdzenia nie­
mieckie traktowane przez nich niemal 
jako dogmaty. Nie sposób tu oczy­
wiście w szczupłych ramach niniejsze­
go sprawozdania przedstawić choćby 
w streszczeniu rzeczowe, nie pozba­
wione jednak ironii i ciętości, repliki 
prof. Kostrzewskiego na te wręcz fan­
tastyczne i tendencyjnie „sklecone" 
teorie niemieckie. Sąd o wartości na­
ukowej tej pracy streszcza się znako­
micie w następującym zdaniu prof. 
Kostrzewskiego: ,.bodaj najcenniejszą 
częścią tej książki są jej ilustracje, 
uprzystępniające częściowo materiał 
niepublikowany lub trudniej do- 
rtępny.’’

Ostatnia rozprawa prof. Kostrzew- 
akiego omawia próbę M. Vasmera 
ustalenia prakolebki Słowian na 
podstawie wykreślenia granicy 
drzew, których znajomość u Słowian 
od najdawniejszych czasów zachowa­
ła się do dzisiaj w ich rodzimym 
słownictwie. Z próby tej wynikało 
•nr. że ojczyzną Prasłowian były Po- 

Wołyń i Ukraina, należy 
podkreślić, że Vasmer umie­

„Naród panów" zbiera... węgiel na ulicach

Naczelny dowódca wojsk w brytyjskiej strefie okupacyjne] stwierdził 
podczas podróży inspekcyjnej, że Niemcy „są głodni, lecz z głodu nie 
umierają" i że sytuacja ta ulegnie poprawie. Oto obrazek z Frankfurtu 
nad Menem: tłum przechodniów skwapliwie zbiera drobne grudki węgla, 
które wypadły przez szczeliny pomiędzy deskami ciężarowego wozu. Czy 
tak przedstawiał sobie życie „naród panów" wtedy, gdy niedawno jesz, 
cze wierzył, że „Heute gehąyl uns Deutschland, morgen die ganze Welt‘? 

(„dziś należy do nas Rzesza, jutro cały świat).

Kierując się troską, aby prawa 
głosowania nie pozbawiono omył­
kowo osób nie mających żadnego 
związku z przepisem art. 2 ordy­
nacji wyborczej, zaleca się bez­
zwłoczne przeglądnięcie spisów 
wyborców celem wniesienia rekla­
macji dla tych wszystkich, którzy 
w spisie zostali pominięci, a co do 
których posiadamy dane o ich u- 
prawnieniu wyborczym. W postę­
powaniu odwoławczym okaże się 
następnie słuszność takiego postę­
powania, albowiem decyzje Komi­
sji muszą być umotywowane.

Strajk w porcie nowojorskim

Robotnicy portowi w Nowym Jorku, zrzeszeni w związkach zawodowych 
odbyli zgromadzenie ogólne podczas którego przez podniesienie ręki u- 
chwała ją proponowaną rezolucję. Po tej uchwale największy port świata 

znieruchomiał.

ścił Prasłowian poza zasięgiem zna­
nego im cisa, co zmienia w zupeł­
ności wykreśloną przez niego pra- 
kolebkę a nadto, że wschodni za­
sięg buka na podstawie przestarza­
łych dziś badań przesunął za daleko 
na wschód, co również nie pozosta- 
je oczywiście bez wpływu na oma­
wianą kwestię. Prostując te nieści­
słości, na podstawie których Va- 
smer a za nim prehistorycy niemiec­
cy odsunęli prakolebkę Słowian od 
dorzecza Odry i Wisły, prof. Ko- 
strzewski dodaje ciekawe uwagi o 
metodzie analizy pyłkowej, pomi­
niętej zupełnie w pracy Vasmera i 
dochodzi do konkluzji, że w gra­
nicach prakolebki poprawnie okre­
ślonej przez badanie paleobotanicz- 
ne między Łabą a Bugiem, jedynie 
kulturę łużycką można wiązać z Pra- 
slowianami. Za tym poglądem skła­
niają się już dzisiaj nie tylko pre­
historycy, ale także językoznawcy, 
antropologowie, etnografowie i inni.

Dział rozpraw zamykają dwie pra­
ce. W pierwszej W. Hołubowicz 
poddaje rewizji dotychczasowe poję­
cia prehistoryków o glinie, jako su­
rowcu do wyrobu naczyń, przy 
czym w rozważaniach swych do­
chodź; do wniosku, że błędne jest 
mniemanie o poddawaniu prze-? pre­
historycznych garncarzy tzw. ..szla­
mowanej" gliny specjalnym ubie­

Z cyklu: Ludzie filmu

Simona S-lmmi
Oryginalna, o pucołowatej buzi, 

niemal że dziewczynka udała się do 
Hollywood po sławę. Nakręciła 
„Siódme niebo" i parę innych obra- 
zów, zarobiła nieźle, zabawiła się 
jeszcze lepiej i... wywołała niejeden 
skandal.

Simone Simon

Samolot pasażerski
ofiarą burzy śnieżnej

LONDYN (PAP). Samolot pasa­
żerski typu „Dakota**, który wystar­
tował z jednego z lotnisk podlondyń- 
skich, natychmiast po starcie dostał 
się w burzę śnieżną i zwalił się na 
jeden z pobliskich domów. Na szczę­
ście nikt z pasażerów ani też z miesz­
kańców domu nie odniósł obrażeń, 
chociaż dom został zburzony.

Bevin po powrocie
z Nowego Jorku

LONDYN (obsł. wł.). Min. spraw 
zagr. Bevin odbył rozmowę z premie­
rem Attlee, składając mu sprawozda­
nie z prac ONZ oraz obrad Rady 
Ministrów. Z kolei min. Bevin przy­
jęty zostanie na audiencji u króla, a 
dziś, w niedzielę wieczorem wygłosi 
przemówienie radiowe, w którym naj­
prawdopodobniej omówi całokształt 
brytyjskiej polityki zagranicznej.

Marsz. Milch
na ławie oskarżonych

NORYMBERGA (PAP). W No- 
rymberdze rozpoczął się proces prze­
ciwko b. marsz, lotnictwa Erhardowi 
Milchowi. Akt oskarżenia zarzuca 
Milchowi deportowanie na roboty 
przymusowe, wykorzystywanie jeń­
ców przy operacjach wojennych, o_ 
krucieństwa wobec jeńców, udział 
Luftwaffe w doświadczeniach lekar­
skich prowadzonych w obozach kon­
centracyjnych. Milch jest mężczyzną 
niedużego wzrostu i na ławie oskar­
żonych zasiadł w szarym mundurze 
niemieckiego lotnictwa.

gom, mającym na celu usunięcie 
niepożądanych domieszek, a co za 
tym idzie, uważanie jej za surowiec 
wartościowszy od gliny z domieszką 
sztuczną, która sto; od niej o wiele 
wyżej, wymaga bowiem techniczne­
go przygotowania. W drugiej pracy 
ustala J. Antoniewicz granice chro­
nologiczne występowania pomor­
skich urn domko-wych, wyznacza­
jąc je na okres od 750—650 r. przed 
Chr., przy czym genezę ich powsta­
nia widzi we wpływach południo­
wych na ludność pomorską.

Dział materiałów wypełniają nowe 
przyczynki do poznania naszej przed- 
dziejowej przeszłości. Są to prace 
czterech autorów: K. Moldenhawe- 
ra, A. H. Koszańskiej, Z. A. Rajew- 
skiego i L. Luki. Pierwszy z nich za­
jął się szczątkami roślinnymi z osa­
dy z VII—VIII wieku po Chr. w Lu­
boniu pod Poznaniem, pozostali zaś 
opracowali drobne, niepublikowane 
dotąd materiały prehistoryczne z 
obszaru Polski zachodniej.

W sprawozdaniach z literatury wi­
dzimy recenzje pracy K. Glogera o 
Germanach w Europie wschodniej i 
wydanego ostatnio przez Państwo­
we Zakłady Wydawnictw Szkolnych 
podręcznika prehistorii J. Przewor­
skiej dla III klasy szkoły powszech- 
M|j.

Rocznik zamyka wyczerpująca bi­
bliografia prehistorii polskiej za lata 
1939—1945 z uzupełnieniem za rok 
1938 oraz w ramach kroniki wspo­
mnienia pośmiertne, poświęcone 5 
prehistorykom ośrodka poznańskiego, 
zamordowanym wzgl. zamęczonym 
przez Niemców.

„Przegląd Archeologiczny” polecić 
możemy nie tylko fachowcom, dla 
których jest on prawdziwą skarbni­
cą wiedzy, ale również szerokim 
sferom społeczeństwa, któremu nie 
jest obca nasza zamierzchła prze­
szłość i rola jaką w niej odegrali 
nasi praojcowie. Sądzimy też, że 
apel do byłych członków Polskiego 
Towarzystwa Prehistorycznego o 
zgłaszanie swego akcesu, nie pozo­
stanie bez echa, a liczba członków 
Towarzystwa przewyższy niebawem 
ilość przedwojenną, czego szczerze 
życzymy tej bardzo zasłużonej i 
czynnej instytucji.

Cena 1 egzemplarza „Przeglądu" 
wynosi 600,— zł, członkowie Towa­
rzystwa otrzymują „Przegląd" w ce­
nie 300,— zł wzamian za składkę 
roczną (150,— zł), a ponadto bez­
płatny abonament dwumiesięcznika 
„Z otchłani wieków' Skład główny 
„Przeglądu" znajduje się w księgarni 
Akademickiej w Poznaniu.

-___ A K.

ma to do siebie, 
że nawet na grun- 
cis amerykańskim 
pozostała nadal 
Francuzką. Tro. 
chę było reklamy, 
trochę prawdy i o- 
pinia amerykań­
ska skazała Simo­
ne Simon na opu. 

szcvenle Hollip- 
wood za zbyt fry- 
wolny tryb życia.

Simone wróciła 
do kraju, zabrała 
się do pracy i ma­
leńkie skandaliki 
poszły w zapom­
nienie. Matka ar­
tystki została jed­
nak w Ameryce, 
zarobiony kapitał 
ulokowała w przed 
siębiorstwie i za­
częła całkiem nie­
źle zarabiać.

Obecnie Simone, 
wzorem innych ak­

torek, przyjęła 
propozycję filmu
angielskiego i nakręca obraz we TT. 
Brytanii.

Według wywiadów zamieszcza­
nych w prasie brytyjskiej, Simone 
przedstawiono opinii w zupełnie in­
nym świetle. Według słów angiel­
skich dziennikarzy Simone unika 
nocnych lokali, lubi muzykę klasycz­
ną. Przez szereg lat kolekcjonowała 
znaczki i jest w posiadaniu wartoś­
ciowego albumu. Nie kaprysi w je­
dzeniu i wszystkie ehwile wolne od 
zajęć spędza u swej matki, która 
prowadzi me dale too Nowego jorłcu 

farmę z hodowlą rasowych kur. Si­
mone jest namiętną palaezką, spala­
jąc dziennie do 70 papierosów. Od­
znacza się wielkim gustem, zresztą 
jak każda Francuzka. Znana jest z 
kolekcjonowania obuwia. Koledzy 
w Hollywood nazywają ją „łagodną 
dzikuską". Jej pierwszy film angiel­
ski nosi tytuł „Temptation Harbour". 
Simone Simon urodziła się w Mek­
syku w roku 1914. Młodość spędziła 
na Madagaskarze. Jako dziewczyn­
ka wraca z rodzicami do Paryża. Ma 
ogromne zamiłowanie do malarstwa, 
jednakże ojciec jest temu przeciwny 
i oddaje ją... do sklepu z płytami 
gramofonowymi. Simone jest upar­
ta, zajęcie jej nie odpowiada i w cią­
gu prawie że jednego roku zmienia 
17 posad. W 17 roku życia poraź 
pierwszy występuje w teatrze, skąd 
przechodzi do filmu, grając małe e- 
pizodyczne rólki. Jej pierwszym fil­
mem, który przyniósł jej popular­
ność był „Lae aux Dames", drugim 
„La Bćte Humaine", gdzie grała obok 
Jean Gabin.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiui

Odpowiedzi redakcji
P. A. Grajewski — Gorzów. Tru­

dno nam coś powiedzieć, czy bę­
dziemy mogli wyzyskać Pańskie 
tłumaczenie „żółtej księgi*1, jeśli 
nadesłał nam Pan tylko tłumacze­
nie trzech oderwanych listów. Mu- 
sielibyśmy mieć całość, aby coś 
zdecydować.

P. Adam N°wak — Olsztyn. Po­
dane nam przez Pana tematy sta­
ramy się w miarę możności wyzy­
skać. Dziękujemy za pamięć.

P. Zdzisław Stefański — Łódź. 
Prosimy o rzeczy krótsze.

P. Włodzimierz Dworzaczek — 
Poznań. Nie wiemy o jakie arty­
kuły chodzi. Prosimy o bliższa 
dane.

R. S. — Bydgoszcz. Postępowanie 
gospodarza jest bezprawne Zecbce 
się Pan zwrócić po poradę do któ­
regoś z adwokatów.

P. Antoni Kozłowski — Gryfice. 
List Pański skierowaliśmy do za­
łatwienia pod właściwym adresem.

Stały Czytelnik z Włocławka. Z 
wierszy przebija talent. Coś z*< 
mieścimy
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Przeziębienie
1. Kiedy znajduję się vr przegrza­

nym kinie lub teatrze, gdzie tak pręd" 
ko do ciepła wydzielanego przez ka­
loryfery dołącza się po 1000 kalorii, 
produkowanych w ciągu godziny 
przez każdego widza — co w sumie 
da je ciepłotę tropikalny.

1- Gdy patrzę na pacjentów zapię' 
tych do ostatniego guzika płaszczy i 
siedzących również w przegrzanej 
poczekalni ambulatoryjnej Ubezpie- 
czalni naszej albo

Z dziedziny higieny

Mi [imniiii wih iiińl!
Strzeżmy się wszy, pluskiew i komarów!

3. Kiedy ma się trafi oglądać zgrza" 
nego przechodnia, który w grudniu 
dudli prosto z butelki zimną wodę 
sodową, czy jakąś tam ,,lemoniadę”, 

to ogarnia mnie zniechęcenie i.-.
nuda.

— Propagando zdrowotna, gdzie 
ty? — chce ml się wtedy zawołać.

Po takim wstępie, przechodzę odra- 
su do „nauki”:

ad 1. Przecież żyjemy w XX wieku, 
kiedy nauka (bez cudzysłowów) po­
winna panować wszędzie, przy pomo­
cy swych atrybutów, jak termometr, 
ołówek < waga. Przecież to jest ta­
kie proste i oszczędne (dla materia­
łu opałowego i zdrowia) — jeżeli 
przed napaleniem w piecu sprawdzi 
się temperaturę powietrza i wnętrza, 
a uwzględni się przy tym przeznacze­
nie lokalu, jego rozmiary i ilość prze­
bywającymi w nim osób.

Inżynierowie specjaliści proszeni są 
o ułożenie odpowiedniej tabeli. Ale 
i bez niej rozsądny intendent i do­
świadczony palacz powinni (jak go­
sposia gotująca jajka na „Zdrowaśki") 
skombinować na oko potrzebną ilość 
opału. A podczas przerwy pomiędzy 
seansami pootwierać wszystkie drzwi 
1 okna puścić w ruch wentylator wia­
trakowy (którego nie ma)- A ten 
mógfby działać pocichu nawet pod­
czas przedstawienia.

ad 2. Nie mniej dokładnie H nauko­
wo) powinna być obliczona ilość ko­
szul i swetrów (siei) nakładanych na 
siebie w zależności od temperatury 
powietrza i rodzaju pracy.

Najlepiej jednak zamiast tych cięż­
ko zdejmowanych części garderoby 
noeić w miarę ciepły płaszcz, czy 
kurtkę. Należy rozpinać je, lub zdej­
mować zupełnie w zależności od 
ciepła we wspomnianej poczekalni 
lub od rodzaju pracy. Podobnież, 
wychodząc lub kończąc pracę, należy 
ubrać się i zapiąć. Bierzmy przykład 
ze sportowców-

Nieprzekraczalną granicą ciepła po­
winno być pocenie się ciała: bo prze- 
pocona koszula czy sweter Już nie 
trzymają ciepła, a wilgotne ciało pa­
rujące. łatwiej się ochładza i powo­
duje przeziębienie. Wyjątek dla dol­
nej połowy ciała, która musi być 
•tale utrzymywana w cieple (jak ..gło­
wa w chłodzie, a brzuch w głodzie”). 
Oczywiście można się zahartować na 
nagłe zmiany temperatury i przyzwy­
czaić nawet do zbyt ciepłego ubiera­
nia się, ale wtedy ^trzeba siebie po­
znać i wiedzieć, na co możemy sobie 
pozwolić-

ad 3. Najtrudniej zahartować na 
nagłe ochładzanie nasze gardło, żo­
łądek itp. Jeżelj więc nie raz zacho­
dzi bezkarne picie zwłaszcza w zimie 
zimnych napojów, to tylko dlatego, 
że napój nie był za zimny, albo też 
nie było się zbyt zgrzanym. Najczę­
ściej Jednak taki gość zjawia się po­
tem u lekarza z anginą, chrypką lub 
ostrym nieżytem żołądka i wtedy 
pytam się go: ,,Jak to pan sobie zro­
bił?” — Dość często przyczyna tych 
chorób bywa trochę inna, a miano­
wicie gdy zbyt wcześnie wychodzi 
się z domu na zimny ranek po gorą­
cej kawie.

Trzeba jeść śniadanie będąc pół- 
ubranym. aby podczas szykowania się 
do drogi gardło zdążyło ostygnąć. W 
stołówkach, po zupie dobrze jest po­
plotkować, pośpiewać lub pogadać 
o.-, pogodzie Rv'e nie polityce 
bo to może Zie wp yuą1
■śe-

• Dr &. S.

Całość naszej skóry może być naru­
szona nie tylko płzez mechaniczne lub 
inn« uszkodzenia jej, ale i przez ukłu­
cia insektów. Wynika stąd dwojakie 
niebezpieczeństwo:

1. Nawet najmniej szkodliwa pchła 
przekłuwając naskórek, może wszcze­
pić wgłąb skóry zarazki ropotwórcze, 
znajdujące się na powierzchni brudne­
go ciaia. To samo dzieje się często 
przy wżeraniu się w skórę kleszczyka 
świerzbowatego, co wtedy powoduje 
powstawanie czyraków i ropni. Oby­
dwa te pasożyty tylko przypadkowo, 
bo pasożytując na brudnym ciele, 
mogą stać się przenosicielami zaraz­
ków ropotwórczych.

2. Gorzej jest z wszami i pluskwa­
mi- Mogą i one odegrać bierną rolę 
przenosicieli. Jeżeli np. w zawszawio- 
ne środowisko przybędzie chory na 
dur plamisty lub ozdrowieniec — no­
siciel zarazków tej choroby, to wesz 
zaraża się od niego sama i będąc odu­
rzona, tym bardziej ma skłonność do 
wędrówek i atakowania innych ludzi.

Epidemii duru plamistego unlknęliś. 
my podczas ub. zimy. Unikniemy jej 
i w tym roku, jeśli będziemy zwalczać 
wszawice. Tak Indywidualnie jak i w 
skali społecznej-

Odsyłając ciekawych szczegółów do 
bardzo zajmującej książki H. Zinsera: 
„Szczury, wszy i historia", w ramach 
tego artykułu przytoczę tylko najważ­
niejsze:

1. Dur plamisty był jednym z porno 
rów dla zawszawionej w średniowie­
czu Europy-

2. Powodują go tzw. Rlkkecje Pro- 
waceka.

3. Okres wylęgania trwa około 10 
dni , czas trwania choroby — około 
2 tygodni, a śmiertelność, zwłaszcza

wśród inteligencji- dochodzi do 25*/o.
4. Choroba pozostawia po sobie od­

porność naturalną — zasadniczo na 
całe życie, gdy uodpornienie sztuczne, 
szczepionką Weigla — tylko na jeden 
rok-

Pluskwa wydaje mi się Jeszcze 
obrzydliwszym stworzeniem, choć 
przenosi tylko dur powrotny, wystę­
pujący znacznie rzadziej, bo tylko w 
warunkach skrajnej nędzy i niechluj­
stwa. Trzeba go odróżniać od nawro­
tów np. duru brzusznego, bo w durzę 
powrotnym sama choroba składa się 
z kilku napadów i przerw bezgorącz- 
kowych- Chorobę wywołują krotki po­
dobne do kiłowych i dlatego leczy się 
ją również — salwarsanem. Nim bę­
dzie wynaleziony prostszy i tańszy 
sposób tępienia pluskiew — stosuje 
się gazy dezynfekcyjna i amerykański 
proszek D. D. T.

Trzecim pasożytem żywiącym się 
krwią ludzką, jest — komar. Specjal­
ny gatunek jego, zwany widliszkiem, 
kuzyn moskitów przenoszących pod­
zwrotnikową żółtą febrę, o tyle jest 
kolegą człowieka, że również choru­
je na malarię i wtedy zaraża innych

tej choroby 
silnych dre- 
w początku

ludzi. Polska nazwa 
zimnica, pochodzi od 
szczów, występujących 
każdego napadu. Potem zjawia się 
gorączka do 41 stopni, która po kil­
ku godzinach spada wśród potów do 
normy.

Napady takie w dwóch najczęściej 
u nas spotkanych odmianach choro­
by występują co trzeci lub czwarty 
dzień:

Pierwsza odmiana jest w ogóle zło­
śliwsza od „cswartacżkl”. Jeżeli przy 
niej spotkają się we krwi dwa poko­
lenia tego lub innego typu zarazków, 
to napady mogą zjawiać stę co dziad. 
Ale i wtedy pomiędzy poszczególny­
mi napadami pozostaje kilka godzin 
zupełnie dobrego samopoczucia i eta­
nu chorego, oo ułatwia rozpoznanie 
choroby. W wątpliwych wypadkach 
rozstrzyga analiza krwi.

Znacznie bardziej zamazany jest 
obraz chorobowy w najzłośliwszej, 
ale też najrzadziej spotykanej u nas 
odmianie zimnicy podzwrotnikowej.

Niebezpieczeństwo zakażenia się 
zagraża tylko w lecie, kiedy tempe-

ratura powietrza wynosi ponad M 
stopni C.

Okres wylęgania również zalety od 
ciepłoty powietrza 1 w lecie wynosi 
od kilku do kilkunastu dni. Jeżeli 
jednak zakażenie nastąpi pod sam 
koniec lata, to pierweze napady cho­
roby mogą zjawić się aż w zimią 
Muszą o tym wiedzieć zwłaszcza re­
patrianci nasi z południowego Wscho 
du.

Zatrzymałem się nieco dłużej nad 
zimnicą — jako mniej u nas znaną 
a dość często po ostatniej wędrówce 
ludów występującą.

Leczeniem musi kierować lekarz, • 
pacjentów przestrzegam przed lekko­
myślnym uchylaniem się od dalsze­
go leczenia po ustąpieniu napadów. 
Grozi wtedy przejście w stań prze­
wlekły — kiedy 1 rozpoznanie jest 
trudniejsze 1 przyłączyć się mogą 
powikłania w postaci anemii, powięk­
szenia śledziony ftp. Dr E. S.

Choroby reumatyczne aą prawie 
tak samo rozpowszechnione. Jak i gru­
źlica.

13% wszystkich inwalidów traci 
zdolność do pracy ■ powodu tych 
właśnie chorób.

Wobec powyższego Min. Zdrowia 
przystąpiło do walki także 1 z tą kie­
ską społeczną, projektując organiza­
cją przychodni przeciwreumatycz­
nych td.

Jeszcze o bólu
Ból jest Jednym z objawów poszcze­

gólnych chorób, lecz występuje nie 
przy każdej z ncih. Powodują go po­
drażnienia specjalnych końcówek ner­
wów czuciowych, lecz kora mózgowa 
nie odbiera podniet czuciowych od 
niektórych narządów wewnętrznych, 
jak np. płuc. Również mięśnie, poli­
py i tak zwane dzikie mięso, oraz 
nowotwory są dzięki temu (jak i gor­
szemu unerwieniu) mało wrażliwe na

DTX rT1 nowy środek
• JLz« X • dezynfekcyjny

Jedna z najpoważniejszych zdoby 
czy medycyny amerykańskiej w cza 
sie trwania drugiej wojny światowe., 
jest, obok penicyliny, nowy środek 
owadobójczy, nieszkodliwy przy za 
chowaniu pewnej ostrożności dla 
człowieka, znany pod nazwą D. D. T. 
Jest to proszek o bardzo drobnych 
kryształkach, o słabym charaktery­
stycznym zapachu, barwy białej lub 
bało-żółtei, w wodzie prawie nieroz­
puszczalny, natomiast dobrze rozpu­
szczalny w rozpuszczalnikach orga­
nicznych, jak benzyna, nafta, olej, e- 
ter itp. Właściwa nazwa, określająca 
skład chemiczny tego środka, jest 
dwuchloro-dwufenylo-trójchloroetan.

Preperat zresztą stosowany w A- 
meryce i dostarczony obecnie nam 
do Polski przez UNRRA, rozpowsze­
chniony pod nazwa D. D. T.. jest mie­
szaniną, w której czysty związek o- 
wadobójczy stanowi 10 proc, zawar­
tości, reszta zaś przypada na krze­
mian glinu, który spełnia role roz­
puszczalnika.

Preperat D. D. T. nadaje sie szcze­
gólnie do zwalczania wszawicy odzie­
żowej i głowowej, ą więc, co za tym 
idzie, i tyfusu plamistego, którego 
wesz jest przenosicielem. Środek ten 
celowo użyty pozwoli na uwolnienie 
całej ludzkości kraczd(ozs mwffwmfw 
całej ludności kraju od dokuczliwych

owadów mieszkaniowych lub odzie­
żowych.

Będąc silną trucizna dla owadów, 
o działaniu wybitnie opóźnionym (za­
bicie wszy następuje w ciągu 1 do 4 
dni), D. D. T. nie wywiera działania 
szkodliwego na tkaniny ani też na 
włosy człowieka. Swe własności owa­
dobójcze zachowuje D. D. T. w tka­
ninach nim impregnowanych przez 
kilka tygodni. To też. chociaż nie 
działa on zabójczo na jaj wszy (gni­
dy), jednak larwy wylęgłe z tych jaj 
zatruwają się zaraz podobnie jak 
wszy dorosłe.

D. D. T. zasadniczo nie szkodzi 
człowiekowi, chyba że zostanie w 
większej lości połknięty z pokarmem. 
Nie należy więc wysypywać proszku 
na środki spożywcze. Ubrania pro­
szek nie plami, ani też nie wywołuje 
podrażnienia skóry.

iiinniniiiiiiiiiiimiminiiii?
Śmiech to zdrowie

ból. Natomiast bardzo wrażliwa Jest 
skóra i różne błony, jak — opłucna 
i okostna-

Są i zarazki, które, rujnując nasze 
ciało, prawie że nie powodują bólów, 
a takim Jest pomiędzy innymi groźny 
a perfidny krętek blady — kiły-

Nie narzekajmy więc zbytnio na 
bób bo często dopiero on, niczym] 
dzwonek alarmowy, zaprowadza nas 
do lekarza lub dentysty. Trzeba oce­
niać znaczenie tego alarmu i nie zwle­
kać z leczeniem.

Z drugiej strony należy hartować 
naszą młodzież na wytrzymałość bólu. 
Bo często strach przed bólem każę 
nam zwlekać z poddaniem się koniecz­
nej operacji, a nawet 1 zwykłym za­
strzykom.

Wytrzymałość na ból jeet jednym z 
podstawowych objawów dzielności! 
A wszakże musimy 1 chcemy być 
dzielni.

Przypomina mi eię z czasów służby 
wojskowej jakieś szczepienie artyle- 
rzystów, a więc chłopów na echwał. 
Robota była dobrze zorganizowana. 
Widziałem więc przed sobą tylko sze­
reg mijających ramion. Aż raptem je­
dno z nich, ledwo Ja zdążyłem ukłuć, 
zaczęło mi uciekać- Ogromne cielsko 
zwaliło się na podłogę, łamiąc po 
drodze krzesło i kalecząc stół-.. „Dzie­
ciątko” było wrażliwe na ból.

I Dr E. S.

Magnackie odciski
Rzec* działa Me przed pierwszą 

wojną światową, w b. monarchii habs­
burskiej. Magnat węgierski ks. Win- 
dlschgraetz, od kilku lat cierpiał na 
odciski na stopach. Stosowanie róż­
nych plastrów i wycinanie przez na­
dwornego golibrodę nie na wiele się 

i zdało, gdyż odciski «nów odrastały i 
coraz bardziej dokuczały. Zniecier­
pliwiony książę polecił w końcu wez­
wać do swego zamka słynnego chi­
rurga wiedeńskiego, prof. N.. i pro­
sił go o wykonanie radykalnej opera­
cji. Prof, zabieg wykonał, a gdy przy­
szło do płacenia honorarium za­
żądał 30.000 koron oraz zwrotu 
kosztów podróży. Książe, uwa­
żając żądania za wygórowane, 
gdyż wchodził tu w grę drobny sto­
sunkowo zabieg chirurgiczny, odmó­
wił zapłacenia. Prof, jednak okazał się 
nieustępliwy i zaskarżył pacjenta 
do sadu. Sąd itanał na stanowisku, że 
wzywanie powagi naukowej do tak 
błahego zabiegu jest wybrykiem ma­
gnata, posiadającego widocznie zbyt 
dużo pieniędzy, i zasądził żądane ho­
norarium w pełnej wysokości. Profe­
sor zresztą, któremu chodziło tylko 
o danie nauczki magnatowi, po otrzy­
maniu żądanej sumy ofiarował ją w 
całości na cel dobroczynny.

Higiena jamy ustnej i zębów
pokarmówbrzegów dziąseł resztki 

pozostałych po żuciu.
Ważną rzeczą jest, aby 

była ani za twarda, ani za miękka: 
pierwsza kaleczy dziąsła, zdrapując 
nabłonek; druga nie spełnia zadania, 
ślizgając się po powierzchni wypu­
kłej zębów, a nie wchodząc w szcze­
liny i wgłębienia między zębami. 
Kiedy czyścimy zęby ? Rano, po 
nocy każdy z nas czuje niesmak w 
ustach, który należy usunąć przez 
energiczne przepłukanie jamy ustnej.

Po śniadaniu natomiast, starannie 
czyścimy szczoteczką, usuwając resz­
tki pokarmowe aby mieć czyste zęby 
w ciągu dnia i aby otoczenia swego 
nie razić przykrym odorem z ust.

Następne czyszczenie powinno na­
stąpić po spożytym obiedzie, ale na 
to niezawsze mamy dość czasu, ani 
też może odpowiednich warunków. 
Ostatni raz czyścimy zęby po kolacji 
przed snem, aby znajdujące się mię- 

inależy zabieg po 4 tygodniach now-iprzek jak to ogólnie s” praktj je), idzy zębami resztki pokarmów nie .dobre żucie do późn<go wieku 
’tórzyć. W. S.'ażeby wybrać w ten sposób spod i pozostały prze* no* w jamt* ustnej,1 Lek. Dent. H. ■>

Zastosowanie proszku DDT
30 gramów proszku wsypuje się do 

specjalnego rozpylacza lub do zwy­
kłej puszki blaszane! zaopatrzone! w 
sitko. Najpierw posypuje się głowę, 
przy czym osoba odwszawiana po­
winna sobie rozetrzeć proszek na 
włosach głowy. Następnie rozpyla się 
proszek na odzież, rozpoczynając od 
górnych części ubrania a kończąc na 
dolnych. Wystarczy opylić prze-dolnych. Wystarczy opylić prze­
strzeń między bielizną a wewnętrzną 
stroną odzieży wierzchniej, gdyż w 
tej przestrzeni najchętniej przebywa- 
ią wszy. Na zewnętrzne: powierzchni 
^brania nroszku nie trzeha wysypy- 
".ać. Jeś’’ człowiek przebywa 
dowisku ud/’ śwież: raws

w śro
■'”nch

Aż do znudzenia powtarzają się 
pouczenia o tym. jak należy pielę­
gnować uzębienie, ale dopiero lekarz- 
dentysta ma możność stwierdzić, że 
uświadomienie naszego społeczeń­
stwa pod tym względem jest żadne. 
Bo tylko nikły procent ludzi czyści 
zęby i racjonalnie o nie dba, prze­
ważnie jednak, dopiero ból kieruje 
zainteresowanie się uzębieniem na 
właściwe tory poprzez gabinet den­
tystyczny.

Przez pielęgnację zębów należy 
rozumieć zarówno racjonalne czysz­
czenie zębów, jak również systema­
tyczną kontrolę i leczenie zębów 
dotkniętych próchnicą oraz uzupeł­
nianie braków w uzębieniu przez pro­
tezy (koronki, mostki itp.).

Zęby należy czyścić przynajmniej 
dwa razy dziennie proszkiem lub pa­
stą przy czym szczoteczkę trzeba 
prowadzić z góry na dół — w-zdłuż 

[linii nienowej zębów a nje V po-

szczoteczka czyn- 
Albo- 

brzegi

gdzie, ulegając rozkładowi i fermen­
tacji, odkładają się na zębach w po. 
staci osadu i kamienia.

Nie wolno jeść po wieczornym o- 
czyszczeniu zębów, jak również nie 
wolno czyścić zębów przed posił­
kiem gdyż zamiast pożytku, 
ność ta przynosi nam szkodę, 
wiem oczyszczone z osadu
dziąseł, zatrzymują więcej resztek 
pokarmów, które wtłaczając się głę­
biej między dziąsło i zęby, mają lep­
sze warunki fermentacji, wywołują 
stan zapalny • ropienie dziąseł.

A teraz kontrola stanu uzębienia. 
Przynajmniej co dwa miesiące trzeba 
kontrolować w gabinecie dentystycz­
nym: 1. czy nie ma próchnicy w zę­
bach, aby je dość wcześnie zaplom­
bować 2. czy nje ma do usunięcia 
korzeni po spróchniałych albo złama­
nych zębach. 8. czy nie należy uzu­
pełnić braków w uzębieniu, celem 
poprawienia warunków żucia. Dzię- 
kj przestrzeganiu tych wszystkich 
wsknzań możemy zachować nasze zę- 
'■>' « dobrym stanie i z.apewn'' «obie
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Miff w Itai Narodowym 
WIZYTY I REWIZYTY ARTYSTYCZNŁ ZAŻEGNANE NIEBEZPIECZEŃ­
STWO. JAK MALUJĄ ANGLICY, NAWIĄZUJEMY ZERW. STOSUNKI

Zwolna, zwolna poczynają się zno­
wu nawiązywać zerwane wojną sto­
sunki artystyczne Zaczynamy skła­
dać wizyty, zaczynają nas rewizy­
tować. Już grafika naszą, jako i» 
materialnie najlżejsza, najłatwiej 
przenośna, wyruszyła w świat: do 
Moskwy, do Leningradu; już malar- 
etiwo polskie złożyło swe pierwsze 
bilety wizytowe w artystycznej sto­
licy świata, nad Sekwaną. W za­
mian gościliśmy nie dawno u siebie 
wystawy sowieckie i francuskie — 
a ostatnio zaprezentowało nam swój 
dorobek artystyczny — współczesne 
malarstwo angielskie.

Szedłem na tę ostatnią wystawę 
ogromnie zaciekawiony. Jeśli bo­
wiem o wybornej grafice sowieckiej' 
wiedziało się już nie jedno i przed, 
okupacją, jeśli ze świetną plastyką’ 
francuską od dawna już sztuka pol­
ska żyje w najżywotniejszym kon-j 
takcie — to o współczesnej plastyce! 
angielskiej wiedzieliśmy nieomal ty-/ 
leż samo co o sztuce chińskiej. O-’ 
kres okupacji „chińszczyznę" tę jesz­
cze pogłębił. Szef propagandy hitle 
rowskiej zabiegał o to jak najzacie­
klej, aby do „Reichu" i do krajów 
okupowanych nie przedostało się Żad­
ne dzieło sztuki bez stempla ze swa­
styką. Marzyło się bowiem dr Goeb­
belsowi — nie tylko zbrojne ale i ar­
tystyczne opanowanie Europy Ma- 

słabe i ubogie w wybitniejsze talen- 
u, .. — :
już tylko produkcję doszczętnie zba- 
nalizowaną i pozbawioną jakichkol­
wiek oryginalnych cech twórczych. 
I tę to produkcję — schlebiającą pro­
stackim gustom i najtandetniejszym 
upodobaniom, postanowiono narzu­
cić podbitej Europie. W tym celu 
odebrano prawo głosu jakimkolwiek 
plastykom nie-niemiectóm — i wszczę 
to akcję propagowania -kiczu'.czyw 
najlepszym razie .Edelkitsch’u" nie­
mieckiego w stopniu niespotykanym 
dotąd w dziejach kultury europej­
skiej Przez siedem nieomal lat głu­
cho było o tym co się dzieje w pra­
cowniach mistrzów francuskich, poi 
skich czy jakichkolwiek innych, a 
natomiast głośno, bardzo głośno o 
tym co produkują na komendę i w 
pocie czoła, posłuszne talentu, kul­
tury i temperamentu pozbawione 
kaligrafy niemieckie.

Setki wspaniale organizowanych 
wystaw, miliony najświetniejszych 
technicznie wielobarwnych reproduk­
cji — miały usunąć w najgłębszy 
mrok niepamięci Cćzanne’ów czy 
Matissów, Wyczółkowskich czy Pan­
kiewiczów — i miały narzucić, dziś 
Europie a jutro światu — wspaniały 
zastęp geniuszy — z łaski Goebbelsa 
l Hitlera.

Niebezpieczeństwo było śmiertel 
nie poważne. W potwornym zalewie 
tandety mogły rzeczywiście zatonąć: 
dobry smak i kultura plastyczna Eu­
ropy- Rezultat systematycznej a wy­
rafinowanie zręcznej ofensywy był­
by, kto wie czy nie straszliwy w 
skutkach, gdyby nie militarna klę­
ska hitleryzmu

Głód sztuki — lita całe zaspaka­
jany tylko namiastkami, „Ersatza- 
mi", tandetą i kiczem, odezwał się 
po okupacji z niespotykaną dotąd 
siłą. Wołanie o sztukę prawdziwą, 
autentyczną, pełnowartościową sta­
ło się tak powszechne, jak nigdy 
przedtem. I w dalszej konsekwencji 
paląca stała się potrzeba międzyna­
rodowej wymiany narodowych war­
tości artystycznych. Przeto — nic 
dziwnego, że — jak się już rzekło 
— na wystawę współczesnego malar­
stwa angielskiego w Muzeum Naro 
dowym w Warszawie szedłem z jak 
najwyższym zainteresowaniem. Zor­
ganizował ten pokaz British Council 
przywożąc sto dzieł pięćdziesięciu 
artystów dzieł wybranych ze zbio­
rów Tate Gallery w Londynie

Zaprezentować pół wieku malar­
stwa angielskiego w stu płótnach — 
to ryzykowne przedsięwzięcie. Zwła 
szcza, gdy na przestrzeni ostatniego 
pół wiecza tyle dochodziło tak róż-

norodnyeh programów, kierunków i 
szkół artystycznych do głosu Z ko­
nieczności wipe — wystawa opero­
wać musi skrótami, które — jako 
zbyt daleko idące — łatwo zniek­
ształcić mogą istotny obraz brytyj­
skiego dorobku plaaiyezngo i które, 
jak się zdaje, w rzeczy samej obraz 
ten nieco deformują.

Wiemy, że plastyka nie była nig­
dy specjalnie mocną stroną sztuki 
angielskiej. Ze brakło Anglikom —

Zwłaszcza gdy idzie o bogactwo i 
czystość palety, o dobry smak, o 
świadome, malarskie organizowanie 
obrazu Nauczyli się wiele, bo byli 
— nie tylko zdolnymi uczniami, ale 
ponieważ program mistrzów francu­
skich godził się znakomicie z ich na­
turalnymi, wrodzonymi dyspozycja­
mi artystycznymi. Nie można nato­
miast tego samego powiedzieć o zna­
komitej większości uczniów angiel­
skich. Nie eą oni bowiem urodzony­
mi kolorystami. Nie malują z tem­
peramentem, zmysłowo, z pasją ale 
z chłodnym, zbyt chłodnym wyrozu- 
mowaniem. Bliższy im jest — gdy 
o młodszych idzie — kubizm, gdy 
o najmłodszych — abstrakcja lub 
surrealizm Oczywiście nie w for­
mie radykalnej podobnie jak nie 
było nigdy nad Tamizą pełnej krwi 
impresjonistów. Malują przeważnie

larstwo niemieckie, zawsze zresztą Edward Wodsworth „Plaża". (Z wy-ttawy Malarstwa Angielskiego w 
—— . —Muzeum Narodowym).
ty, w erze hitlerowskiej Manowiło

^yeie kulturalne
JLilfjaturjti

NARODOWE WYDANIE DZIEŁ 
MICKIEWICZA

Sprawa narodowego wydania dzieł 
Adama Mickiewicza stała się nare­
szcie aktualną dzidki dekretacji Pre­
zesa Rady Ministrów, który polecił 
Ministerstwu Skarbu przydzielić dla 
Ministerstwa Kultury i Sztuką dodat­
kowy kredyt w wysokości 15.000.000 
złotych, przeznaczony w całości na 
prace edytorskie, związane z wyda­
niem pism Mickiewicza.

Wydanie, którego pierwsze cztery 
tomy ukaiżą się w niezwykłym jak 
na nasze stosunki nakładzie 100.000 
egzemplarzy, obejmie 13 dwudziesto- 
arkuszowydh tomów, opracowanych 
przez najwybitniejszych znawców 
Mickiewicza we wzorowej szacie ty­
pograficznej J na papierze bezdrzew- 
nym. Cena, dzięki częściowemu sfi­
nansowaniu edycji przez Państwo 
będzie wyjątkowo niska

UROCZYSTOŚCI MICKIEWICZOW­
SKIE W SOFII

W Sofii, w Klubie Izby Kultury Na­
rodowej odbył «4ą wieczór poświeco­
ny Mickiewiczowi z udziałem sze­
regu wybitnych przedstawicieli lite­
ratury bułgarskiej. Odczyt o twór­
czości Mickiewicza wygłosił prof- 
Iwan Leków.

W rocznicę śmierci poety odbyła 
się specjalna audycja w radio sofij- 
skim, zfożo-na z pogadanki, recytacji 
utworów poety i koncertu muzyki 
polskiej.

spokojnie, „na zimno*. irytując 
czasem nadmierną precyzją kaligra­
ficznej już wręcz faktury. Notując 
wrażenie ogólne zastrzegam się, że 
nie chciał bym generalizować. I spie­
szę dodać, że wśród setki wystawio­
nych prac plastyków angielskich 
znajduje się szereg takich, których 
walor kolorystyczny i konstrukcja 
malarska żywy wywołują w nas od­
dźwięk. Oddźwięk ten będzie tym

•iągłośei w pracy twórczej i że póź­
niej zbyt silne stały aię sugestie 
wspaniałych osiągnięć plastycznych 
najbliższego sąsiada zza kanału- 
Protestancka reformacja XVI wieku 
fatalnie zahamowała normalny roz­
wój sztuk plastycznych na wyspie 
Zahamowała na kilka wieków. A w 
tym samym czasie Francuzi — pra­
cując w atmosferze najbardziej sztu­
ce sprzyjającej, w atmosferze swo-------—--------------- .
body, dopracowywali się do najświet- żywszy, fan częstsze wydarzać się 
niejszych rezultatów na świecie. Nic 
dziwnego przeto, że z czasem — 
dumni kolonizatorzy połowy świata, 
stali się — gdy idzie o sztuki piękne 
— nieomal kolonią francuską-

Że jeździli do Paryża uczyć się 
pilnie kunsztu malarskiego u impre­
sjonistów francuskich a następnie u 
takich majstrów poimpresjonistycz- 
nych jak Gauguin, Van Gogh a zwła­
szcza Cćzanne, to nie było by w tym 
nic złego. Nie tylko bowiem Angli­
cy4, ale cały świat jeździł do Fran­
cuzów uczyć się malarstwa Jeździ-, międzynarodowej wymiany narodo- 
11 i Polacy. I nauczyli się wiele- wych wartości artystycznych.

będą okazje pogłębiania zawartej na 
nowo znajomości Moment pierw­
szego po latach zetknięcia się nie u- 
poważnia do wysuwania nazbyt dale­
ko idących wniosków. Trzeba na to 
poznania się bliższego i trzeba na 
to znacznie częstszych spotkań.

Dobry początek został już zrobio­
ny. Wchodzimy znowu do wielkiej 
rodziny narodów kulturalnych i twór­
czych. Jednym z kardynalnych wa­
runków należytego współżycia w 
kręgu ludzkiej wspólnoty twórczej 
— to należycie postawiona akcja

BUDAPESZT KU CZCI 
H. SIENKIEWICZA

Z okazji 100-nej rocznicy urodzin 
Henryka Sienkiewicza odbyło się w 
klubie „Feszek” w Budapeszcie uro­
czyste posiedzenie Węgierskiego To­
warzystwa im. Mickiewicza. Na po­
siedzeniu, któremu przewodniczył 
prof, dr Eug. Czettler, obecni byli m. 
in.: konsul polski w Budapeszcie mgr 
J. Bikart i przedstawiciele rządu wę­
gierskiego.

Po zagajeniu zebrania przez prof, 
dr E. Czettlera, Ewa Balogh zarecy­
towała wiersz A. Sika „Do Polaków", 
po czym poeta A. Sik wygłoeił od­
czyt o Sienkiewiczu. Prelegent po­
święcił dużo uwagi „Krzyżakom" i 
Trylogii, dziełom mniej za granicą 
znanym, niż „Quo Vadis".

STUDIUM LITERACKIE 
W KATOWICACH 

ramach organizowanego przezW
Związek Zawodowy Literatów Pol­
skich w Katowicach Studium Literac­
kiego przewidziane są odczyty: Je­
rzego Andrzejewskiego „Z warsztatu

Józef Swatofi

I”
SKĄD SIĘ WZIĘŁY KOLENDY? KTO JE POMPONOWAŁ? KOLĘDY 

A PASTORAŁKI- KTÓRY NARÓD MA ICH NAJWIĘCEJ?
Słowo kolęda wywodzi się od la- względu na swoją skoczność, tekst 

.. , .__ ______2_ __ _  ~~ _ za swobodny i frywolny, a nie na-
każdy pierwszy dzień miesiąca no- dające się wobec tego do kościoła

____ __ / zwane są pastorałkami- Ks M M. 
stycznia Rzymianie składali sobie Mioduszewski, misjonarz w śpiew- 
wzajemnie podarki, które my nazy- niku kościelnym (Kolędy i pastorał- 
wamy kolędami- Dzień ten obcho— ki z r. 1843) pisze tak: „Familijne 
dzili Rzymianie wesoło przy śpię-i i sąsiedzkie odwiedziny około świąt 
wach i tańcach. U------ _----
świątecznym był zwyczaj odwiedza­
nia parafian, proboszcz w asyście 
służby i żaków szkolnych, wchodząc 
do domu, po prześpiewaniu kolędy, 
winszował świąt. Za tym przykła­
dem młodzież uboga obchodziła do­
my z gwiazdą (banią) lub szopką, 
śpiewając kolędy. Stąd to, że co-

cińskiego „calendae", u Rzymian

sił taką nazwę, a na pierwszego

U nas w okresie I Bożego Narodzenia bywały dla ludu 
najswobodniejszą zabawą. Wtenczas 
„pastuszkowie betlejemscy" stawali 
się powodem do tworzenia różnych 
pastorałek . Nie trzeba było więcej, 
tylko aby im się myśl nawiązała o 
pasterzach, a zaraz są na pogotowiu 
trzody, wilcy, dudy, lisy, piszczał 

_ ______ , ki inne instruments, a przytem i 
raz nowsze i weselsze kolędy ukłr- oląsy pastuszków". Te są najstarsze, 
dano, liczba ich pomnażała się.

Spośród wszystkich narodów chrze­
ścijańskich Polska posiada najwięk­
szą ilość kolęd. Melodyjnością i cha 
rakterystycznym zabarwieniem oraz 
często występującym w nich rytmem 
tanecznym zachwycają się nasi bracia 
Słowianie i cudzozi"mcy 
charakter wybitnie rodzinny w

wiekowe nie ulegające wpływom ob­
cym stanowiące wraz z pieśniami 
obrzędowymi, weselnymi pień ludo­
wej muzyki polskiej.

Do jednej z najstarszych kolęd o 
charakterze tanecznym należę : _.W 
żłobie leży". ..Bóg się rodzi", ~ 

Mają one.siaj w Betleem". które są ludowymi 
____________ r tek-ipolonezami śpiewanymi, zwanymi 

śnie i melodii, niektóre « nich «»' dawniej polskimi i chodzonymi. Po-

pisarza", Juliana Przybosia $ 
wiązana i proza", „Rozwój śr«S 
wyrazu w poezji ostatnich si 
i „Współczesne kierunki poety, 
prof, dr Stanisława Pigonia 
Mickiewicz pisał wiersze*4 ors. 
riana Promińskiego „Rodzaje 
literackich".

JHuzyka
KONCERT MUZYKI POLSB 

W PARYŻU
W ramach międzynarodowej 

stivaiu Teatru, Muzyki i Tać. 
związku z miesiącem UNESCO 
się w Teatrze Champa Elysóet 
cert współczesnej muzyki pc 
Orkiestra Radia Francuskiej 
batutą Grzegorza Fitelberga wy Iw 
ła Drugą Symfonię Romana Pa 
wariacje symfoniczna Witolda 
sławskiego oraz balet „Harnasie 
rola Szymanowskiego. Solistkj 
czoru była Eugenia Umińska, 
wykonała 2-gj Koncert Skrzy - 
Szymanowskiego z to warzyw» | 
orkiestry.

KONCERT CHÓRÓW ŚLĄSK
Związek śląskich Kół Śpiew: « 

Okręgu Katowickiego zorganizos 
hali Państwowej Filharmonii ł 1 
ławicach „Wielki koncert śpiewki 
z udziałem 11 chórów okręgu , 
wickiego oraz połączonych Ć! '- r 
męskich.

KUJAWSKA KAPELA LUD
Orkiestra Związku Nauczycie ■ 

Polskiego we Włocławku z- 
przekształcona na Kujawską 
Ludową. Poza tym zorganizował , 
gionalny zespół taneczny. Ob« 
społy występować będą w ks 
skich strojach ludowych-

'Daria
RYSUNKI DZIECI OSKARŻAJ
Dziennik duński „Politiken" W 

tykułe pL „Dzieci bez dziecińi i 
— rysunki dzieci polskich na t< j 
wojny" pisze m. ta.: „O tym, co t I 
ci polskie przeżyły i co widział) 
ciągu tych lat, świadczą najlepiej j 
zultaty rozpisanego niedawno w I 
see konkursu rysunkowego. Rym I 
te wywierają wstrząsające wrażał 
Dzieci miały narysować to, co I 
miotają z czasów wojny. Stosy nil 
słanych rysunków mówią więcej I 
jakichkolwiek danych statystyczriB 
„Niemcy biją mojego ojca" —■ 
tytuł jednego z rysunków. „21 
Marię, bo zebrała za mało kamie I 
mówi napis na innym, na którym i 
dać dzieci, zmuszane przez żoł: I 
rzy niemieckich do zbierania kat 
ni na polach i drogach. Kilka 1 
sunków ukazuje, jak żołnierze i 
mieccy rzucają dzieci w płomie 
po podpaleniu szkoły”.
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lonezów ludowych tzw. wolnych, I opracowanych kolęd jest na chM 
staroświeckich, starodawnych sporo | wszelakie i jako pieśni solny ji 
można znaleźć w pojedynczych to-Mniej na fortepian a na skrzy) 

niedawno temu dwie kolędy oprą K- 
wał Jerzy Kolasiński, które jesaB 
na razie nie ukazały się w druku.

Kolędy i pastorałki jako wdzięcf 
i przeważnie radosne melodie, wił 
nie towarzyszyły polskiemu ’narof' 
wi w dniach radości, chwały, t 
umfu, klęski i niewoli. Nie zarrt 
kły one i w czasie ostatniej woju 
Często pod znane kolędy podkład 
no słowa więcej lub mniej aktual® 
mniej lub więcej udatne które ”1 
śmiewały Niemców i Hitlera.

Dziś po odzyskaniu wolności P 
żądane byłoby zająć się kompot 
torom zbiorami pastorałek ks. Mi 
duszewskiego, które możnaby ro« 
powszechnie i spopularyzować w p< 
staci układów na chóry, kapele 1” 
dowe itp. Zwyczaj chodzenia z | 
lędą przy wtórze kapeli domaga ś I 
tego. W zbiorze ks Mioduszewski* I 
go jest spora liczba wesołych i sw» I 
wolnych pastorałek jak: „A spis BaM 
tek", „Dziś przed świtaniem", 
dżina z północy", „Gwałtu, gwałtu", 
Hej bracia", „Hej hej, hej!', 
Weselmy się", Hola hola poster^

mach O. Kolberga, a które wtedy 
nie miały jeszcze tak urozmaiconego 
rytmu „Anioł pasterzom mówił" to 
kolęda z XVI w. o charakterze pie­
śni nabożnej, trochę późniejsze są 
„Przy bieżeli do Betleem", „Przy 
onej górze" i inne, Są to kolędy nie 
ulegające wpływom z zachodu.

Popularną u nas kolędę „Cicha 
noc" napisał organista niemiecki 
Franz Gruber z Hallein, a więc nie 
jest ludową kolędą polską.

Poza kolędami pisanymi przez 
zbieraczy, jakim najbardziej skrzęt­
nym i pilnym był ks. Mioduszewski, 
po którym zostały śpiewniki kościel 
ne z r. 1838, 1842, 1843 i 1853, u- 
kładali kolędy lub opracowywali je 
następujący kompozytorzy: J. Gall, 
P. Maszyński, St. Niewiadomski. 
Fr. Nowowiejski, M. Sołtys, St. 
Wiechowicz, T. Flasza, A. Uruski. 
X. Rizzi, B Wallek-Walewski, Fr 
Barański. Wł Rzepko Rybing, J. 
Czech, A. Lewandowski i inni. Fr. 
Chopin wykorzystał kolędę „Lulaj że 
Jezuniu', nadając jej przepiękną 
oprawę kompozytorską w brzmieniu 
dzwoneczków, w scherzo h moll. Ko- pola", „My też pastuszkowie" l i* 

Dzi-|Jęda ..Ach ubogi żłobie". mimo ne. Niechże „te śpiewy tak się ip* 
że tak popularna > uchodź’ za twór eszechnią 
ludowości jest oryginalną kompozy-. mu i 
cją Piotra Studzińskiego. Najwięcej! rozweselano".

___j- żeby nie było stanu 
i chatki, gdzieby się nimi
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'Ułścód łączących się iwiatei 
wystaw sklepowych

BYDGOSZCZ, w grudniu 
jnechadzająic się ulicami Bydgo- 

v godzinach wieczornych nie 
jest ominąć jarzące -się świa- 

i pomysłowo udekorowane wi- 
sklepowe.

jupcy bydgoscy nie szczędzili pra- 
i ^wiązując do tradycji, gustow- 
prty brali okna wystawowe. Grup- 

jjnechodniów, złożone z osób star­
ch i dzieci mimo mrozu z zainte- 
jwaniem przyglądają się miniatu- 

vym drzewkom, jarzącym się świa- 

Spodnie czy kolanówki? |

ochrony przed, zimnem, Amery, 
mki lansują pomysł jednej se 
wyeh siostrzyc ze stanu Illinois. Są 
> pewnego rodzaju kolanówki wy- 
oiczone taśmą gumową, które na 
ozór sprawiają wrażenie spodni, 
fiiemy twierdzić, że nasze kapki i 
fdkolanówki są o wiele ładniejsze

i praktyczniejszel 

tłom, stosom pięknie udekorowanych 
towarów, uśmiechniętemu staruszko­
wi — św. Mikołajowi i zachęcającym 
napisom: „Najmilszy prezent", „Naj­
przyjemniejszy podarek gwiazdko­
wy" itp.

Wyczuwa się wszędzie zbliżanie 
się najradośniejszego święta Bożego 
Narodzenia. Koszmarne dni wojny 
minęły bezpowrotnie. Zadane rany 
gają się stale, a w chwili mijania 
lub oglądania Świątecznych wystaw 
zapomina się w ogóle o ' tym stra­
sznym okresie. Życie wraca na nor­
malne tory. Dowodem na to jest 
współzawodnictwo kupców w urzą­
dzaniu wystaw świątecznych, mają­
cych na celu z jednej strony wyka­
zanie dorobku odradzającego się ży­
cia gospodarczego, z drugiej — ściąg­
nięcie klienta, który w poszukiwaniu 
gwiazdkowego prezentu dla najbliż­
szych na pewno zajdzie do sklepu, 
zobaczywszy w oknie przedmiot przez 
siebie poszukiwany i pożądany.

Jedne z wystaw kuszą mnóstwem 
wśn. cukierków 1 czekolad. Miód sta­
ropolski, wermut, maólacz, stosy 
apetycznych Jabłuszek, cukry. To 
„coś" dla pali, to dla panów, to sklep 
l materiałami ubraniowymi od naj­
tańszych do najdroższych.. Gotowe 
ubrania, poiła, eleganckie szaliki i 
kapelusze! Wszystko to każę długo 
się namyślać, co mo^na i trzeba na­
być, bo nie sposób pominąć pobli­
skiego ogromnego okna, przy któ­
rym prowadzi gorącą dyskusje grono

Z dni hańby i kłyki Nap.: St. Statkiewicz

Idziemy pod prqd
HI

— Nie, Rosjanie.
Na Ukraińców są źli.
__ Oni z gen. Własowem dobro­

wolnie poszli w niewolę, dlatego nie 
trzymają ich w lagrach. Pracują po 
wsiach, nawet wstępują do armii 
ochotniczej (sam widziałem ich w 
mundurach SS, Wehrmachtu i Kriegs- 
marine). My zdychać musimy w o- 
bozach, za drutami.

— No, po wojnie będzie isn za. 
swoje!

Tkacz Kijanka zawadza o polity­
kę.

— Daj spokój ojczulku 
śmierć — matula. <~ 
dzwoni. 1---- - ...
Ot, roboczego przymusu n*e
ma, robisz - 
robisz — zdechniesz —

— ’ zulku _  nam przeznaczeniu. Na niebie okrągła
Co noc w kosę gęba księżyca śmieje się z ludzkich 

Ludzie mrą, jak muchy, zmagań, ich poczynań i celów.

_  pożyjesz dłużej, nie wiek wszystkich czasów wie coś i 
echniesz za parę nie- wiedział, ale go zabili .ludzie", na
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pań, gdńe można kupić paro pończo­
szek 1 zrcMĆ tym milą nAeqptxMan- 
kę dla kogoś z rodziny.

Sklepy radiowe przypominają, ie 
najmilej święta spędza sR przy 
dźwiękach muzyki, pobliska firma I 
wabi wystawionymi przepięknymi 
firanamd, które tak bardzo ozdobiły­
by mieszkanie i cały szereg innych 
sklepów w których zawsze się znaj­
dzie coś miłego, potrzebnego 1 po­
żądanego.

Rzuca się w oczy fakt, że mężczyź­
ni oglądając wystawy świąteczne 
chodzą osobno, a płeć piękna osobno. 
Nie trudno zrozumieć powodu. Pre­
zent gwiazdkowy musi być niespo­
dzianką, bo przez wspólne kupno to­
waru traci on swój cały urok. Aż do 
chwili, gdy się zobaczy na niebie 
pierwszą gwiazdkę, podarek gwiazd­
kowy jest głęboką tajemnicą i mu­
si być wręczony w chwili, gdy zapło­
ną świece na choince i gdy popłynie 
pieśń „Bóg się rodzi".

Przyznać trzeba, że sklepy bydgo­
skie w przeciwieństwie do innych 
miast polskich nie zadowoliły się 
udekorowaniem wystaw położonych 
przy głównych arteriach miasta, bo 
nawet małe sklepy na przedmie­
ściach, nie mogąc sobie pozwolić na 
luksusowe wystawy, skromną, ale 
efektowną dekoracją przykuwają 
wzrok przechodnia Obsypane watą 
drzewka, rozrzucone „włosy aniel­
skie", płonące świeczki, wywołują 
miłe wzruszenie i na każdym kroku 
przypominają, że za kilka dni obcho­
dzić będziemy największe święto, 
święto urodzenia Bożego Dzieciątka, 
które tak umiłowało wszystkich lu­
dzi, że się dało za nich ukrzyżować.

Edro

chleb 
daje, 
Józio

dzieł! Znaj stary, niemieckie prawo 
dla niewolnika.

Kijanka wyciąga z wagonu 
i trochę cukru Każdy z nas 
co może. Nasi klną okropnie, 
macha ręką.

— Ecce homo — mroczy.
Pociąg nasz rusza. Żegnamy się 
ruskimi na zawsze. Przecież niez 

zobaczymy się chyba już nigdy. Lu­
dzie wskakują do wagonów. Za chwi­
lę długa wstęga czarnego dymu zno­
wu zasłania okna, jakby kirem. Po­
ciąg dudni po szynach, leci na oślep 
w mrok letniej nocy, ku naszemu

Jedynie najszlachetniejszy Człc-

Dwie bliźniacze siostry?

Ani podobne do siebie jak dwie krople wody bliźniacze siostry, ani inne 
podobne do siebie kobiety. Czarującą brunetką jest głośna artystka fik. 
mu francuskiego Frances Gifford, której urodziwą buzię odbija— lustra.

Zgłaszać roszczenia finansowe!
Wezwanie Biura Odszkodowań Wojennych

WARSZAWA (PAP). W Monito­
rze Polskim ukazało się wezwanie 
Biura Odszkodowań Wojennych przy

tej ziemi tyjący. A słuchały Go ży­
wioły i zwierzęta, jeno ci, którym 
był przeznaczeń nie przyjęli Go. O 
cześć Ci, najszlachetniejszy Człowie­
ku na ziemi, cześć Ci Prawdo Przed­
wieczna. cześć Boże Nieśmiertelny. 
Wiem, że jedziesz z nami i będziesz 
przebywać wśród nas, idąc samotny 
promienną drogą Prawdy. Może kto 
z nas zatęskni za Tobą. Wiem, że 
przystaniesz Promienny Drogowska­
zie, nawet za najlichszym spośród 
nas poczekasz. Ja wiem, że tak 
jest. O cześć CS za to! My niepo­
prawni polscy marzyciele pośród kol­
czastych drutów -domu niewoli' szu­
kamy Twojej Prawdy i polskiej Praw­
dy. Za Twoją Boską i naszą polską 
tęsknimy i idziemy pod prąd..;!

I Wszyscy na front 
'iiiiiiiiiinnmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiHi 

do walki z głodem i zimnem

Prezyd. Rady Min. w sprawie zgła­
szania prywatno-prawnych roszczeń 
finansowych obywateli poltekicih w 
stosunku do Niemców i władz b. Rze­
szy Niemieckiej.

Celem rejestracji jest uzupełnienie 
materiałów na Konferencję Pokojo­
wą i stworzenie podstaw realizacji 
wymienionych pretensji 
informacji 
wojennych 
zarządach 
kraju.

Bliższych 
udzielają referaty szkód 
przy starostwach pow. i 
miast na terenie całego

Depesza Molotowa
do Byrnesa

WASZYNGTON (obsł. wł.). Min. 
spraw zagr. Byrnes otrzymał depeszę 
od min. Mołotowa z wyrazami po­
dziękowania za gościnność okazaną 
mu w Stan. Zjednoczonych.
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J-ilte
Uwieść z czasów Katarzyny Wielkiej

W- Katiu! — przyklęknął.
[.Leżała bez ruchu. Podniósł jej głowę. — Jezus, Ma- 
Fa> nie żyje! — Czuł, że mu serce wali młotem, po- 

je w przełyku. — Co to iest. co to sie stało..J Ka­
to, na miłość boską! — Wziął w dłoń garść śniegu.i po- 
arł jej czoło. Westchnęła głęboko. — Bogu dzięki, ży- 
Rzl- Ódezwij się, odezwij się, Katiu, och...J — Przeł- 

ślinę.
Katarzyna otworzyła oczy. Chwilę milczała, patrząc 

la niego nieruchomym wzrokiem.
■ 7 Zdaje się, że straciłam przytomność — uśmiechnę-

Poniatowski z trudem powstrzymywał łzy.
■ 7 Czy możesz się podnieść? Czy cię co boli...? —

* z,ął ją pod ramiona ostrożnie.
"• Nic a nic nie czuję... Trochę, jakby kolana potłu- 

2°ne... Głupstwo! Co. ty płaczesz, Stanislas?!
Ale skąd... usiłował protestować, ale dwa strumie- 

lle żłobiły jego policzki.
Przytuliła się do niego. Oboje drżeli chociaż ich twa- 

łe złączone pałały.
~~ Kocham się... — wyszeptała, wsysając wargami 

łzy. — Ale chodźmy już, bo nam koń ucieknie...
Katiu, powiedz, czy naprawdę nic cię nie boli? 

rZecież wyleciałaś z sanek jak z procy...
Uspokój się, Stasiu. Gdyby mnie co bolało, to bym 

Zula...
No, to był cud — zawołał — prawdziwy cud!
Bóg widać czuwa nad nami...

ę'siedli do sanek.
Li Naryszktnów już nq ich nic spodziewano. Poczci­

wa Anna Naryszkinowa z miejsca zabrała Katarzynę do 
siebie. Wielka księżna ubrana była po męsku, więc 
Anna Nikitiszna pomogła jej zzuć buty z cholewami. 
Na kolanach były lekkie sińce — ależ, miała WCWyso­
kość szczęście! zaraz zrobimy okład...

Po pół godzinie wróciły obie do salonu. Przedstawio­
no Katarzynie grafa Szczerbakowa.

— Polecam ci go, Katiu — rzekł Lew Naryszkin — 
mój zaufany przyjaciel. Kilka lat siedział na wsi jak 
chomik w norze... Zdziczał trochę... Intelektualista — 
powiedział, przeciągając sylaby — dzieło pisze...

— A, to u nas rzadki okaz... O czym hrabia pisze?
— Coś z polityki populacyjnej — odparł za niego 

śmiejąc się Naryszkin. — Przerwał narazie pracę, żeby 
służyć ojczyźnie...

— Przegrałem — mówił Williams do Poniatowskie­
go i kręcił w dłoni tabakierkę. — Na całej linii prze­
grałem — w głosie dźwięczała melancholia.

—Co też ty mówisz, Georges... Nie zmienia się prze­
cież linii politycznej w dwadzieścia cztery godziny... 
Dziękuję pani — Poniatowski wziął z rąk Anny Na- 
ryszkinowej filiżankę z herbatą.

— Nie znasz imperatorowej... Nieobliczalna... Już 
głośno mówi się o areszcie domowym Bestużewa... Ta­
ki skandal! A co dotyczy następcy jego, Woroncowa, 
sam wiesz, że za Francję da się posiekać.

— Szuwałowowie nie dopuszczą do jego władzy...
— To nie jest robota Woroncowa ani Szuwałowów... 

Tu palce macza ten szczwany lis de L‘Hópital... Wiesz, 
Conti znowu wystąpił z planem zajęcia polskiego 
tronu...

— Och, Georges, śmiej się z tego? W Polsce powia­
dają, że książę Conti jeszcze w trzy dni po sądzie osta­
tecznym będzie przemyśliwał nad sposobami zostania 
królem polskim!

— Spójrz, jaki ładny Watteau! Jaka pastelowa mięk­
kość kolorytu...

— Och, Watteau wyszedł już z modv — wtrącił się 
do rozmowy Horn. — W Paryżu szaleją teraz za 
Greuze* nu

— W co się bawimy? — zahuczał basem Naryszkin.
— O czym mówicie? — zrwócił się do Katarzyny.

— Mówimy o tym biednym Fontenelle‘u. Hrabia 
Horn zakomunikował nam właśnie o jego śmierci...

— Biedaczysko żył równe sto lat. Tuż przed samym 
zgonem powiedział do otaczających go przyjaciół: Me» 
amis, je sens une certaine difficult^ d'etre..,

— No, myślę, w tym wieku! Poniatowski, Fontenelle 
umarł, wiesz? — Naryszkin odwrócił się. — Chodźcie 
tu do nas bliżej... Ty podobno znałeś, Stasiu, Fonte- 
nelle‘a.
• — Owszem. Spotkałem go raz na obiedzie u pani 
Geoffrain. Pani domu stawiała przy nim zawsze żela­
zny piecyk, żeby go utrzymać w temperaturze jakiej 
potrzebował do życia przy swoich 95 czy 96 latach. 
Starowina był już głuchy jak pień i trzeba było głośno 
krzyczeć mówiąc do niego. Pamiętam, jak zapytał mnie 
bardzo poważnie, czy umiem równie dobrze po pol­
sku, jak po francusku... Komiczny staruszek!

— Znacie jego „Eloges“? Wspaniałe! — zawołała Ka­
tarzyna

— Ja się nie zachwycam — burknął Naryszkin. — 
W co się bawimy, moi drodzy?

— Naryszkin ucieka od poważnej rozmowy jak Żyd 
od święconej wody. — Williams odstawił na bok ślicz­
ną filiżankę z miśnieńskiej porcelany.

— Mój drogi, dość się kształcę u następczyni tronu. 
Pozwólcie mi tu odetchnąć... Nawet nie wiem, kto to 
taki ten cały wasz Fontenelle.

— Och, nieuku! — Katarzyna wzięła go za ucho.
— Horn, wracasz z Paryża, gadaj, jaka tam najmod­

niejsza zabawa. — Naryszkin z pokorna miną tarł ucho.
— W sekretarza! Nauczę was... Więc jedna osoba 

wychodzi... My tymczasem...
— Dobrze, ciągnijmy węzełki! Kto wyciągnie węze­

łek, wychodzi... Dajcie chustki.
Węzełek wyciągnął Szczerbakow.
— Szczerbakow sekretarz' Szczerbakow sekretarz! — 

wołały panie.
(Dni—y oku
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Niedziela, 22 grudnia
Katolicki: Zenona
Słowiański: Drogomierza

Jak i kiedy wpłacać

Daniną Narodową
BYDGOSZCZ

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Jagiellońska oi 2 (Pod 

Arkadami tel 24-29)
* (a) Zarząd Koła Bydgoszcz 

PZbWP składa gorące podziękowanie 
Bydg. Wytw. Konfekcji W. Olej­
niczaka za zebrane 1- 840 zł, Pom. 
Zjedn. Przemysłu Konfekc. za zło­
żonych 3.710 zł oraz za 3. 611 zł, 
zebranych z okazji imienin A. Szczy­
gielskiego. złożonych w redakcji 
Rzemieślnika Pomorskiego. Pienią­
dze te przeznaczone są na Gwiazdkę 
dla wdów i sierot po pomordowanych 
która odbędzie się 22 bm. w lokalu 
BTW przy ul. św. Floriana o g. 16 
oraz Izbie Okr. Farmaceutycznej za 
10.000 zł zł złożonych również na 
powyższy cel.

# (a) Zamiast życzeń świątecz­
nych dla kolegów księgarzy zł 500 
na Gwiazdkę dla najbiedniejszych 
dzieci złożyła księgarnia Znicz w 
Bydgoszczy.

* (a) Bydgoski Chór Męski, lek­
cje w piątki i poniedziałki w lokalu 
p. Bielawskiego. Przybycie na lek­
cje wszystkich druhów jest koniecz­
ne.

# (a) Bydgoski Oddział PCK za­
miast rozsyłania życzeń śwlątecz 
mych 1 noworocznych swym pracow­
nikom terenowym. Kołom, firmom, 
członkom i dobrodziejom — składa 
kwotę 3000 z na rzecz Bratniej Po­
mocy Studentów UMK w Toruniu i 
2000 na rzecz sierot warszawskich 
przebywających w sierocińcu w Trze- 
miętowie, gm. Dąbrówka Nowa 
(pow. bydg. )

* (a) Dar dla wojska. Bydgoski 
Oddział PCK przekazał szpitalowi 
garnizonowemu w Bydgoszczy 50 
mydełek toaletowych dla chorych 
żołnierzy, przebywających w szpita­
lu

# (a) Kolędy przez radio. Chór 
i orkiestra PR pod dyr. A. Rezlera 
oraz solistka śpiewaczka Lidia Sko­
wron wykonają w piątek 27 bm o 
g. 22.15 w-audycji ogólnopolskiej 
najstarsze kolędy polskie.

BYDGOSZCZ. Dzielnicowy Kom. 
Obyw Daniny Nar. przypomina że 
ostateczny termin płatności daniny 
upływa z dniem 15 1. 47 r. Prawo 
do bonifikaty w wysokości 25’/» wy-! 
mierzonej daniny służy podatnikom 
podatku: gruntowego od nierucho­
mości, od obrotu na og. zasadach 
oraz od obrotu w formie ryczałtu, 
którzy subskrybowali PPOK w wyso­
kości odpowiadającej zaleceniom wła­
ściwego Kom Obyw. PPOK i wpła­
cili całą subskrybowaną kwotę.

Osobom tym służy prawo do boni­
fikaty niezależnie od ewentl ulg 
przyznanych im przez Kom. Obyw. 
a także w przypadku gdy zastosowa­
no do nich podwyżkę z art. 19.

Prawo do tej bonifikaty nie przy­
sługuje tym subskrybentom PPOK. 
wobec których po 15 1. 47 r. wdro­
żono postępowanie egzekucyjne ce­
lem przymusowego ściągnięcia Dani­
ny Nar Prawo do bonifikaty z art 
37 § 2 dekretu z dnia 13. 11 . 1946 
służy tylko podatnikom podatku: 
gruntowego od nieruchomości i o 
brotowego na zas. og. jeżeli przed 
dokonaniem wymiaru przez Kom 
Obyw. sami obliczą sobie przypada­
jącą daninę 1 w tymże czasie, lecz 
nie później jak w terminie do dnia 
31 bm wpłacą 75"/. daniny. W sto-

sunku do takich osób nie może mieć 
zastosowania ani ulga, ani też pod­
wyżka. Natomiast po dokonaniu wy­
miaru daniny przez Komisję Oby­
watelską prawo do bonifikaty z art. 
37 § 2 dekretu z dnia 1. 11. 46 r 
służy podatnikowi wyżej wymienio­
nych grup, którzy w terminie do 31 
bm. wpłacą 75°/o daniny wymierzonej 
przez Komisję

Od wymiaru daniny dokonanego

przez Dzjelnid. Kom. Obyw. Dani­
ny Nar. służy płatnikowi prawo 
wniesienia odwołania do Miejsk. Ko­
misji Obyw. przez Dzieln. Kom. 
w ciągu 7 dni po doręczeniu zawiado­
mienia o wymiarze. Podania należy 
składać do Kom. Dzieln. mały bu­
dynek Ratusza między godz. Ib—12.

Ponieważ bonifikata w wysokości 
250/» jako subskrybentom PPOK mo­
że być udzielona tylko tym podatni­
kom, którzy przedłożą dyplom speł­
nienia obowiązku obyw. subskrypcji 
PPOK należy się zaopatrzyć w te 
dyplomy w 1 Urzędzie Skarbowym 
(ul. Dworcowa 6).

Dzielnicowa Kom. Obyw.

Dowody zbrodni 
b. prezydenta pohcii Ottona Proeck’a 
BYDGOSZCZ (a) Prokurator SO zgłaszały na piśmie lub osobiście 
Bydgoszczy prowadzi dochodzenie Prokuraturze SO w Bydgoszczy, (ul.

— ■ — ---- b. Wały Jagiellońskie 4 pok. 46). Nikt
w Byd- nie powinien uchylać się od tego o-

w
w L.
przeciwko. Ottonowi Proeckowi, 
prezydentowi policji niem. ' 
goszczy Celem zebrania wszelkich 
materiałów i dowodów dotyczących 
działalności Proecka jako prezydenta 
policji — wzywa się wszystkie urzę­
dy, władze i osoby prywatne, aby 
wszelkie zarzuty i posiadane dowo 
dy — jak zarządzenia, rozporządze­
nia. okólniki, rozkazy wydane przez 
Proecka — lub sprawozdania, korę 
spondeneje, zdjęcia, notatki prasowe 
itp. dotyczące jego działalności —

bowiązku.

Kto winien? -------
Tramwaj najechał samochód

TEATR POLSKI (AL 1 Maja).
Niedziela: g. 16 — Rozkoszna dziew­
czyna, g. 19.80 — Żeglarz. Ponie­
działek: żeglarz, Wtorek: nieczynny

TEATR POLSKI (ul. Grodzka). 
Niedziela, poniedziałek 1 wtorek — 
nieczynny.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: Wołga. Wołga, Polonia: Z* 
siedmioma górami Orzeł: Nowe po­
kolenie Wolność: Gunga Din. Bał­
tyk: Skarb rodziny Goupi.

DYŻURY APTEK: do 23 bm: Pod 
Łabędziem, Al. 1 Maja 5, tel. 23-46 
Pod Lwem, ul Grunwaldzka 37. 
tel 84-31.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Poniedziałek, 23 grudnia

Apel do bydgoszczan
Miejski Kom. Op. SpoŁ w Byd­

goszczy zwraca się z gorącym ape­
lem do wszystkich Instytucji, Związ­
ków i Organizacji Społecznych. by 
brały udział w zbiórkach ulicznych 
a przede wszystkim w zbiórce, któ­
ra odbędzie się przed .Gwiazdką" 22 
bm. MKOS apeluje do mieszkańców 
miasta Bydg. by przyszli z pomocą 
Kom. Akcji Pom. Zim. składając 
22 bm w czasie zbiórki ulicznej i lo­
kalowej ofiary. Niechaj nikt nie u- 
chyli się od złożenia choóby naj­
mniejszego datku, bowiem z każdej 
złożonej złotówki tworzą się poważne 
sumy będące wielką pomocą dla naj­
biedniejszej ludności miasta w okre­
sie zimowym.

BYDGOSZCZ (zz). Przy ul. To­
ruńskiej w pobliżu Strzelnicy wyda­
rzyła się znowu katastrofa, której 
uległ samochód milicyjny uderzony 
i częściowo zniszczony przez tram­
waj linii „B‘.

Kierowca samochodu Edmund Do- 
jas zam. w Bydgoszczy przy 
Chołoniewskiego 8/16 wjeżdżał do ko­
misariatu MO przy ul, Toruńskiej- 
Około 200 metrów przed bramą wjaz­
dową na dziedziniec komisariatu, 
kierowca minął zdążający w tę samą 
stronę tramwaj, poczem zapalił kie­
runkowskaz i wjechał w bramę ko­
misariatu.

W chwili, gdy przednie koła samo­
chodu minęły bramę, a tylne wjeż 
dżały na chodnik, rozpędzony tram­
waj uderzył w tylną część karoserii 
skutkiem czego została 'ona wraz z 
chłodnicą silnie uszkodzona.

Na szczęście, wypadek nie pocią-

gnął za sobą ofiar w ludziach. Jak 
wynika z zeznań kierowcy p. Dojasa 
motorowy miał możność zatrzymania 
tramwaju i uniknięcia zderzenia

Dochodzeniami zajęły się organa 
MO.

Drugi kurs
przodowników ratownictwa

BYDGOSZCZ (i) Na zlecenie 
Wojewódzkiego Urz. Zdrowia, Byd­
goski Oddz. PCK organizuje drugi 
z kolei 10-dniowy kurs przodowni­
ków ratowniczych pierwszego stop­
nia. Kandydaci, (mężczyźni w wie­
ku od 18—80 lat) z ukończoną szko­
łą powszechną mogą zgłaszać się do 
Oddz. PCK w Bydgoszczy przy ul. 
Trzeciego Maja 24 w nieprzekra­
czalnym * terminie 'do 15 stycznia 
1947 r. Nauka i praktyka na kursie, 
który odbędzie się w dniach od 21 do 
81 stycznia jest bezpłatna.

W toku organizacji są kursy PCK 
dla drogomistrzów funkcjonariu- 
szów MO i milicjantek ORMO, oraz 
kursy dla młodzieży szkolnej zrze­
szonej w Kołach 'PCK.

6.00 Progr. og.-polski. 8.50 Muz. 
por. 9.35 Wiad. miejsc. 1 ogł. 9 45 
Dykt, progr. dla radiowęzłów. 1157 
Próg, og.-polski. 14.00 Inf. miejsc. 
14.10 Skrz. PCK. 14.20 Rec. wio­
lonczel. L. Świątkiewicza. 14.45 
Pog. „Z życia muzycznego Pomo­
rza** opr. E, Rezler. 15.00 Progr. 
og.-polski. 19.15 Rozm» z radio­
słuchaczami. 19.25. Muz. oper. 19.57 
Progr. og.-polski. 23.30 Konc. życz. 
23.85 Zak. aud.

Czyn godny 
naśladowania

(a) Spółdzielcze Składy Artyku­
łów Technicznych i Żelaznych w Byd­
goszczy odstąpiły od zamiaru urzą­
dzenia obchodu gwiazdkowego dla 
pracowników i z funduszu przezna­
czonego na ten cel wpłaciły na Po­
moc Zimową kwotę 15 tys. zł. Spół­
dzielnia ta poza tym uchwaliła mie­
sięczną składkę na ten sam cel w wy­
sokości 2 tys. zŁ

ul. Kopnięciem złamał żebro
BYDGOSZCZ (re) Na ławie o 

skarżonych SO w Bydgoszczy zasiadł 
Otręba Jan, z zawodu rolnik, pod 
zarzutem ciężkiego uszkodzenia 
la M. Czeszejce.

Tło sprawy było następujące: 
dniu 24 czerwca przy remizie stra­
żackiej wybuchła awantura, w czasie 
której koledzy Aleksandra Czeszejki 
dotkliwie go pobili. Słysząc krzyki 
syna, ojciec pobitego M Czeszejko. 
wybiegł na podwórze aby przeszko-

cia-

,_'dzić dalszej bijatyce. Interwencja 
jego odniosła taki skutek, że Otręba | 
nie wdając się w żadne dyskusje, u-' 
derzył go silnie pięścią w głowę, a 
powalonego na ziemię kopnął nogąj 
tak mocno, że złamał pokrzywdzone-' 
mu żebro, co stwierdzili lekarze, o- 
rzekając dłuższą niezdolność do pra 
cy.

Oskarżony przyznał się tylko do 
uderzenia pięścią, oświadczając, iż 
był tego dnia silnie podchmielony.

W wyniku rozprawy Sąd skazał 
Otrębę na 8 miesięcy więzienia.

W

Zakończenie kursu ratownictwa

(cj) Na szkodę p. Pelagii Jarzem- 
skiej skradziono z jej mieszkania 
przy ul. Władysława Bełzy 24 dwa 
płaszcze oraz sukienkę. Śledztwo 
prowadzi MO.

BYDGOSZCZ (stk). W Ośrodku 
Zdrowia w Bydgoszczy odbyła się u- 
roczystość zakończenia 10-dniowego 
kursu przodownic czystości i ratow­
nictwa prowadzanego przez Oddział 
PCK w Bydgoszczy Kurs obejmują­
cy działy: teoretyczny i praktyczny 
ukończyły 32 uczennice z terenu ca­
łego woj. Pomorskiego.

W uroczystości zakończenia nauki 
wzięli udział pp. : J Wolnikowska, 
woj. referent pielęgniarstwa dr 
Jodko-Kozłowska, lekarz oddziału

PCK, A. Moch, kier, oddziału PCK 
i kierowniczka kursu W. Łukasie- 
wiczowa. Po okolicznościowych 
przemówieniach absolwentki kursu 
otrzymały zaświadczenia i piękne u - 
pominki książkowe.

Zaznaczyć należy, że największa 
ilość kursistek przybyła z powiatu 
bydgoskiego, świeckiego i inowroc­
ławskiego. Z terenu Ziem Odzyska­
nych w kursie wzięło udział pięć o- 
sób.

Pacjent zbiegi
ze szpita’a

BYDGOSZCZ (zz). Ze Szpitala 
Zakaźnego przy ul. Seminaryjnej 
zbiegł z niewiadomych dotąd przy-; 
czyn jeden z pacjentów, repatriant 
bez stałego miejsca zamieszkania — 
Józef Masiewicz Opuszczając samo­
wolnie szpital chory okradł innych 
pacjentów z odzieży. Ucieczka Ma- 
siewicza nie powiodła się. ponieważ 
orzytrzymany on został wkrótce' 
przez patrol MO. Dochodzenia w tej i 
sprawie prowadzi MO.

„Choinka"
przy mikrofonie

BYDGOSZCZ (i). Z inicjatywy 
dyr. Pom. Dyr. Okr. Polsk. Radia 
— Tadeusza Kańskiego w gmachu 
Rozgłośni Bydg. odbędzie się w dru­
gim dniu świąt o g 16 20 .Choinka* 
dla dzieci pracowników PR. .Choin­
ka" transmitowana w programie lo­
kalnym zgromadzi przed mikrofonem 
kilkadziesiąt dzieci w wieku od 3 do 
14 lat. Wystąpią one z recytacjami 
i śpiewem kolęd. Święty Mikołaj 
rozda dzieciom podarki poczem za- 
czną się wesołe gry i zabawy.

Godny naśladowania jest fakt, 
że Dyr. PR zaprosiła na .Choinkę* 
10 sierot po zamordowanych przez 
Niemców Polakach. Dzieci te otrzy­
mają również podarki ofiarowane 
przez pracownika PR, p. P Szy- 
purę.

Konferansjerkę poprowadzi Zdzi­
sław Kunstmann, natomiast nad ca­
łością imprezy czuwa kierowniczka 
świetlicy pracowników PR, p. Ma­
ria Przyborzyna.

(cj) Korzystając z ciemności noc­
nych, nieznani sprawcy dokonali 
włamania do składu p. Stanisławy 
Dojas, zabierając dwa koła rowero­
we z dętkami oraz oponę od balo- 
nówki.

X estrady

IV Koncert Symfoniczny
z J. Ekierem (P bm.) i recital St. Lewińskiego (19 bm.)

Bez znaczenia byłoby dowodzenie, 
że placówka filharmoniczna jest dla 
Bydgoszczy nieodzowna, gdyby nie 
potwierdzała tego ilość wyprzeda­
nych biletów. Pocieszający jest 
fakt, że frekwencja od koncertu do 
koncertu wzrasta. Ostatni koncert 
symfoniczny odbył się przy prawie 
zapełnionej sali, mimo, że zły ,,choch­
lik” sprawił, że aparat reklamowy 
Zw. Inwalidów zawiódł zupełnie, i 
afisze obwieszczające IV Koncert 
Symfoniczny nie zostały rozklejone 
prawie wcale (kilka afiszów pojawiło 
się na tablicach na parę godzin przed 
koncertem); jest to rzecz niedopu­
szczalna, przynosząca straty Towa­
rzystwu Muzycznemu, a przede wszy­
stkim kulturze polskiej.

Na urozmaicony program, może aż 
zbyt niejednolity i stanowczo za dłu­
gi, złożyły się utwory Szuberta, Grie­

ga, Chopina. Mussorgskiego i Rim- 
skij-Korsakowa.

Franciszek Szubert (1797—1628) był 
genialnym pieśniarzem i miniaturzy- 
stą przede wszystkim. Każda jego 
pieśń solowa z akompaniamentem 
fortepianu, to drobne arcydzieło. 
Schubert „czuł się" w dobrych utwo­
rach doskonale, natomiast jego wiel­
kie utwory pozbawione są przeważ­
nie zwartej budowy. Właśnie jego 
V symfonię w drugiej i trzeciej czę­
ści znamionuje nużąca rozwlekłość, 
której dyrygent koncertu Arnold 
Rezler nie zdołał uniknąć w wyżej 
wymienionych częściach; doskonale 
za to wyprowadził część pierwszą i 
czwartą ’ symfonii. Dobrze wypadła 
„Suita liryczna" Edwarda Griega 
(1849—1907), kompozytora norweskie­
go, złożona z czterech popularnych 
miniatur fortepianowych Barwna i 
dowcipna instrumentacja samego au-

Itora musi się podobać, zwłaszcza, że 
dużo do powiedzenia ma „drzewo", 
które w naszej orkiestrze symfonicz­
nej jest niezawodne. Potwierdziły to 
dwa następujące dzieła: Chowań- 
szczyzna Mussorgskiego, „Taniec 
błazna" Rimskij-Koreakowa.

Uwertura do opery „Chowańszczyz- 
na" Modesta Mussorgskiego (1839— 
1881), jednego z najgenialniejszych 
kompozytorów rosyjskich, jest ro- 
mantyczno-fantastycznym wstępem 
do sabatu czarownic na Łysej Górze. 
Jeszcze liczniejszą gamą barw orkie­
strowych skrzy się „Taniec błazna” 
z opery „Śnieżka” Rimskij.Korsako- 
wa (1844—1906). Tak dyrygent, jak 
i orkiestra wywiązali się bez zarzutu.

Prawie bezkonkurencyjny jest Ar­
nold Rezler jako akompaniator 
Akompaniament do koncertu e-moii 
Chopina był doskonały. Solistą wie­
czoru był Jan Ekier, który rozporzą­
dza wszelkimi danymi, by zostać pia­
nistą wysokiej klasy. Już dziś przez 
doskonałą technikę palcową opano­
wanie instrumentu, wypracowanie 
każdego szczegółu w utworze stawia 
go w rzędzie najlepszych pianistów 
w kraju Jako chopinistę mieliśmy

go możność poznać w recitalu Kon­
cert ugruntował zasłużony sukces 
pianisty. Wydaje mi się jednak, że 
wejście pierwszego tematu w allegro 
(części pierwszej) możnaby bardziej 
zaakcentować, gdyż po forte orkie­
stry temat grany przez fortepian za 
mało kontrastował z dynamiką orkie 
stry 1 przez to wypadł blado. Dosko­
nałe byćy części II i III oraz na bis: 
mazurek i etiuda Chopina. Czekamy 
na recital Ekiera w programie mie­
szanym a zwłaszcza na Bacha, któ­
rego Ekier odtwarza z szczególnym 
pietyzmem.

Centralnemu Biuru Koncertowemu 
należy się specjalna podzięka za spro­
wadzenie Ekiera Lecz rola CBK nie 
kończy się na angażowaniu artystów: 
ma ona spełnić rolę wychowawczą. 
By bowiem ocenić twórcę, odtwórcę 
itp„ potrzebna jest pewna skala po­
równawcza. Trudno bowiem, żeby 
publiczność wyrobić sobie mogła ja­
kiś sąd o wykonawcy, nie mając moż­
ności zestawienia go z innymi. Stąd 
też, wydaje mi się, wypływa to że 

kiepskich wykonawców w pewnych 
środowiska uważa się za luminarzy. 
Recital Stanisława Lewińskiego uwa­

żam za pokaz „jak nie należy grać 
na fortepianie" Zupełny brak techni­
ki palcowej oraz usztywniona ręka 
(prócz tego, że to ujemnie wpływa 
na dźwięk) nie dają gwarancji, że 
chociaż jeden pasaż będzie przez Le­
wińskiego czysto, płynnie i rytmicz­
nie wykonany. Z samych niedosły­
szanych przez „salę" dźwięków, zagi­
nionych pasaży w „Pastorale" i „Ca- 
priccio" Scarlattiego, w „Presto agi­
tato’” z sonaty Beethovena i w ,,Fan- 
taisie-impromptu” Chopina złożyćby 
można sążnisty utwór. Nie mogę się 
również pogodzić z koncepcją od­
twórczą Lewińskiego: charakteryzuje 
ją przypadkowość i zupełny brak 
logiki.

Szkoda, że tak mało publiczności 
było na sali, gdyż i ta produkcja, jak 
już wyżej powiedziałem, miała swój 
sens wychowawczy. Z drugiej jednak 
strony żal ogarnia na myśl o tej 
części obecnych na sali, którzy słu­
chając bezkrytycznie zmanierowanej 
gry przyjęli wszystko za dobrą mo­
netę; takich było jednak nie wielu, 
większość słuchaczy należycie oce­
niła wykonawcę.

fiNUMdwek WeadtowęH
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Piękny obchód gwiazdk.
Państw. Szk. dla Dorosłych

(m) Państwowa Szkoła dla Dor<- 
ełych przy ul. Dworcowej urządziła 
w piątek w sali przy Placu Piastow­
skim swoją nastrojową uroczystość 
gwiazdkową.

Całość podzielono na dwie części: 
na popisy szkolne i na właściwy ob­
chód wigilijny. Na pierwszą część 
złożyły się: przemówienie powitalne 
wygłoszone przez przedstawicielkę 
zarządu samorządu szkolnego, insce­
nizacje „Czerwony Kapturek" i „Ha­
nia", tańce solowe i grupowe (kuja­
wiak krakowiak, taniec marynarski 
polka, walczyk 1 marsz kawalerów), 
utwory muzyczne na fortepian, 
śpiew i monologi

W drugiej części pod ozdobioną 
choinką wygłoszono szereg deklama- 
cyj gwiazdkowych, wystawiono szop 
kę wigilijną, a gwiazdor rozdał ucz­
niom i uczennicom oraz gronu na­
uczycielskiemu paczki z upominkami 
i słodyczami. W tej części wieczoru 
przemówienia okolicznościowe wy­
głosili kier, szkoły p Siegmiiller 
oraz ks. prefekt Smaruj. Uroczy­
stość zaszczycili swą obecnością rów­
nież p. insp. szk Chmielecki i p 
kier szkoły Małkowski.

Całość obchodu wypadła wspania- „jakiego majątku" w jak najkrót- 
le Program opracowany był starar- ,7ym czag,e Takie 
nie i zaprodukowany na scenie z po­
dziwu godną sprawnością. Na szcze 
gólne podkreślenie zasługuje, obok 
zapału wykonawców programu, bo­
gactwo pomysłów i barwność kostiu­
mów.

Wieczór pozostanie w trwałej pa 
mięci nie tylko uczestniczącej w nim 
młodzieży, ale i gości, wśród nich 
przedstawiciela redakcji „IKP" któ­
rzy nie szczędzili słów uznania młc*^ 
dym, ustalentowanym amatorom 
scenicznym.

Koncert wigilijny
Polskiego Radia

BYDGOSZCZ (i). W dniu wigi­
lijnym (24 bm- ) o godz. 13- 30 Roz­
głośnia Pomorska nada w programie 
ogólnopolskim wielki koncert wigi­
lijny Orkiestra PR pod dyr. A. 
Rezlera wykona uwerturę do opery 
Pergolesi’ego „La serva padrone 
oraz symfonię g-dur Haydna- Ed­
mund Rezler z towarzyszeniem orkie­
stry zagra na fortepianie koncert 
fortepianowy D-moll Jana Sebastia­
na Bacha.

me są walką z inicjatywą prywatną
BYDGOSZCZ (wj). W związku z wych. Ostatni dekret rządowy o u- 

wydaniem przez Rząd dekretu o u- stalaniu i kontroli cen daje Komisji 
wygłosił w Specjalnej szerokie podstawy prawne 

członek do wykonywania kontroli i karania
stalaniu i kontroli cen, 
ub piątek sędzia Herman, 
Komisji Specjalnej do walki z nad­
użyciami w Bydgoszczy, aktualny 
referat do licznie zebranych w sali 
OKZZ kupców bydgoskich.

Sędzia Herman przedstawił na 
wstępie przyczyny, dla jakich pow-- 
stała przed rokiem Komisja Specja'- 
na, która stała się koniecznym na­
rzędziem dla zwalczania szerzących 
się nadużyć i spekulacji. Szczególnie 
objawy drożyzny nieuzasadnionej 
przyczynami gospodarczymi. jako 
godzące w istotne interesy świata 
prący- stworzyły dla Komisji Spec 
jalnej szerokie pole do interwencji i 
tzw akcji sklepowej Sędzia Her 
man stwierdził, że działalność Kc-

•winnych.

Sędzia Herman oświadczył, że nie­
stosowanie się do ustalonych przez 
Komisje cen pociągnie za sobą su­
rowe i bezwzględne represje. Nie 
wolno jednak tych represji traktować 
jako walki z inicjatywą prywatną w 
ogóle Będzie to walka wyłącznie ze 
spekulantami i elementem nieuczci­
wym. Zadaniem organizacji kupiec­
kich jest dopomóc Komisji Specjalnej 
w skutecznym przeprowadzeniu tej 

| walki.

Uroczystości pogrzebowe
w Wudzyniu

BYDGOSZCZ (Cza). Na terenie
>m. Wudzynia (pow. Bydgoszcz)

ORCANIZAC* Z BYDGOSKICH

Cech B eliżniarzy
rozpocząć działalne ść

(x) W pierwszych dniach grudnia 
br powstał w Bydgoszczy Cech Bie- 
liźniarzy. Tkaczy i Dziewiarzy Do 
zarządu wybrano p. Hermela, p- 
Pilaczyńską a sekretariat mieści się 
przy Al. 1 Maja 11 we firmie -.Or­
nament".

Wiadomą jest rzeczą, że Rze­
mieślnicza Centrala Zaopatrzenia i 
Zbytu jest pierwszą komórką, któ­
ra będzie rozprowadzała towary rze­
miosła. zaś poszczególne cechy mają 
grać role pośredników Aby znowu 
odciążyć cechy, stwarza się Pomoc­
nicze Spółdzielnie Cechowe, które 
będą towar odbierały, zaopatrując 
jednocześnie wszystkich udziałow­
ców w surowce, ukazujące się na 
rynku Gotowe wyroby rzemieślnicze 
będą spółdzielnie sprzedawały tak w 
kraju jak i za granicą.

Na ostatnim zebraniu nowo utwo­
rzonej komórki cechowej zaapelowa­
no do wszystkich, zamieszkujących 
Bydgoszcz i okoliczne powiaty bie- 
liźnjarzy, tkaczy i dziewiarzy, aby 
gremialnie zapisywali się na człon­
ków Cechu, gdyż tylko skonsolidowa­
ne i dobrze zorganizowane rzemiosło 
może stanąć na wysokości zadania i 
domagać się opieki czy przywilejów.

Uchwalono projekt statutu, według ' 
projektu ramowego z Warszawy 
Muszą powstać poszczególne komisje 
jak cennikowa, która musi opracować 
wzór kalkulacji płacy za godziny 
pracy w poszczególnych gałęziach, 
trzeba stworzyć komisję egzamina­
cyjną itd.

Ostatnio otrzymano przydział płót­
na i inletu, który rozprowadzono 
wśród bieliźniarzy

Niedziela spofnwn
W sali dawnej Szkoły Oficerskiej 

przy ul. Dwernickiego o g. 11 tej 
towarzyskie spotkanie bokserskie 
między drużynowym mistrzem Po­
morza „Zjednoczeniem" i wicemi­
strzem Okręgu śląskiego „Pafawa- 
giem" z Wrocławia.

Na lodowisku KKS „Brda" o g- 
13.30 zawody o mistrzostwo hoke­
jowe Okr. pomorskiego między 
„Brdą" i „Pomorzaninem* z Torunia.

Ritter zasilił KS „Brdp/
(cza) Znany na całą Polskę czoło­

wy zawodnik w sporcie kolarskim 
Marian Ritter, który w ostatnich 
dniach otrzymał zwolnienie z KKS 
„Poznań", wstąpił do sekcji kolar­
skiej „Brdy" w Bydgoszczy, w któ­
rej bronić będzie barw Pomorza na 
polu sportu kolarskiego.

Kalendarzyk 
rozgrywel: hokejov th 

(Cza) Pomorski Okręgowy Zwią­
zek Hokeja na lodzie ustalił terminy 
mistrzostw hokejowych Okręgu Po­
morskiego następująco: 22 bm. o g. 
13.30 „Brda" — „Pomorzanin", 25 
bm g. 14 „Pomorzanin" — „Brda", 
26 bm. g. 14 „Brda" — „Partyzant" 
27 bm. godz. 18.30 „Partyzant" — 
„Braa" 28 bm. g. 18 30 „Pomorza­
nin* — „Partyzant" j 29.bm. godz. 
13 30 „Partyzant" — „Pomorzanin".

Niesienia Pomocy Wdowom i Siero­
tom po Pomordowanych przy Komi­
tecie Uczczenia Ofiar Mordów Hitle­
rowskich 500 zl.

Cech Kapeluszniczy i Czapników do 
dyspozycji sekcji Niesienia Pomocy 
Wdowom i Sierotom po Pomordowa­
nych przez hitlerowców żywicieli przy 
Komitecie Uczczenia Ofiar Mordów 
Hitlerowskich 1.500 zł. Zw. Ociemnia­
łych przy ul. Kołłątaja 2.000 zł (800 
zi Związek już otrzymał, 1-200 zł 
stoi do dyspozycji).

Wymienione kwoty mogą odnośne 
organizacje odebrać w godz. od 8 16 
u intendenta za pokwitowaniem.

Kier- firmy Molenda — skład bła­
watów, Al. 1 Maja 11, p- Ed. Kwiat­
kowski. złożył do dyspozycji Zw. In w. 
Woj. RP 1000 zł-

Pracownia trykotaży i pończoch p. 
Lipińskiej przy ul. Kopernika 12 ofia­
rowała szkole Świętojańskiej 20 par 
pończoch do podziału pomiędzy naj­
biedniejszą dziatwę-

odkryto w ostatnim czasie masowy 
' grób pomordowanych przez Niem 

ców Polaków. Przed kilkoma dnia­
mi przystąpiono do ekshumowania 
około tysiąca zwłok. Jak się oka­
zało wśród zamordowanych znaj­
dowali się żołnierze WP, księża i 
mieszkańcy m. Bydgoszczy.

W ub. niedzielę odbył się w Wu- 
' i pogrzeb ekshumowanycłi 

ofiar. W pogrzebie udział wzięły 
wielkie rzesze okolicznego społe- 
■zeństwa, przedst. W P- 

państw, i samOrz.. oraz liczne 
’pgacje organ spoi.

Po nabożeństwie w kościele 
jednostki musi -ifjalnvm odprawionym przez

misji dotknęła wyłącznie osoby któ- dzyniu
re z uczciwie pojętym zawodem ku­
pieckim nie miały nic wspólnego 

.które usiłowały wykorzystać istni - 
I jącą zawsze po wojnie ograniczoną 
Inodaż towarów w celu „zrobienia

władz 
de-

pa-

kupiectwo ze swych szeregów wyki’ — St. Czepka, szczątki ofiar oo
czyć- Niestety- mimo stosowania re- 
nresir nie wszyscy stosują się je 
szcze do ustalonych marż zarobko-

Wtona^e do piwn’cv
BYDGOSZCZ (zz) Onegdaj w no­

cy do piwnicy domu przy ul. Poz­
nańskiej 7/6 wdarli się przez okno 
nieznani dotychczas złodzieje, któ­
rzy dopuścili się kradzieży 12 ręcz 
ników, bluzy i kilku par obuwia bę­
dących własnością Związku Inwali­
dów Wojennych RP Dochodzeniami 
w sprawie zgłoszonej przez Juliana 
Kowala kradzieży, zajęły się organa 
milicyjne

prowadzono na cmentarz paraf., 
gdzie okolicznościowe przemowie 
nie wygłosili: kie'’ szkoły 1. Du­
mek, ks. prób Czepek, kpt. Za- 
rudzki oraz w zastenstwie starosty 
now. p Mencel i inni

OPorr na rases 
wdów i sierot

BYDGOSZCZ (Cza). Dalsze ofiary 
na wdowy- biednych i sieroty złożyli 
w Agencji Prasowej przy ul- Libelta 
4: Firma H. Albin (Al. 1 Maja 53) na 
sieroty i wdowy po b- więźniach po* 
litycznych 500 z’f, na CKOS 500 zł, na 
„Caritas" 500 zl, do dyspozycji sekcji

Czerwonokrzyska
Noc Sylwestrowa

BYDGOSZCZ (i). Bydgoski PCK 
organizuje w dniu 31 bm. tradycyjną 
.Czerwonokrzyską Noc Sylwestrową" 
Wstęp na zabawę ściśle za zaprosze­
niami, które otrzymać będzie można 
w Oddz. PCK przy ul. Trzeciego 
Maja 24 w dniach 27, 28 i 30. U— 
rzędy, instytucje i wojsko nadsyłać 
mogą imienne zgłoszenia, na które 
otrzymają odpowiednią ilość zapro­
szeń Rezerwowanie płatnych stoli­
ków odbywać się będzie do 30 bm. 
Warto nadmienić, że impreza odbę­
dzie się w nowowyremontowanej sa­
li Resursy Kupieckiej.

SokcIe młodzieżowe na tle tirt zawodowego
BYDGOSZCZ (stk). W sali OKZZ!brony jego interesów na forum pań- 

dbyło się walne zebranie sekcji młc- 
Izieżowych przy związkach zaw. w 
Bydgoszczy, które otworzył przew. 
Wydz. Młodzieżowego przy OKZZ 
p. Bartkowiak.
Referat na temat „sekcje młodzieżo­

we i ich znaczenie” wygłosił p. To­
maszewski — referent obrony inte­
resów młodzieży przy OKZZ. Prele­
gent podkreślił w swym przemówie­
niu historię i rozwój sekcji i wspom­
niał czasy przedwojenne, kiedy to 
związki zawodowe nie miały takiej 
siły i prężności, jak obecnie. Pierw­
szy wydział młodzieżowy powstał w 
lutym br. przy Związku Metalowców 
w Katowicach i od tej chwili datuje 
się rozwój sekcji młodzieżowych w 
całej Polsce. Przechodząc do omó­
wienia celów stojących przed mło­
dzieżą zrzeszoną w związkach zaw-. 
mówca zaznaczył, że ruch zawodowy 
dąży przede wszystkim do podnie­
sienia stopy życiowej robotnika i o-

Z ambulansem PCK

w szkołach powszechnych
Bydgoszcz, w grudniu

Młodzież szkół powszechnych 
zorganizowana w kołach PCK na 
terenie całego kraju otrzymała w 
tych dniach pd młodzieży amery­
kańskiej będącej również członka­
mi CK w szkołach na obszarze 
całych Stanów Zjednoczonych pacz 
ki z zabawkami i drobnymi pomo­
cami naukowymi, jako wyraz pa­
mięci i chęci nawiązania z naszą 
młodzieżą serdeczniejszych sto­
sunków.

W rozdzielnictwie darów u- 
względniony został także Okręg 
Pom. PCK, kóremu przyznana spo­
rą ilość paczek. Jedna paczka wa­
ży około jednego kg i zawiera 
drobne zabawki, jak samolociki, 
figurki, paciorki, notesy, ołówki, 
kredki, zeszyty oraz chusteczki, 
mydło toaletowe itp.

Na obdzielenie wszystkich szkół 
nie wystarczyło paczek. Wobec te­
go p Moch, pełnomocnik PCK O- 
kręg Pom. zdecydował obdarzyć

paczkami szkoły posiadające u sie­
bie największe liczbowo koła. 
Szczęśliwy wybór padł na szkołę 
powszechną im, Traugutta nr 26 
na Zimnych Wodach, szkołę im. 
St. Konarskiego na Czyżkówku, 
szkołę im. Curie-Skłodowskiej na 
Jachcicach i Szkołę Specjalną.

Paczki rozdano w ub. tygodniu
Obszerny ambulans PCK załado, 

wany został setkami paczek, z któ­
rych część powiózł najpierw do 
szkoły im. Traugutta na Zimnych 
Wodach. Dzieci zawiadomione o 
tym, że przybędzie delegacja PCK 
z paczkami, mimo dużego mrozu 
stały na podwórzu szkolnym, cier­
pliwie nas oczekując. Z chwila 
kiedyśmy zajechali przed gmach 
szkoły obstąpiły nas gromadki 
chłopców i dziewcząt z opaskami 
czerwonokrzyskimi na rękawach 
Z wnętrza samochodu poczęto wy­
nosić paczki, które powędrowały 
następnie do rąk uradowanych 
dzieci.

Konkurs choinek
rozstrzygnięty

Komisja rzeczoznawców w składzie: 
pp.: prof. Frydrycha, prez. KPH dr 
Nieduszyńskiego, insp. Frankowskie­
go, Mireckiej, komendantki i komen­
danta OŚr- Harc, i dwu instruktorek 
Nogajównej i Kolińskiej, zebrała się, 
ażeby wydać fachową ocenę prac bar* 
cerek na wystawie w ,-Domu Harce­
rza" przy ul- Libelta 8.

Jury ustaliło, że choinka „Siewcy" 
zostaje odznaczona poza 
jako rewelacyjny pomysł 
precyzyjna praca.

W ostatecznym wyniku 
pierwsze miejsce zdobyła choinka 
„Górska", drugie „Z biegiem Wisły', 
a trzecie „Łowicka”.

Postanowiono wyróżnić najładniej­
sze choinki drużyn szkół powsz. i to: 
„Krakowską", „Niebo", „W szacie zi­
mowej". Na pochwałę zasługuje 
stoisko zabawek przy choince „12*ki".

Opinia publ. w glosowaniu wypa­
dła podobnie, różniąc się jedynie w 
trzecim punkcie, które to miejsce za­
jęta tym razem choinka „Wielko­
polska".

Aby ocenić ile trudu kosztowało sę­
dziów należyte ocenienie wystawy, 
trzeba koniecznie pójść osobiście o* 
bejrzeć piękne doprawdy choinki-

konkursem 
i piękna

głosowania

stwowym. W Bydgoszczy Wydział 
Młodzieżowy przy OKZZ reguluje 
sprawy urlopowe, podwyżki płac 
troszczy się o zakładanie domów wy­
poczynkowych oraz doksztacenie za­
wodowe i ogólne.

Kolejne 
przedst. 
Przybyła, stwierdzając, że związki 
zawodowe _ ....
Na terenie Bydgoszczy istnieje oko­
ło 30 związków zaw. ale jedynie 
przy 17 zorganizowane są sekcje mło­
dzieżowe. W interesie młodzieży jest 
jak najszybsze zorganizowanie się w 
sekcje.

W ożywionej dyskusji nad refera­
tami zabierali głos poszczególni - ---------- ----------—----------
członkowie sekcji, poruszając naj-' pieru skradziony został przez nie- 
żywotniejsze sprawy i bolączki. Na' znanych dotąd złodziei skórzany 
pytania młodzieży wyczerpujących pas transmisyjny o długości 8 m 
odpowiedzi udzielił przewodniczący i szerokości 12 cm. 
Wydz. Młodz. p. Bartkowiak.

przemówienje wygłosił 
Zw. Prac. Poligraf. p

są organizacją apartyjną.

(zz). Kradzież pasa. Z warszta­
tu rymarskiego Wlkp. Fabryki Pa­

prowadzi MO.
Dochodzenia

Z kolei dzieci zebrały się w pięknie 
udekorowanej znakami czerwono­
krzyskimi sali, gdzie kilka słów o 
złożonych darach wypowiedział p. 
Moch. W kilka chwil później że-

trzymaliśmy podarunki i śpieszy­
my dalej do szkoły im. Curie-Skło­
dowskiej na Jachcicach.

Po kilku minutach zatrzymuje­
my się przed pięknym gmachem

gnamy obdarowaną dziatwę i sa­
mochód wiezie nas do szkoły im. 
St. Konarskiego. Tutaj oczekują 
nas również. Paczki /.ładowane 
szybko przenoszą dzieci do klasy. 
Znów p. Moch objaśnia od kogo o-

szkolnym. Mimo, że pora dnia 
późna zastajemy i tutaj dzieci.

Zbieramy się w auli przybranej 
jak w poprzednich szkołach w 
znaki czerwonokrzyskie i sztandar 
Stanów Zjednoczonych. Koło dzie

ci PCK na terenie tej szkoły liczy 
najwięcej członków. Niestety, o- 
trzymuje ono tak jak poprzednie 
koła 50 paczek do rozdziału. Na 
ogół jedna paczka przypada na 
dwóch członków Koła.

T tutaj podarki przyjmowane są 
z niekłamaną radością, a gromkie 
okrzyki na cześć młodzieży amery­
kańskiej świadczą, że zawartość 
paczek się podobała.

Jesteśmy u kresu naszej wędrów­
ki. Samochód opróżniliśmy co do 
jednej paczki. Wracamy do od­
działu PCK na ul. 3 Maja. Na 
miejscu zastajemy chłopców ze 
Szkoły Specjalnej. Oni równi’./ 
przyszli po podarki, gdyż znaleźli 
się także w gronie wybranych. Z 
radością malującą się wyraźnie na 
twarzach opuszczają po chwili se­
kretariat oddziału PCK unosząc z 
sobą szybko w olbrzymim koszu 
przeznaczone dla nich paczki.

— Spodziewam się — mówi p. 
Moch — że te drobne, a szczerze zło­
żone dary przyczynią się rzeczy­
wiście do nawiązania serdeczniej­
szych stosunków pomiędzy naszą 
a amerykańską młodzieżą, chociaż­
by tylko drogą korespondencji, o 
co proszą dzieci amerykańskie ąj 
załączonych do paczek listach.
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Zjazd piłkarzy sportowych
WARSZAWA. W dniu 5 stycz­

nia 1947 r. odbędzie się w War­
szawie w gmachu polskiej YMCA 
(Konopnickiej 6), pierwszy organi­
zacyjny zjazd stowarzyszenia leka­
rzy sportowych. Zgodnie ze sta­
tutem rozpoczęcie obrad przewi 
dziane jest w pierwszym terminie 
na g. 9-tą a w drugim na g. 10-tą.

W zjeżdzie mogą uczestniczyć 
lekarze sportowi oraz lekarze in­
teresujący się zagadnieniami spor­
tu i wychowania fizycznego, któ­
rzy do dnia 28 bm. nadeślą dekla­
rację członkowską i zgłoszą swój 
udział w zjeżdzie na załączonym 
odcinku. Ogólny koszt uczestnic­
twa wyniesie 150 zł, płatnych przy 
wstępie na zjazd i obejmie wydat­
ki organizacyjne, druki oraz współ 
ny posiłek obiadowy. Uczestnicy 

zjazdu otrzymają zniżki kolejowe 
na drogę powrotną, ewent. zakwa­
terowanie w dobrym hotelu lub 
pensjonacie oraz posiłek obiado­
wy. Zgłoszenie uczestnictwa nale­
ży nadsyłać do dnia 28 bm, pod 
adresem: Dr A. Michalski, War­
szawa, ul. Konopnickiej 6, Gmach 
Polskiej YMCA.

Protektorat nad zjazdem objął 
minister Zdrowia.

Tournee koszykarzy
czeskich

PRAGA. lYrużyna koszykarzy 
czeskich opuściła , Pragę, . udając 
się na 3-tygodniowe tournee po 
Francji. Czesi rozegrają szereg 
spotkań m. In. w Paryżu, Nicei, 
Lyonie, Tuluzie i Marsylii.

W kilku słowach
„Dynamo“ moskiewskie zaprosi­

ło do Moskwy szwedzką drużynę 
FC Nórkóping. Szwedzi przyjęli 
zaproszenie 1 w najbliższym czasie 
przyjadą do Związku Radzieckiego.

Do Egiptu przybył z Paryża cze­
ski table-tenisista Vana w celu 
przygotowania egipskiej drużyny 
ping-pongowej do zawodów o mi­
strzostwo świata, które odbędą się 
w Paryżu.

Edmonton Kanadias, jedna z naj­
lepszych hokejowych drużyn Ka­
nady, przyjedzie w najbliższym cza 
sie do Czechosłowacji, w celu ro­
zegrania szeregu spotkań z czoło­
wymi czeskimi drużynami

WT Anglii, ligowe kluby piłkar 
skie odczuwają niedostatek gra­
czy W’ ostatnich dniach ukazało 
się w angielskim piśmie „Sporting 
Chronicie" następujące ogłoszenie: 
„Poszukujemy młodych graczy pił­
ki nożnej. Pierwszeństwo mają 
zdemobilizowani żołnierze, albo ci, 
którzy niebawem ukończą swą 
służbę wojskową. — Derby Comi­
ty".

Sport polski w Cieszynie
CIESZYN. ' W Cieszynie powstał 

nowy klub sportowy KS „Siła" 
którego przewodniczącym jest p. 
Kantor-Bolko. Pierwszy mecz bo­
kserski tego klubu rozegrany z 

SK Żel. C. Tesin przyniósł wynik 
remisowy.

Hokej w Warszawie
WARSZAWA. W niedzielę, o 

godz. 12 na lodowisku urządzonym 
na kortach tenisowych Stadionu 
WP, odbędzie się mecz hokejowy 
o mistrzostwo okręgu warszawskie­
go między WKS „Legią" i AKS 
„Żyrardowianką". Spotkaniem 
tym zostanie otworzony sezon ho­
kejowy w Warszawie.

Piękny czyn sportowców
PRZEMYŚL. Sportowcy zrze­

szeni w Harcerskim Klubie Spor­
towym „Czuwaj“ i ZWM razem z 
Komitem Pow. WF 1 PW samo­
rzutnie, bez żadnych subwencji, 
odbudowują halę sportową w Prze­
myślu, największą w Polsce. W ha­

MMMMM Str. 11 MM
li tej odbywały się corocznie zimo 
we lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski.

Sport zimowy w Sopocie
SOPOT. W najbliższym czasie 

zostaną ukończone roboty remon­
towe skoczni narciarskiej, znajdu­
jącej się na najwyższym punkcie 
nad Operą Leśną w Sopocie. Re­
montowi poddaje się konstrukcję 
drewnianą skoczni, a jednocześnie 
przygotowuje się tor saneczkowy 
u Wylotu ul. 1-go Maja. Na kortach 
tenisowych powstaną lodowiska.

Porażka mistrza Europy
LONDYN. Towarzyskie spotka­

nie pięściarskie, które odbyło się 
w Nottingham, między mistrzem 
Europy w wadze muszej, Belgiem 
— Radiem Degreyse 1 Anglikiem 
— Jimmy Gillem, przyniosło po 
10 rundach niespodziewane zwy­
cięstwo Gilla.

NARTY — ŁYŻWY — SANKI — KIJE HOKEJOWE 
oraz wszelkie przybory do sportów zimowych 

W WIELKIM WYBORZE POLECA „Ka De Ha" Harcerska **4r

Spółdzielnia z o. u.
Poznoń — Czerw. Armii 2
Bydgoszcz — Al. 1 Maja 26

Aromaty owocowe
Dla przemysłu spożywczego

■ * > cukierniczego > ■ 
F-ka aromatów owocowych 
Łódź, Śródmiejska 22, tel. 200-32 

t833e

GWIAZDKA ZA PASEM1
Najmilszy podarek na nią So I

LEDA7543
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LAB L.KOJEUA WAR JZAWA-k.ODŹ . ANDRZEJA ITRUCA5I.
ZAKłADY CHEMICZNE „BION" 
DR.M.WOJCIECHOWSKI iSka
ADRES POCZTOWY ..0,OH" KCYNIA TEL,66 .
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Na podarki gwiazdkowe
MiiHiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiin  

Wody kwiatowe — kcforisfcfe — 
pOluCamy : perfumy — kasety gwiazdkowe.

Perfumeria ,,VENUS“ Bydgoszcz, Batorego 6

Książka
lllllłllllllllllllllllllllllllll

pod ckoinką
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

to najmilsza niespodzianka

Polecamy na Gwiazdkę nasz bogaty 
wybór bajek, książek dla 
młodzieży i nowości bele­
trystycznych

N & ITIT fi Pomorska SpółdzielnioJNAUIlA Księgarska i Papiernicza

Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 5 Telefon 30-69.

ROUOT 
i Levies

LEDA I

Orano*

DDFPIQini|Q« RADIO Warsztaty radiotechniczne „r fiLUIdlUUO Łódź, Sienkiewicza nr 2
polecają RADIOAPARATY wszelkich typów. Remont 
budowa, przebudowa pod kierownictwem zagra­
nicznych sił fachowych. Wojskowi I urzędnicy pań­
stwowi 10 % zniżki!

„Universal"
BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa nr 74 telefon 35-52

..........................

Radio-elektro- 3F”J
techniczna f-ma (7356

..............
Poleca na Gwiazdkę duży wybór RADIO-aparatów sieciowych 
i bateryjnych, oraz najnowsze nagrania płyt gramofonowych

PRECYZYJNY WARSZTAT MECHANICZNY

B. TARGOŃSKI
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 81, tal. 20-00

Naprawiam maszyny do pisania, liczenia 
- przerabiam na układ polski — Kupuję 
maszyny wszelkich systemów, uszkodzone 

I części także. 3965
HiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiniiiiuimnmaiutm 

na Gwiazdkę garnki aluminiowe, naczynia ku­
chenne emaliowane, garnki żeliwne, blachy 
do placka, kuchenki węglowe, białe, palniki 
karbidowe mosiężne w więk szych ilościach.

Wijlki wybór — Niskie ceny 772s

Witold Lewandowski
TELEFON 17-38

Polecani
SKŁ AD AHTYKUŁOW 
ŻELAZNYCH

BYDGOSZCZ, ULICA DŁUGA NR 26

CZYTAJCIE BBCIP

Centrala /Ig PizomyslB PaDierninego
Oddział w Bydgoszczy 

Zawiadamia wszystkich odbiorców

Magazyny będą zamknięte od dnia 
27. XII. 1946 roku do dnia 2. I. 1947 roku 

z powodu inwentury rocznej jsq-,

Aromaty,esencje,barwnlki,celofan, etykiety, ka­
wę, herbatę, drażetki i inne surowce cukiernicze 

poleca

D. Fons ul.śiusKaTtei .3875
Kupuje stale:

Staniol, celofan, olejki, esencje, kwasek itd. ssoi

3440,

KLINIKA WIECZNYCH

Piór
Kupno • Naprawa e Sprzedaż

Prędko, solidnie, tanio |

Bydgoszcz, Al. 1 Majo 3

HURTOWNIA

UEMO - KDSNHn
TADEUSZ FALKOWSKI ....
Kalisz, Kanonicka 4, tel. 14-81

GALANTERIA
.KOSMETYKA

Prowincja za zalkzeniem 3652, 
(dawniej Warszawa Gtcn.cxnu a. 17)

Zakład ORTOPEDYCZNY Z. Lachowicz
BYDGOSZCZ, Aleje I Maja 22 ■ Telefon 19-41

PROTE1Y nóo rąk, APARATY ortopedyczne. GORSETY 
ortopedyczne. PODKŁADKI pod chore stopy, PASY prze 
oukllnowe i lecznicze. OBUWIE ortopedyczne 3476

WYŚMIENITE IRYSY

TAJ Ol Wytwórnia
T*I.36-5B I M ’RBfbF Cukrów
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WKi
■MBSKWE «■«» obawia 

w kolorach: ezarny, brąz, uMufPWy, 
eiomno-brązowy ora* Wały

SPÓŁDZIELNIA PRACY w Warszawie
Oddział w Bydgoszczy, Batorego 3, tel. 33-83 

pęta f wielkim wjbont pa cenach najntisiych

in<MM ceniona połoctH

Fabryka Teehnleino - Obemlca

WSU^llSn KDFMAI IN SeSIKW w^KEriHŁin
Chemiczne

199

■o okras świąteczny 
wełny męskie i damskie 
arwz samodziały

O
Nadto polecamy 

wytworne drewniaczkl damskie

Bydgosie z
Bydgoszcz, Bocianowo 25, tei. 31*63 DETAL .UMZET^cJŁ

Spółdzielnia nasza udziela f0% rabatu dla zrzeszonych w Zwią­
zku Zaw. Pnac. Bankowych i Ubezpieczeniowych 7718

JgA GWIAZDKĄ 
pod choinką królować będą dary 

w postaci
radia, foto - aparatu, kin’ flomowago 
Podarki wdzięczne praktyczne g 

poleca

Bvttgoszcz.StaryRvnek20-.tel.l865

I

* 
5

Sytosme Mawaie Przemyślu Maszyn Raleitiycb
poskuńuje.*
dwóch wykwalifikowanych buchalterów 
na stanowiska inspektorów finansowych 
jedną wykwalifikowaną stenotypistkę 
jedną samodzielną referentkę do Wydziału 
Socjalnego, ze znajomością maszyno-pisania.

Zgłoszenia z życiorysem w Wydziale Personalnym w Byd­
goszczy, Aleje 1 Maja 42/5 7677

wosk montan 
i tiemnai parafinę 
WYTWÓRNIA CHEMICZNA 

PAST DO OBUWIA I PODŁÓG 
„BAŁTYK"

Bydgoszcz, ul. Grodzko 4 cei 37-13 
Zamiejscowym za zaliczeniem

ZAWIADOMIENIA

Dr med. Kazimierz Bieliński, 
specjalista chorób skóry i we­
nerycznych. Przyjmuje 4—6, 
Bvdaoszcz, ul. Chocimska 5.

(7636
Uwaga Ziemie Odzyskane! 

Nabędziemy względnie zwróci­
my koszta dostawy za wszelkie 
części do maszyn biurowych- 
Aktualne również maszyny do 
liczenia i pisania, nawet znisz­
czone i połamane- Łaskawe 
zgłoszenia Zakład Reperacyjny 
Maszyn Biurowych, Bydgoszcz, 
Pomorska 53, tel. 3015, oraz w 
przedstawicielstwie Kwidzyn, 
Żelazna 1. (3595r

Celuloid, cerate, qumę kupu­
je. Skład wózków, Bydgoszcz, 
Pomorska 21 (wejście Śniadec­
kich). (7622

Kalafonię i żywicę stale ku­
puje — płaci dobre ceny. Fma 
Lustrolak, Bydgoszcz. Al. 1 Ma­
ja 105 w podwórzu. (7689

tC ~>1
Koszule, krawaty i szale mar 

ni ..Krawat Polski poleca po 
cenach fabrycznych Wytwór­
nia Krawatów. Koszul > Szali 
Edward Krysiak Łódź. Piotrko­
wską 136(2025r

Bielizn® damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafino- 
wicz, Łódź, Nowomiejska 4.

(2600r

WSZELKIE

ZIEMIOPŁODY
DOSTARCZA 3936r

WIELKOPOLSKA 
PÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 12 cel. 73-35

Polska Żegluga na Odrze
Sp. z °, o. we Wrocławiu

Oddiiąf w Szczecinie, ul.Dworeows 19 
przyjmie natychmiast

1 *ls!r» kstłiw
2 aittrriw m-chaników wafnUtosyrt,
4 sislrtiw siuunkitb.
5 lotem.
6 «Iikttaaa«tirt»,
7 sBswsczy. seser
8 blacharzy.
1 technika anorMwnfs.

ani wykwalifikowanych nbaliikta sinmlraa- 
stscnlmcli ie pracy ii stalli v Szczecinie.’

ETobre warunki pracy i płacy, 
stołówka, zaopatrzenie 1 kat. kart 
żywnościowych, ewentl. mieszkanie 
służbowe. — Zgłoszenia pisemnelub 
osobiste do. Biura Personalnego.

Hurtownia Galanteryjna •» Feliks Aszyk 
Łódź, Nowomlejska 5, Skrytka Pocztowa 73, tel.156-15 

POLECA. WSZELKĄ DROBNĄ (lALAMERię.
BIBŁIZNĄ, BliUTBRIĘ SZTUCZNĄ. KOSMETYKĘ

Po sprawdzeniu niesłuszno­
ści mych zarzutów, skiero­
wanych przeciwko Mieczy­
sławowi Jagodzińskiemu, 
kupcowi w Szczecinka, od­
wołuję obelgę moralną, rzu­
coną w lokalu „Cyganeria" 
i przepraszam oskarżyciela 
ta wyrządzoną mu krzywdę

Podpisano:
Jan Klimek

CENY NISKIE

F
PROWINCJA ZA ZALICZENIEM

„Cafe Club"

ZNAKOMITA TANCERKA

Co 1-go i 15-go zmiana programu

Niewiadomska Halina
ŚWIATOWEJ SŁAWY WYKONAWCZYNI TAŃCÓW 
AKROBATYCZNYCH i CHARAKTERYSTYCZNYCH

Dancing popołudniowy w każdą niedzielę i święto 
początek O GODZINIE 17

nos DYREKCJA

ź

Jfla. gaśnice 
pianowe, płynowa, 

proszkowe, hydronetki. 
oraz ładunki zapasowe 

przyjmuje zamówienia: 
Fabryczna Centrala Zbytu

Udi, ul. Piotrkowska M S

KORZYSTNIE SPRZEDASZ 
łiiiiiiiiiłHiiiiiiiiłiiiiiiiiniinuiułiBiiłiiHHimm 

FOTO-APARAT lub KINO 8-16 mm 
róine przybory fotograficzna, 
lampy projekcyjna, chemikalia, 
papiery, filmy, klisze Itp.

MOTORKI KAJAKOWE i KAJAM 
TYLKO "285r

w Składnicy Fotograficzno - Sportowej
Bydgoszcz, Aloio 1 Maja 45, tel. J9M

Wełnę owcza surową skupu­
je po cenie wolnorynkowej 
oraz zamienia na materiały 
„Wełna", Bydgoszcz, 3 Maja 22, 
tel. 37-32,(7608

Chemikalia farmaceutyczne, 
techniczne, tłuszcze, talk kupu­
jemy. Płacimy najwyższe ceny. 
Próbki Łódź, Efejewski, Abra- 
mowskiego 37- (3863r

rowski, Bydgoszcz, 
ul. Pomorska 21 
wejście z ul Śnia­
deckich. tel. 38-69.

Wózki dziecięce 
autka, po cenach 
najniższych Ma­
szyny do szycia, 
gwarantowane po' 

W Czacho­

2853r

KONKURS
Wydział Powiatowy w Kościanie, Województwo Poznań- 

-kie ogłasza konkurs na wydzierżawienie Powiatowej Prze­
twórni Padlin w Czempiniu, pow. Kościan.

Przetwórnię zamierza się ururchomić 1 kwietnia 1947.
Nieruchomość mająca być wydzierżawiona składa się z 

przetwórni, lokali ubocznych oraz parceli o obszarze 3 ha ziemi-
Warunki:

1. Czynsz dzierżawy winien opiewać na skóry końskie 
pierwszego gatunku w stosunku miesięcznym-

2. Wydział Powiatowy zastrzega sobie przy zawarciu umo­
wy dania odpowiedniego zabezpieczenia.

3. Okres dzierżawy 6 lat.
4. Dzierżawca winien rozporządzać własnym taborem po­

trzebnym do eksploatacji Przetwórni-
Oferty uprasza się składać w zalakowanej kopercie pod 

adresem:
Wydział Powiatowy w Kościanie do dnia 10 stycznia 1947, 

qodz. 12-tej, pokój nr 26.
Wydział Powiatowy zastrzega sobie wybór dowolnego ofe­

renta lub też całkowite unieważnienie konkursu bez podania 
powodów.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
Starosta Powiatowy

381 Sr) (—) Fischbach

Odstąpię bardzo korzystny 
obiekt pod Gdynią z powodu 
choroby. Zgłoszenia Główny 
Urząd Pocztowy, Gdynia, Poste- 
restante dla nr „333". (3839r

Rok zal 1930. Zakład dla na­
praw maszyn biurowych Lud­
wik Lasowy, Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 26, tel. 14-57, prze­
prowadza remonty maszyn 
wszelkich typów 1 rodzajów, a 
to: piszących, liczących i bu- 
chalteryjnych. Części zapasowe 
na składzie. Za wykonaną przez 
nas pracę udzielamy gwarancję. 
Przebudowa maszyn w czasie 
bezkonkurencyjnym Kupujemy 
stare maszyny i części Facho­
we porady bezpłatnie (3054r

UNIEWAŻNIENIA "JJ
Unieważniam kartę RKU na 

Nęcka, 
(3958r 

>1
Zamienię komfortowe 3 po­

kojowe mieszkanie w centrum 
Łodzi na mniejsze w Gdyni, So­
pocie, Wrzeszczu. Oferty sub 
„Słoneczne" IKP, Łódź, Piotr­
kowska 66. (3840r

nazwisko Stanisław
Nieszawa, Rynek 6-

ZAMIANY

MATRYMONIALNE

Stemple kauczukowe wyko­
nuje .EL-CHA-FILM", War­

Kawaler, lat 38, szuka panny 
lub wdówki z mieszkaniem, w

Mlllllllllllllllllllllllllllllllllinmillllllllllllllllltlllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllillllllg  
S Zawiadamiamy naszych dostawców WEŁNY SUROWEJ, s 

że nadszedł większy transport = 
kolorowej włóczki wełnianej j=

Z u wafli na zakończenie roku obrachunkowego prosimy posiadaczy j 
gj bonów przez nas wystawionych, o odebranie włóczki do końca grudnia. ==

Astra, maszyny do księgowa­
nia, liczenia wszystkich modeli 
obojętnie w jakim stanie kupię. 
E. Kamiński, Warsztat naprawy 
maszyn biurowych, Bydgoszcz, 
Aleje 1 Maja 25, tel. 32‘85.

______________ (3873r
Lampy radiowe wszelkich ty­

pów najkorzystniej sprzedasz 
w firmie „Technopol”, Byd­
goszcz, ul- Długa 51, tel. 1030.

_  3872r
Kupuję maszyny biurowe (do 

liczenia, pisania, powielacze) 
zniszczone i połamane. Byd­
goszcz, Al I-go Maja 59. na­
przeciw radia, warsztat i miesz­
kanie w podwórzu, tel. 3175 Fr. 
Wieziołkowski-(3651 r

Olejki perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su­
rowce kosmetyczne Zakupi 
każda ilość „ENOLA" Łódź, 
Napiórkowskiego 24, tel 177 00. 
Przedstawiciel, Poznań, Krasiń­
skiego 13 m 19 Kotkowska.

__________ (3263r
Pasy, gazę młyńską kupię. 

Szczecin, Bolesława Śmiałego 
20/15 Zgłoszenia po godzinie 
szesnastej(3703r

Parafinę, woski, chemikalia, 
olejki perfumeryjne kupujemy. 
Mariot, Gdynia. Świętojańska 
132, tel, 27425._________ (3588r

Kupię kamizelkę frakową no­
wą, lub w dobrym stanie. Byd- 
Boszez. Telefon 30-83 (7705

Szwalnia bielizny wykwintnej 
wszelkiego rodzaju poleca 
sprzedaż. Łódź, Piotrkowska 
231, wejście z frontu- (3754r

Dla fabryk i wytworni

cukierniczych
polecam wszelkie surowce. Przy­
bory i maszyny cukiernicze. 
Fr. Lewandowicz, Inowrocław, 
Św Ducha 26, te) 1626, rok za­
łożenia 1924 Firma odznaczona 
srebrnym medalem na Pomor­
skiej Wystawie w Bydgoszczy. 
__ ____________________ (7729

Młyńskie <s.am>en>e turbiny 
wszystkie maszyny młyńskie, 
gaza, pasy siatki, gurty aa le­
wy do kamieni itp orat wsze! 
kie artykuły młyńskie ttp po­
leca Eugenius? Paiaszewski. 
Warszawa, Poznańska 38, te- 
lefon 8888-7 (150r

Sport hokey-n-arty łyżwy, 
sanki, piłki itp poleca D/H Świ­
tezianka, Łódź. Piotrkowska 83, 
tel 126-62.(32O9r

Portret i fotografia, to naj­
milszy podarunek gwiazdkowy. 
Wykona ci go Foto-Pilichow- 
ski. Bydgoszcz, Śniadeckich 24.

(3130r
Watę do okien, opatrunkową, 

szpitalną, bandaże- kosmetykę 
polecamy Hurtownia Mariot, 
Gdynia, Świętojańska 132, tel. 
27425. |3592r

WEŁNA

szawa, Jerozolimskie 2? Pro­
wincję informujemy listownie 

______________________ (2903r
Chcesz wstąpić dobrze w 

związek małżeński — nadeślij 
swoją fotografię, podaj datę g- 
rodzenia, bliższe dane o sobie 
oraz swoje życzenia. Nadeślij 
50 zł. — Wysyłamy płatne o- 
ferty. Gwarancja. Adresować: 
B Vapuro, Katowice, skrzynka 
pocztowa 376. (3199r

Fotografie nagrobkowe (por-

celu matrymonialnym. Zgłosze­
nia IKP, Bydgoszcz pod „7698’’.

BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 54, tel. 33-13
Centrala Poznań, ul. Roosevelta 19, tel 70-57 

Biuro czynne od 8—15, w soboty od 8—13.
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PRZETARG NIEOGRANICZONY
Urząd Wojewódzki Szczeciński — Wydział Odbudowy za­

wiadamia, że dnia 23 grudnia br„ o godz. 10'tej odbędzie się 
przetarg nieograniczony na roboty remontowe w budynku 
Szpitala Powiatowego w Choszcznie-

Szczegóły i podkładki ofertowe — w biurze Wydziału 
Odbudowy II p„ pokój 140.
3960r) Naczelnik Wydziału Odbudowy (PAP)

Krawaty, szale w dużym wy­
borze poleca Wytwórnia

Atom' Łódź. Narutowicza 41. 
______________________ (2228r

Pamlkl oszczędnościowe 80, 
100. 120. 140 litrowe poleca Pa- 
łaszewskl Warszawa Poznań­
ska 38 151r

PIEC piekarski — cukierniczy 
— gazowy, 4 Wo, Junker Ruh, 
oraz kocio? 250 litrów herme­
tyczny, w pierwszorzędnym sta­
nie, sprzedam. IKP, Wrzeszcz 
„Technos". (3924r

Radioodbiornik, uniwersalny 
sprzedam. Bydgoszcz. Jackow­
skiego 8/1 (7728

Paski damskie do pończoch, 
bardzo mocne, cena od 300 zl. 
Zapotrzebowanie kierować do 
Adm IKP. Łódź, Piotrkowska 
66. Prowincja za zaliczeniem. 
______________________ (346 Ir

Sprzedam futro karakułowe. 
Bydgoszcz, ul- Śniadeckich 31 
m. 2. (7701

Maszyny do szycia i pisania 
naprawia warsztat mech- St. 
Sajdaka, Bydgoszcz, Jana Kazi­
mierza 4. Kupuję części ma­
szynowe. - (3949r

celanowe) wykonuje „EL-CHA- 
FILM”, Warszawa, Jerozolim­
skie 27. Prowincję informuje­
my listownie (2902r

Hurtowa Firma Handlowa w 
Sopocie zaangażuje kilka* ruty­
nowanych sil buchalteryjnych. 
Zgłoszenia podawać do Biura 
Ogłoszeń PAP pod „Centrala’'. 
_______________________ (3856

Elektromonterzy potrzebni.
Zgłoszenia „Polskie Zakłady In­
stalacji Siły i Światła", Kcynia, 
Rynek 32.(7715

Ogrodnik dyplomowany, wy­
kształcenie 6 klas gimnazjum, 
praktyka 21 lat poszukuje pra­
cy. Inowrocław, Majątek Ru- 
cewo- (7652

Buchalter-bilansista, sala pier­
wszorzędna, rutynowany w 
księgowości przebitkowej, po­
trzebny do browaru, wynagro­
dzenie do 20.000 zl. Słupsk, 
Browarnicza Spółdzielnia „Pra- 
ca”. Kilińskiego 26. (3757r

______________ (7698
Panna, lat 35, kulturalna, po­

siadająca gospodarstwo pod­
miejskie wyjdzie zamąż za inte­
ligentnego agronoma- Zgłoszeni* 
IKP, Bydgoszcz pod „3743"- 
______________________ (3743r

Córka właściciela ziemskiego, 
wykształcona, poślubi odpowie­
dniego pana. Łódź 15 „Inteli­
gencja’’.(3880r

Weterynarz pozna samotną 
inteligentną- IKP, Bydgoszcz.
„Cel matrymonialny", (3878r

Adwokat zamożny poślubi 
idealistkę. IKP, Bydgoszcz. 
„Samotny adwokat". (3879r
MEUUMEMUBEMHUMMWfimaaEfoM

P. Graczyk zostawił w Apte­
ce pod Łabędziem portfel z do­
wodami, proszę go tam ode­
brać. (7704

— Ależ, Andziu to okropne! 
Na szafie znajduję kurz sprzed 
przeszło trzech miesięcy!

, — To nie moja wina, proszę 
jaśnie pani- Ja tu jestem prze­
cież dopiero od czterech ty­
godni.

REDAKCJA l ADMINISTRACJA . Bydgoszcz, ul. Martz Focho ?r 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY- 
ulica Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Te|e<on 2429

Za nledoręczenie oisma spowodowane ~yzszq siłą nie odp 
władamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada

I n.’.p’tAZV .ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO*' W WIELKICH MIASTACH “OLSIC 
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drukarnia polska spółdzielni wydawniczej „zryw* 
BYDGOSZCZ. UL MARSZ FOCHA 1» - TELEFON 18-99

OGŁOSZENIA. Drobne po 10 zł za słowo ’oszukiwanie rodzir 
' Drący 5 tł za słowo Mmimofnr- a zo słów

Ugfoszenio milimetrowe W -lekicie 40 cl. Za rekstem U z.
Urzędowe, przetargi U •< Nekrolog 12 Tabelaryczm 

» bilanse 20 zł zo 1 nim Niedziele święcą 50% drożej
£a terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada
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